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Przed smutną rocznicą.
Zbliża się rocznica przewrotu ma­

jowego, którego przy pomocy odda­
nych sobie wojsk dokonał marszałek
Piłsudski. Przewrót ten kosztował
Polskę setki poległych synów i wie!
ką liczbę rannych, prócz tego wytwo­
rzył atmosferę, przepełnioną, nieufno­
ścią i nienawiścią wzajemną wiel­
kich odłamów społeczeństwa polskie­
go. Echa jego odzywają się nieustan
nie i wywołują rozdźwięki, które w

naszej dzielnicy z okazji święta Trze

ciego Maja silnie się zaznaczyły.
Ocena wypadków majowych w

Warszawie, które spowodowały zu­
pełną i gruntowną zmianę stosunków
w Polsce, wypada najrozmaiciej, za­
leżnie od stanowiska politycznego,
z jakiego się na nie patrzy. Jedni

je też bezwarunkowo potępiają i

wskazują na fakt, że armja polska
znalazła się w tak krańcowem roz­
dwojeniu, iż dwa jej odłamy stoczy­
ły ze sobą walkę bratobójczą. —

Inni znowu nie widzą w nich
nic ponad triumf nad ,,reakcją" -

jakkolwiek okazało się póź­
niej, że rządy pomajowe wcale nie

odznaczają się zbytnim radykaliz­
mem, zwłaszcza w dziedzinie spo­
ł,ecznej. Część lewicy polskiej, która

spodziewała się bodaj czy ńie wpro­
wadzenia, w Polsce ustroju sowiec­
kiego, doznała Srogiego rozczarowa­
nia, i pierwsza jej radość z ,powodu
przewrotu mocno zmalała. Zwłaszcza
Polska Partja Socjalistyczna nie tai
się z tem, że się na Piłsudskim za­
wiodła,bo liczyła na to, że stanie się
jedyną partją rządzącą w Polsce przy
pomocy byłego ,,towarzysza" Piłsud­
skiego, a on tymczasem poszedł dro­
gami całkiem niesocjalistycznemi,
;na których nawet spotkał się i poku­
tna! z — konserwatystami.

Gorzko też opłakują wypadki ma­
jowe rozmaitego pokroju komuniści
w Polsce. Żaden dotąd rząd tak ich
nie ścigał i nie tępił, jak obecny i ni­
gdy pobrane bolszewickie czerwon­
ce takiego lęku nie wywoływały jak
obecnie, kiedy to nawet posłowie
(białoruscy) za wysługiwanie się
bolszewikom jak niepyszni musieli

pójść do kozy. Mało więc jest takich,
którzy dziś jeszcze z uczuciem zado­
wolenia spoglądają na to, co się
przed rokiem w Warszawie stało. —

Właściwie tylko Związek Naprawy
Rzeczypospolitej, povvstały po wy­
padkach majowych, stoi bezwzględ­
nie i bez zastrzeżeń na gruncie wy­
padkami temi wytworzonym. Wsze­
lako Związek ten jest tak słaby,
zwła,szcza w b. dzielnicy pruskiej,
że w rachubę poważnie nie wcho­
dzi.

Z większych ugrupowań politycz­
nych jedynie Związek Ludowo-Na­
rodowy (endecja) trwa dotąd w bez-

względnem zwalczaniu wszystkiego,
co ma związek z majowym zama­
chem. Stronnictwo to, o którem
sam główny wódz jego R. Dmowski

niezbyt dawno powiedział, że brak
mu ludzi z głową, nie umie i nie
chce nagiąć się i przystosować do

nowych warunków — choćby nawet

interes Polski tego wymagał. W je­
go ogonku idzie N. P . R . prawica,
która dawniej odnosiła się z bałwo-
chwalczem wprost uwielbieniem do
marszałka Piłs.udskiego. Przyczyny
tej zmiany frontu są bardzo cieka­
we. Dowiemy się o nich coś niecoś

przy przyszłych wyborach do Sej­
mu. Sprytniejszy od przywódców
NPR-u p. .Wincenty Witos, prezes

Antypolska postawa Niemców

wpłynęła na dalsza okupactę Nadrenii.

Berlin, 9. 5. (AW). Niepowodzenie
wywiadu, uczynionego przez nie­
mieckiego charge de affaire§ Rieth?a
na Quai dlOrsay w sprawie ewaku­
acji Nadrenji przypisuje się tutaj
przedewszystkiem stanowisku, jakie

jenerał von Haye zajął w stosunku
do sprawy wschodnich twierdz nie­
mieckich oraz ternu nastrojowi, ja­
ki .wytworzony został przez antypol
skie wystąpienia wodzów niemiec
kich nacjonalistów.

Hr. Wastarp żąda przy wrócenia

cesarstwa.
Berlin, 9. 5. (AW ). We wtorek! znaczenie, iż hr. Westarp przema-

zbiera się komitet międzyfrakcyjny wiał oficjalnie jako przywódca frak-

partyj rządowych, celem zajęcia sta- cji parlamentarnej. W związku z

nowiska w bieżących sprawach po- tem, centrum domagać się będzie
litycznych. Dużą konsternację wy- wviaśnień, ponieważ enuncjacje te

wołała wczorajsza mowa przywódcy stoją w jaskrawej sprzeczności z

stronnictwa niemiecko-narodowych wytycznemi, na które zgodzili się
hi \\ estarpa w Roztoku, w której niemiecko-narodowi przy tworzeniu
żądał on przywrócenia monarchji gabinetu.
cesarstwa. Mowa ta ma tem większe

Aresztowania podezas zlazdu ..SfałilhBlmu".
Berlin, 9. 5 . (PAT) W ciągu soboty i

niedzieli policja berlińska aresztowała
w związku ze zjazdem członków Stahl-
helftiu ogółem 833 osób, z których więk­
sza część, po spisaniu protokułu, zosta­
ła wypuszczona dziś rano na wolność.
Co do 189 aresztowanych toczy się je-

szcze dochodzenie policyjne. Ostatnie
pociągi z uczestnikami zjazdu opuściły
Berlin ubiegłej nocy. W pószczególnych
dzielnicach miasta doszło w czasie wy­
marszu odziałów Stahlhelma do starć
między policją a komunistami.

Obłąkana polityka gospodarcza.
Sprowadzamy zboże I mąkę z Rosik Ameryki i Niemiec!

Warszawa, 10. 5. (Tel. wł.). Do
Gdańska nadeszły w ostatnich
dniach znaczne transporty zboża ro­
syjskiego, przeznaczone dla Polski.
Jednocześnie sygnalizują o nadej­
ściu znacznej ilości mąki amerykań-

skiej dla Polski do Hamburga. Na

giełdach zbożowych w Berlinie i
Królewcu dokonano większych za­
kupów zboża, aby w ten sposób po­
średniczyć w ewentualnej dostawie
zboża dla Polski.

Sosnkowskl ma zostać InspBktoram armii.
Warszawa, 10. 5 . (tel. wł.) Po wczo­

rajszej dłuższej audjencji- generała
Sosnkowskiego u marszałka Piłsud-

skiego, rozeszła się pogłoska, że gene­
rał Sósnkowski już w najbliższym
czasie obejmie inspektorat armji.

,,Piasta", trzyma się w rezerwie i
nie angażuje się w żadną stronę, ale
nie ulega wątpliwości, że wcale nie
ma zamiaru trwać na stałe w bez­
płodnej opozycji.

Na terenie sejmowym nastroje
stronnictw najlepiej się uwydatniły.
Prawie wszystkie głosowały za

ważnemi przedłożeniami rządowe-
mi, które uznane być musiały jako
konieczności państwowe jak np. bu­
dżet, a tylko endecja pozostała w o-

pozycji. Natomiast Chrześcijańska
Demokracja, nie przechodząc bynaj­
mniej do obozu rządowego, głoso­
wała za owemi koniecznościami, u-

ważając, że tu nie chodziło o rząd,
lecz o Polskę. Ona musi mieć to,
co jej do istnienia potrzebne, choć­
by jej się rząd sam nie podobał.

Zaznaczyliśmy wyżej, że wypad­
ki majowe musiały mieć swoje głęb­
sze przyczyny. Inaczej z pewnością
marszałek Piłsudski aniby ich nie

był wywołał, ani też nie byłby zna­
lazł dość zwolenników i pomocni­
ków do ich wykonania. Istotnie też

przyczyny te istniały i tkwiły prze­

dewszystkiem w naszym ustroju
parlamentarnym, w postępowaniu
Sejmu przedewszystkiem. To, co

większość posłów, przed wypadkami
majowemi wyprawiała, jakie prze­
prowadzała interesy i kombinacje by
ło wręcz zbrodnią wobec kraju. Nie

mógł przyjść do skutku żaden po­
ważny gabinet rządowy, bo kombi­
nacje partyjne wśród większości
nie pozwalały na wysunięcie ludzi
istotnie zdolnych i poważnych, a ża­
den rząd nie mógł istotnie rządzie,
bo musiał słuchać pp. posłów,’ któ­
rym się zdawało, że wolno im roz­
kazywać i rządowi i jego urzędni­
kom.

W umysłach ludzi myślących, ta­
kże w Sejmie samym, dawno budził

się bunt przeciw tym stosunkom,
które sprawiały, że Polska sił na­
brać nie mogła. Ten tkwiący w u-

mysłach bunt sprawił, że przez wiel­
ki odłam społeczeństwa polskiego
zbrojny zamach Piłsudskiego uznał

jako konieczność nieodzowną — w

interesie Polski. Potępiony został

jako wykroczenie przeciw zasadzie

praworządności, ale usprawiedli­
wiony jako konieczność dziejowa.

Patrząc dziś z pewnego oddalenia
na to, co się przed rokiem w War­
szawie stało i oceniając z pewnym
spokojem następstwa, przychodzi­
my do przekonania, że jednak krew
na ulicach Warszawy przelana uży­
źniła trochę naszą glebę państwową
i dlatego niezupełnie nadaremnie

przelana została. Bilans dwunastu

pomajowych miesięcy, jakkolwiek
jeszcze niezupełni^ różowy, jednak
tak jest korzystny, jak żaden dotąd
w wolnej Polsce. Nie wahamy się
tego stwierdzić, choć nas pewne ko­
ła za to zaliczą do obozu ,,sanacji
moralnej". Nie godzi się jednak za­
mykać oczu na oczywiste fakty, a te

w historji niepodległej Polski

po raz pierwszy wskazują, że jednak
mimo wszystko zanosi się na lepsze
jutro. Dotąd dewizą wszystkich
rządów było: ,,Jest źle, a będzie jesz­
cze gorzej" — obecnie ta piekielna
sentencja straciła moc swoja. Zna­
czy to już bardzo wiele.

o a
A

Rządy pomajowe zrobiły dużo błę­
dów, na których wyliczenie jeszcze
przyjdzie pora i na które stałe w na­
szem piśmie wskazywaliśmy. Ale to

jeszcze nie powód, ażeby im za to

wszystko na przekór robić, bo w ta­
ki sposób Polsce się nie służy. Ponie­
waż rząd u nas (naj niesłuszni ej) po­
piera ,,Strzelca", więc czynniki en­
deckie wyzyskały święto państwo­
we i narodowe Trzeciego Maja j
przyjazd Prezydenta. Rzeczypospo­
litej do Poznania do manifestacji w

ten sposób, że zbojkotowały wojsko,
za którem szedł ,,Strzelec". Stało się
to w miastach, gdzie rej wodzą en­
decy. W Bydgoszczy np. ta dziecin­
na zabawa się nie udała, bo tu ende­
cy tylko w gębach są mocni, ale li­
czebnie bardzo słabi. Na szczęście
me wszyscy w naszej dzielnicy są
tak zacietrzewieni, ja,k np. endeckie

redakcje i w Poznaniu znalazły się
poważne pisma narodowe (,,Dzien­
nik Poznański" i ,,Nowy Kurjer"),
które bardzo ostro potępiły stano­
wisko endeków i stanęły po stronie

wojewody Bnińskiego i prezydenta
miasta Ratajskiego.

Z czasem jeszcze wiele się zmieni
i ustanie komenda endecka. - na­
wet w Poznaniu, a być może, że u-

łegnie zmianie na lepsze także urny-
słowość endecka, coby najwięcej by­
ło pożądane. Czas leczy każdą ranę.

Uleczy niezawodnie i tę, która zada­
na została przed rokiem w Warsza­
wie zasadzie praworządności. Złago­
dzeniu uledz także musi roznamięt-
nienie, które sprawia, że gojenie ran

się opóźnia.

,,Dzień pojednania"
w Warszawie.

Warszawa, 10. 5. Kurja Metropoli­
talna Warszawska z polecenia Je­
go Eminencji Ks. Kardynała Ra­
kowskiego zawiadomiła Ks. Ks. Pro­
boszczów i Rektorów Kościołów Ar­
chidiecezji, by na życzenie przed­
stawicieli władz państwowych lub o-

sob prywatnych odprawili nabożeń­
stwo żałobne w dniu 13 maja za du­
szepoległych w zeszłorocznych wy­
padkach majowych.

Po skończonej mszy św. ducho­
wieństwo odmówi z wiernymi 3 Oj­
cze nasz, 3 Zdrowaś Marja i 3 razy
Wieczny odpoczynek i odśpiewa
pieśń ,,Witaj Królowo".
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Krjli!ci tala graficzna.
Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Około 15

brn. przybywa do Polski na zaprosze­
nie grupy parlamentarnej polsko-fran­
cuskiej, przewodniczący komisji zagra­
nicznej francuskiej izby deputowanych
Franklin Bouillon.

Warszawa, 10. 5 . (tel. wł.) Następcą
dr. Wroczyńskiego na stanowisko dy­
rektora departamentu zdrowia ma zo­
stać dr. Eugenjusz Piestrzykowski, puł­
kownik rezerwy W. P.

Warszawa, 10. 5 . (teł, wł.) Referent

starostwa w Toruniu Adam Doberski

mianowany został kierownikiem staro­
stwa lubawskiego z siedziba w Nowem

Mieście.

Co się zwlecze, nie nciecze.

Warszawa, 10. 5 . (tel. wł.) Polska no­
ta werbalna w sprawie znanego wystą­
pienia wicekanclerza Hergta w Byto­
miu nie została jeszcze wręczona mini­
strowie spraw zagranicznych Rzeszy
Stresemanowi z powodu jego nieobec­
ności w Berlinie.

Poseł Lasocki odwołany z Pragi,

Warszawa, 10. 5. (AW)- Poseł Polski
w Pradze p. Lasocki został ostatecznie

odwołany z przekazaniem go w stan

rozporządzalności, Odwołanie ogłoszo­
ne zostało w wczorajszym Monitorze
Polskim.

Reforma ustawy o odpoczynku
niedzielnym.

Warszawa, 10. 5. (teł, wł.) W prasie
żydowskiej ukazała się wiadomość, że

między 15-20 maja ma być ogłoszona
nowela do ustawy: o odpoczynku nie­
dzielnym w formie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, oraz rozpo­
rządzenie o uproszczeniu przy zmianie
nazwisk.

Ładny komisarz policji

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Policja kra­
kowska jest na tropie bandy fałszerzy
banknotów. W sprawę wmieszany jest
komisarz policji Stark. Z polecenia
prokuratora areszto.wano go. Zachodzi

podejrzenie, że Stark pozostawał w po­
rozumieniu z fałszerzami jeszcze na po­
przednio zajmowanem stanowisku w

Warszawie. Ponadto aresztowano 3

żydów,

Żona straconego Waiaszczyka popełniła
samobójstwo.

Warszawa, 10. 5 . (tel. wł.) Zaledwie
stracono Waiaszczyka, mordercę pre­
zydenta Cynarskiego, żona jego przy­
szła do swego mieszkania w towarzy­
stwie jakiegoś mężczyzny, zabrała dzie­
ci, odprowadziła, je do przytułku, a sa­
ma oddaliła się. Do tej chwili zaginę­
ły po niej wszelkie ślady. Istnieje przy­
puszczenie, że popełniła samobójstwo.

S,amach samobójczy prokuratora
wojskowego.

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Wczoraj
w godzinach przedpołudniowych pro­
kurator wojskowego sądu okręgowego
w Wilnie, major Warszawski, wystrza­
łem z rewolweru usiłował pozbawić się
życia w mieszkaniu. Przyczyną samo­
bójstwa by} silny rozstrój nerwowy. De­
nata przeniesiono w stanie ciężkim do

szpitala wojskowego na Antokolu.

A zatem nie będzie komercjalizacji
kolei!

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Wczoraj od­
była się w ministerstwie komunikacji
konferencja międzyministerialna, na

której rozpatrywano kwestję wydziele­
nia kolei w oddzielne przedsiębiorstwo
z samodzielnym budżetem. Ponieważ

przeciw projektowi oświadczyli się mi­
nistrowie skarbu i wojska, uważać na­
leży projekt ten za pogrzebany

Skarcenie niemieckich kolejarzy
w Gdańsku.

e

Warszawa, 10. 5 . (tel. wł.) Prezes dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku zwrócił

się w ostrym okólniku do kolejarzy
niemieckich, należących do niemieckie­
go związku zawodowego, którzy podpi­
sali znaną skandaliczną rezolucję obra­
żającą Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów, oraz żądającą usunięcia go z

tego stanowiska.

Udział Polski w międzynarodowej kon­
ferencji pracy.

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Dnia 25 bm.

rozpoczną się w Genewie obrady Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy. We­
zmę, w niej udzia!ł: minister Sokal, ks.

poseł Wójcicki (Ch. D.) i poseł Zie-

męcki (P. P. S .) Jako doradcy rzędowi
wyjadę radcowie ministerialni: Hor-

szawski, Kokowski, Wysłanek i Fran­
kowski. Oprócz przedstawicieli rzędu
w konferencji wezmę udział przedsta­
wiciele największych organizacji robot­
niczych i przemysłowych.

Koleją 127 kilometrów na godzinę.
Monachium, 10. 5 . (AW) Nowy nie­

miecki typ parowozu pośpiesznego, któ­
ry odbył próbną podróż między Mona-

chjum a Norymbergę osięgnęł szyb­
kość 127 kim. na godzinę.

Downarowicz chwali się
z gębobicia.

Gębobicie zaczyna stawać się u nas

coraz modniejszem.
W ,,Robotniku" warszawskim czyta­

my: W dniu 27 kwietnia rb. p . Adolf

Nowaczyński pozwolił sobie w artyku­
le na łamach ,,Gazety Warszawskiej
Porannej" szarpać moję cześć. Wczoraj
po przedstawieniu ,,Parsifala" spotka­
łem go po raz pierwszy na kurytarzu
Teatru Wielkiego. Opinja twierdzi, że

takiej ścierki moralnej, jak Nowaczyń­
ski, nawet bić nie warto. Pomimo to

Wypóliczkowałem go i fakt ten podaję
do publicznej wiadomości, wraz z o-

świadczeniem, które mu złożyłem, że

powtórzę to za każdym razem, gdy dot­
knie mego nazw’iska.

Medard Downarowicz.

Wybory gminne na Górnym Śląsku
wykazały przewagą polskości.

Katowice, 9. 5. (PAT.) Wczoraj
odbyły się wybory do rad gminnych
w szeregu miejscowości górnoślą­
skich. — Wyniki ich wskazują na

wzrastające poczucie polskości fjed­
ności. I tak w Chwałowicach, po­
wiatu Rybnik, Polacy uzyskali 7, a

nie o mandatów (poprzednio t. j. 14
listopada 1926 r. niemcy 7 manda­
tów, a polacy 5), w Radzonkowie po-
Iacy 16 mandatów, niemcy 5 (po­
przednio polacy 15, niemcy 6), w Na

kle polacy 5, niemcy 4 (poprzednio
niemcy 5, polacy 4), w Reptach Sta­
rych polacy 3, niemcy 6 (poprzednio
polacy l, niemcy 7), w Chechle Sta­
rym polacy 5, niemcy 4 (poprzednio
polacy 4, niemcy 5), w Sówkach po­
lacy 7, niemcy 2 (poprzednio polacy
4, niemcy 5), w Reptach Nowych po­
lacy 5, niemcy 4 (poprzednio polacy
4, niemcy 5), w Obrownikach polacy
uzyskali wszystkie 9 mandatów.

Stresemann o położeniu
gospodarczem Niemiec.

Przestrzega przed zbytnim optymizmem.
Berlin, 9. 5. (Pat.) Minister Strese­

mann wygłosił na zjeździe gospodar­
czym dolno-saskim w Bad Eilsen mowę
o sytuacji gospodarczej Niemiec, w któ­
rej ostrzegał przed przecenianiem za­
znaczającej się w ostatnich czasach po_
praWy położenia gospodarczego w

Niemczech. Minister wskazał na to, że

przemysł niemiecki w dalszym ciągu
opiera się na kredytach zagranicznych,
od których musi płacić procenty i któ­
re muszą być amortyzowane, co naka­
zuje być ostrożnym w stawianiu ho­
roskopów na przyszłość. Położenie

geograficzne Niemiec i cała struktura

gospodarcza państwa nie pozwalają na

rezygnow’anie ze stosunków gospodar-,
czych z jakimkolw’iek krajem. Nie­
miecką polityka w dziedzinie trakta­
tów handlowych musi być oparta na za

sadzie ,,do ut des". Ten, kto uwzględni
potrzeby żywotne Niemiec, temu Niem­
cy nie mogą i nie powinny zamykać
swoich rynków.

Przemówienie to uważane jest w nie­
mieckich kołach gospodarczych jako
dalsze przeciwstawienie się tezoiń mi­
nistra rolnictwa Schielego.

"

Hiragy lohnją kapitał zagranicą,
a o napalą się rewizji planu Dawesa.

,,New York Herald" donosi z Berli­
na, że najbliższe sprawozdanie ajenta
reparacyjnego Parkera Gilberta ma

bvć bardzo krytyczne. Nie widzi on

żadnej przyczyny do rewizji planu
Dawesa dopóty, dopóki Niemcy będą
udzielały kredytów i subsydjów. Ra­
port Gilberta wypowie się energicz­

nie przeciwko rewizji planu Dawesa,
jakiej domaga się rząd niemiecki za

pomocą . inspirowanej propagandy
prasowej. Gilbert podkreśla wrasta­
jącą poprawę życia gospodarczego
Niemiec, na co wskazuje już sam

fakt lokaty kapitałów niemieckich

zagranicą

Niekorzystny dla Niemców

raport Gilberta.
Berlin. (AW) Bardzo niemiłe wra­

żenie wywołała tu wiadomość, że a-

jent reparacyjny Parker Gilbert przy­
gotowuje niekorzystny dla Niemiec

raport, w którym zwalczać będzie żą­
danie niemieckie rewizji planu Da­
wesa, motywując to dobrą sytuacją
gospodarczą Niemiec. W wyraźnie
inspirowanych notatkach starają się
miarodajne czynniki gwałtownie

przedst.awić sytuację gospodarczą
Niemiec w czarnych barwach i u-

sprawiedliwić się, że żadnych kredy­
tów nie udzielały ani ,,Mołodce", ani
,,Ufiel, a zrównoważenie budżetu

wymagało olbrzymich wysiłków. To

gwałtowne uspraw’iedliwianie się
mówi samo za siebie i nie wymaga
żadnych komentarzy.

Nowy Orlean odcięty od świata.
Epidemja tyfusu zagraża miastu.

_Nowy Jork (A W). Nowe przerwa­
nie na kilkumetrowej szerokości
tam pod Tennessee ostatecznie od­
cięło Nowy Orelean. Wszystkie po­
łączenia kolejowe węzła kolejowego
Nowego-Orleanu są na znacznej dłu­
gości pod wodą. Przybór wody trwa.
Pod Greenville na zalanych prze­
strzeniach woda dochodzi do 8 m.

wysokości.
Nowy Jork (AW). Według opinji

fachowych epidemja tyfusu cąraz

poważniej zagraża przestrzeniom,
znajdującym się w strefie zalewu.
Zarazki tyfusu znajdują się w ma­
sach wodnych, w wyniku czego jesz-
cze przez cza,s dłuższy przy wysy-
chaniu zalanych obszarów groźba
epidemji będzie b. poważną, Z pole­
cenia władz wszyscy mieszkańcy
strefy, nawiedzionej powodzią, mu­
szą zaszczepić sobie tyfus. Serum
tyfusu dostarczono już do obozów
koncentracyjnych

j Gwałtowne starcia na wiecu politycz­
nym w Lille.

Lille. (AW) Wczoraj po południu do­
szło tu na zgromadzeniu zwięzku ,,M!or
dej Republiki", organizacji, która pro­
wadzi ostatnio wśród młodego pokole­
nia bardzo czynną propagandę, do nie­
zwykle gwałtownych starć. Na salę
wdarło się wielu opozycjonistów’, któ­
rzy usiłowali zebranie zerwać. Doszło
do bójki, w czasie której opozycjoniści
podpaliwszy firanki od okien, spow’o­
dowali groźny pożar. Straż ogniow’a po
dłuższych wzmaganiach pożar ugasiła.
Policja dokonała szeregu aresztowań.

Według krążących pogłosek zajście to

wywołane było z inspiracji ,,Action
j Francaise", działającej za pomocą sze­

regów t. zw. ,,Camelots du Rois".

Aresztowanie dwóch agitatorów komu­
nistycznych w Nicei.

Paryż. (AW) Donoszą tu z Nicei o a-

rosztowaniu 2 wybitnych agitatorów
komunistycznych. Agitatorzy wysłani
byli przez włoską partję komunistyczną
dla prowadzenia agitacji wśród za­
mieszkujących południow’ą Francję
włoskich robotników.

Praee międzynarodowej konferencji
gospodarczej w pełnym biegu.

Genewa, 9. 5. (PAT) Szwajcarska A-

gencja Telegraficzna.. Dziś zrana rozpo­
częły swe prace trzy komisje Między­
narodowej Konferencji Ekonomicznej.
Są to komisje handlowa, przemysłowa
i rolnicz,a.

Wszystkie trzy komisje po ukonsty­
tuowaniu się rozpoczęły dyskusję ogól­
ną nad zagadnieniami, stanowiącemi
przedmiot ich rozważań. Do opracowa­
nia poszczególnych kwestji każda ko­
misja wyłoni Szereg podkomitetów.

PROGRAMY RADJOPONICZNE.

ŚRODA, 11 MAJA 1927 R,

WARSZAWA 10 Kw. mi m,

12,00. Komunikat lotniczo-meSeoroIogiczny.
17.15. Koncert popołudniowy, u°święcony

twórczości Jana Brahmsa, Wykonawca’; or­
kiestra powiększona P. R. pod dyr. Józefa

Ozimińskiego i Margerita Trombino-Kazuro.

18.40— 19.00, Rozmaitości.
19.00—19.25. ,,Skrzynka pocztowa".
19.30— 19.55. Odczyt p. t,: ,,Współczesne po­

glądy na rozwój fizyczny dziewcząt".
19.55. Komunikat rolniczy. Przerwa. Przypu­

szczalnie komunikaty.
20.30 . Koncert wieczorny, Muzyka operet­

kowa,
22.00 . Sygnał czasu, Komunikaty.

!KRAKÓW 422 m,

15.30— 16.45. Program dla dzieci.

17.15—18,40. Transmisja z Warszawy.
18.40— 19.00. Rozmaitości.
19.00-19.25. Odczyt p, t. ,.Współczesna poe­

zja włoska", wygł. M. Asanka-Japoli.
19,30 19.55, Odczyt p. t, ,,Z najwcześniejszej

historji metali I,: Złoto" - wyg. dr. T. Eest-

reicher, prof. U. J,
20,00—20.30 . Przerwa, ewentualnie komuni­

katy.
od 20.30 . Transmisja z Warszawy.

POZNAŃ 270,3 m.

17.15- 18.45, Koncert orkiestry Radja Poznań­
skiego pod dyr. p. Bolesława Tyllji,

18.45—19.00. Nadprogram.
19.00-19.25. Odczyt p, t, ,,Przyszłość Pozna­

nia", wygł. dyrektor Zygmunt Zaleski.

19.25-19.35, Komunikaty roln,iczo-gospodar-
cze.

19.35-20.00 . Odczyt p, t, ,,Dostęp Polski do

marża i jej w niem udział", wygł. p. mec. dr,
Stanisław Sławski.

20.00-20.25. Odczyt ,,O witaminach", wygł
inż. Edward Lelesz. Y

20.30. Transmisja z Warszawy,

Bank Polski płacił dnia 10 maja rb. za:

dolary amerykańskie 8,89
funty szterlingów 43^26
franki szwajcarskie 17125
franki francuskie 3453
marki niemieckie 210 68

guldeny gdańskie 172,55
szylingi austrjackie 125,34
liry włoskie 4353

Stan wody w Wiśle dnia 10 maja rano:

Zawichost 1.89, Płock 1.77, Toruń 2.24, For­
don 2.40, Chełmno 2.14, Grudziądz 242, I(o-
rzeniewo 2.77, Piekło 2.14, Tczew 2.10, Einla-

ge 2.34, Schievenhorst 2.32. Na górnej czę­
ści woda opada, na dolnej i środkowej bez

znaczniejszych zmian
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Japonja na przełomie.
Nienaturalny wzrost przemysłu i han­
dlu. - Tandetny produkt. - Bierny
bilans handlowy. - Bojkot towarów ja-
pońskich w Chinach. - Bolszewicka

propaganda. — Japonja przed
rewolucją,

P. Stefan Łubieński, tlomaczący ,,Chło­
pów" Reymonta na język japoński, który
kilka lat bawił w Japonji na placówce
handlowej, a po powrocie do kraju od­
wiedził także Bydgoszcz, gdzie wygłosi}
interesujący wykład, zamieścił w ,,Kurje-
rze Warszawskim" bardzo treściwy artykuł
o przesileniu, jakie przechodzi Japonja.

Telegramy donoszą o ciężkim kryzy­
sie finansowym w Japonji. Zbankruto­
wała najpierw jedna z większych kom-

panji importowo - eksportowych - Su-

dzuki, posiadająca swe oddziały także

zagranicą (w Nowym Jorku, Londynie,
Szanghaju itd.) Niedługo potem wielki
bank o kapitale 100 milj. i z depozyta­
mi przeszło 350 miljonów - Bank nr.

15 - ogłosił niewypłacalność. (Między
pozytarjuszami jest także prawie cała
rodzina cesarska. Depozyty innych ban­
ków (29) dotychczasowo zamkniętych,
wynoszą razem 8 milj. jenów. W ślad
za nim poszły inne banki, mniejsze i

większe (zamknięto razem do 24 kwie­
tnia 29 banków), wywołując popłoch o-

gółny, zatrzymanie się wielu fabryk i
oddalenie całego zastępu robotników.

Dla znających stosunki gospodarcze
Nipponu, nie jest to bynajmniej niespo­
dzianka. Jak wiadomo, po nienatural­
nym wzroście przemysłu i handlu, pod.
czas wojny światowej, nastąpiła w Ja­
ponji gwałtowna reakcja. Wytwórcy
japońscy, korzystając z pomyślnej kon­
iunktury wojennej, powiększyli gwałto­
wnie produkcję, aby zalać rynki zagra­
niczne towarem pośledniego, niestety,
gatunku, czego wynikiem była stopnio­
wa utrata tych rynków zaraz po zawar­
ciu pokoju w Versailles. Niedoświad-
czenie i krótkowzroczność japońskich
,,dorobkiewiczów" nie mogły stawić
czoło mądrej anglosaskiej przedsiębior­
czości. Biorąc także pod uwagę niesa-

mowystarczalność Japonji, której 60-

miłjonowa ludność wzrasta o 600 000
łudzi rocznie, a tylko 14 proc, ziemi

jest zdatnej pod uprawę — nie zdziwi
nas konieczność sprowadzania artyku­
łów spożywczych (między inriemi ryżu)
za przeciętnie 300 miljonów jen rocz­
nie, zaś innych surowców codziennej
potrzeby za minimalnie 200 miljonów,
z czego wynika stały, coraz to wzrasta­
jący handlowy bierny bilans, kt,óry w

przecięciu wynosi rocznie pół miljarda
jen, tj. prawie jedną czwartą miljarda
am. złotych dolarów (nadwyżka roczna

Skazanie ,,Słowa Pomorskiego"
za zdradę państwa.

Redaktor odpowiedzialny Wojder skazany na półtora miesiąca

twierdzy.
W tych dniach odbyła się rozpra­

wa przeciw redaktorowi odpow’ie­
dzialnemu Wojderowi za umieszcze­
nie w dniu 22 sierpnia ub. r . artyku­
łu p, t. ,,To samo — ale po cichu", w

którym autor w’spomina o rzeko­
mych przegrupowaniach oddziałów
w-ojskowych i niebawem mającej na­
stąpić wojsk polskich ofenzywie na

Kowmo.
Sąd po blisko dwugodzinnej nara­

dzie wydał wyrok, skazujący reda­
ktora odpowiedzialnego Woj dera na

półtora miesiąca twierdzy oraz pono­
szenie kosztów sądowych.

W motywach wyroku sąd zazna­
czył, iż w podanej przez ,,Słowo Po­
morskie" wiadomości, dopatrzył się
znamion zdrady tajemnicy państwo­
wej, która choćby była prawdziwą
spowodowaćby mogła interwencję
dyplomatyczną państw zagranicz­
nych, jak również spowodować mo­
gła zaniepokojenie ludności. Sąd wy­
dając _wyrok przyjął pod uwagą
wszelkie okoliczności łagodzące.

W Jaki sposób Itiemcy przygotowują sobie

npiegto w Po!see?
Piszą nam z Torunia:
Pomimo ostatnio dokonanych licz­

nych aresztowań, akcja szpiegowska na

Pomorzu na rzecz Niemiec nie ustaje.
Jak systematycznie Niemcy w tej spra­
wie postępują, dowodzi dokonane w

ostatnich dniach zdemaskowanie robo­
ty pruskiej centrali szpiegowskiej. Mia­
nowicie okazało się, że kierow’nictwo,
wojskowego w’ywiadu niemieckiego
usiłuje nakłonić dezerterów z wojska
polskiego, a przedewszystkiem mło­

S’IE?I

dych łudzi w wieku poborow’ym — oby­
wateli polskich do wstępowania w sze­
regi wywiadu niemieckiego, których po
uzyskaniu ich zgody w’ysyła na spe­
cjalnie urządzane kursa szpiegowskie z

tem, że po ukończeniu tychże wysiani
będą do Polski, ażeby odbywali obo­
w’iązkową służbę wojskową. Tym to

chytrze obmyślanym sposobem usiłują
stworzyć sobie liczne kadry szpiegów w

poszczególnych formacjach nietylko
Pomorza, ale i całej Polski.

Twierdza Słow’an lużyeM pod Berlinem

sieózlbą ,,DeuiseRes Heim".
W zamku Itoepenick pod Berlinem

urządzono ,,Deutscbes Heim", jako in­
ternat dla studentów Niemców z zagra­
nicy, a więc także z Polski. Przy tej
sposobności we ,,Voss. Ztg." z 8 maja
br. prof. dr. Sievers przypomina, że na

tem miejscu, gdzie dziś stoi zamek, je­
szcze za czasów księcia Albrechta

Niedźwiedzia, pierwszego markiza

Brandenburgji z linji Askanów (1143 r.)
wznosiła się twierdza słowiańska, w

której panował słowiański książę Jacz-
ko. Askanowie żenili się ze słowiań-
skiemi księżniczkami. Nazwa Berlina,
Poczdamu i licznych miejscowości w

całej okolicy dzisiejszej stolicy Niemiec

noszą jeszcze ślady słow’iańskiego po­
chodzenia. (b.)

wwozu nad wyw’ozem), poważne zmniej
szenie się zapasów złota (z 2187 miljo­
nóww1920r.do1439w1924r.),aje­
dnocześnie zwiększenie się obdlużenia

narodowego (w 1919 r. 32,70 per capita,
w 1924 — 70,5). Ten nienormalny stan

rzeczy, pogorszony jeszcze trzęsieniem
ziemi z 1-go września 1923-go i niewy-

t!ajnością japońskiego robotnika, prowa
dził państwo mikada systematycznie do

ruiny. Bankructwo wielkiego towa­
rzystwa eksportowo - importowego -

Tanaka, w 1925 r. w lutym, z deficy­
tem 34 miljonów jen, było już dość po­
ważnym dzwonkiem na alarm. Co rok

pow’tarzający się bojkot towarów ja­

pońskich w Chinach spowodow’any nie­
właściwą a,gresywną polityką Japonji;
zamknięcie w 1924 Stanów Zjednoczo­
nych dla kolonizacji żółtej, zgubne ście­
ranie się kapitałów NipponU z rosyjski­
mi w Mandżurji, — wszystko to pod­
cinało coraz więcej korzenie gospodar­
czego życia krainy Wschodzącego Słoń­
ca. Nie pomogła pewna zwyżka jeny,
która po spadku 1924-25 podniosła się
z 38 — do 47 (normalny kurs jest
0,4984 dolara równa się jedna jena),
gdyż spowodowana była sztucznym
w’ywozem złota za granicę. Nie polep­
szyły sytuacji także energiczne wysiłki
rządu, który widząc swe przeszłe błędy
na polu ekonomicznem (niedoprzemy-
słow’ienie, nieuczciwość, wyrób tande­
ty), oraz politycznem (źły stosunek z

Chinami) — zaczął starać się zmienić

kierunek swej dotychczasowej polityki,
dążąc do utworzenia przyjaznych sto­
sunków z Azją (traktat z Indo - China­
mi, konferencja panazjatycka w łecie

1926) oraz z Chinami (zrezygnowanie z

Szantungu, pewne swobody użyczone
Korei itd.) Wszystkie te spóźnione —

niestety — w’ysiłki nie mogły już wy­
dać należytego ow’ocu. Szczytną i wa­
żną rolę przyjaciela i organizatora
Chin, przeznaczoną z natury rzeczy Ja­
ponji, wzięły na siebie Sow,’iety, obiera­
jąc jednak dla osiągnięcia tej przyja­
źni (?) inną całkiem drogę. I oto stało

się to, co się obecnie dzieje na Dale­
kim Wschodzie — wybuchła w Chinach

rewolucja, której ostateczny wynik
trudno jeszcze dzisiaj odgadnąć.

Aby doniosłość, którą mają chińskie
zamieszki dla kraju Mikada dobrze zro­
zumieć, należy zdać sobie sprawę, że

Chiny były i być zawsze powinny naj­
większym (narówni z Ameryką) han­
dlowym klientem krainy Yamato, a

także najszerszym terenem ekspansji
japońskiego kapitału. Dla ilustracji po­
wyższego twierdzenia wspomnieć na­
leży, że wywóz z Japonji do Chin np.
w 1924 roku wyniósł 500,011,000 (tj. je­
dna trzecia całego półtora miljardowe.
go zagranicznego eksportu) zaś wwóz

wyniósł — 414,388,000 (bilans był i jest
w’ięc czynny). Z drugiej strony inwe­
stycje japońskie w samym tylko prze­
myśle w’łókienniczym w Chinach ob­
liczają na pół miljarda jonów, ńie mó­
wiąc już o olbrzymich wkładach w

Mandżurji (kopalnie, kolej południowa
mandż. itd.)

Nic dziw’nego, że spowodowane rewo­
lucją chińską, załamanie się większej
częśc.i zagranicznego handlu japońskie­
go oraz niepewność lokat wschodnio-

azjatyckich, wyprowadzić musiało

strukturę handlowo-przemysłową Nip­
ponu ż równowagi, co pogorszone zosta-

Kazim:ierz Bartoszewicz. (XXVIII

X oyfśln ,,^ad%inpillonłle”.
Książę ,,Panie Kochanku".

Najgłośniejszym oryginałem i dzi­
wakiem z pomiędzy Radziwiłłów’ był
bezsprzecznie słynny książę Karol II

,,Panie Kochanku", syn hetmana w.

lit. Michała Kazimierza ,,Panie Ry­
beńku" i Urszuli Franciszki z ksią­
żąt Wiśniowieckich, słynnej teatro-

manki, autorki całego szeregu naiw­
nych utworów scenicznych. Pan het­
man, jak już przedtem zauważyliś­
my, niewiele hetmanił, a nie miał
nawet nad czem hetmanić w czasie

zupełnego zaniku siły militarnej pań­
stwa. Natomiast wiele ucztował,
bawił się, roztaczał ,,przepych radzi-
wiłłowski". Mógł sobie na to pozwo­
lić- gdyż do swych ordynacji nieświe-
skiej i ołyckiej przyłączył dobra zga­
słego beztomnie brata ks. Hieroni­
ma Florjana i dobra Birżańskie; do­
stał . też mu się po Sobieskich klucz
żółkie.wski, wreszcie po żonie Wiśnio-

wieckiej odziedziczył duży majątek.
Był to najbogatszy Radziw/iłł, a że żył
wesoło, fetował szlachtę, więc zy­
skał ogromną popularność. Ulubio­
ne jego wyrażenie: ,,Panie Rybeńku"
stało się jakby drugiem jego nazwi­
skiem, pod którem go znano po­
wszechnie w całym kraju. Konop­
czyński nazywa go fałszywcem, roz­
pustnikiem bez smaku, samochwa­
łem, lizusem dworu.

Książ.ę Karol ,,Panie Kochanku"

odziedziczył po ojcu i wielki majątek

i chęć wesołego życia, którą doprowa­
dził zwłaszcza za młodu do ostatecz­
nych granic, i wreszcie popularność,
którą dziesięciokrotnie przewyższył
swego rodzica. Popularność to była
bezprzykładna, bo i za życia i po
śmierci. Któż bowiem o nim nie sły­
szał, komuż i dziś imię jego obce?
Choć nic nie pisał, stał się głośną
postacią w literaturze. Henryk Rze­
wuski uwiecznił go w ,,Pamiętnikach
Soplicy", Chodźko w ,,Obrazach li­
tewskich", Wójcicki pisał o nim
w ,,Starych gawędach i obrazach",
Juljan Bartoszewicz w ,,Zamku Bial­
skim". Kraszewski na tle jego orygi­
nalności i jowialności napisał dwie
komedje, a oprócz tego opowiadanie
,,Ostatnie chwile wojewody" i pół-po-
wieść: ,,Król w Nieświeżu". J. Graj-
nert zebrał jego anegdoty. J. Poe­
c!ie popełnił dwutomową powieść
,,Książę Radziwiłł Panie Kochanku".

Wydano ,,Pamiętnik o księciu Karo­
lu Radziwille", ogłoszono też w róż­
nych czasach trzy zbiory jego kores-

pondencyj (wydawcy K. Waliszew-
ski, Cz. Jankowski i Ernest Kuniń­
ski). Obszerny jego życiorys pomie­
ścił Kotłubaj w swej ,,Galerji portre­
tów Radziwiłłowskich". Jerzy My-
cielski w sporej broszurze zamknął.
jego charakterystykę. Pomimo to;
na działalność jego, charakter i ży j
cie panują najsprzeczniejsze poglą- -

dy. Rzewuski go apoteozował. ,,Pa­
miętnik" przedstawia go najszla­
chetniejszym człowiekiem i gorącym
patrjotą. Karpiński chwali jego do­
bre serce, Michał Zaleski podnosi je­
go patrjotyzm i pisze: . ,,wszystko
mu dała natura, co serce zaleca". —

Kitowicz widział w nim tylko pija­
ka, Dumourier nazywał go ,,głupim
bydlęciem", ale ten niefortunny wódz
konfederacji Barskiej mszcząc się za

swe niepowodzenie i wszystko i

wszystkich potępiał. Poszedł za nim
iRukier, choć przyznawał księciu wy­
trwałość i męstwo. Można nie uwa­
żać na to, że biskup Massalski odzy­
wał się o nim, jako o ,.podlej duszy",
boć na tę nazwę zasługiwał raczej
sam opiniodawca. ,.Roczniki pol­
skie", wydawane przez Klaczkę, wy­
rażały się o nim jako o ,,Falstaffie
naszej narodowej tragedji". - Dla
Roeppla był ,,pół-zwierzem", dla

Szujskiego, ,,pół-główkiem". Wali­
szewski dziwi się, że w listach jego
ani śladu tej jowialności i rubaszno-
ści, które tak przylgnęły do jego na­
zwiska. ,,Wychyla się z nich - mó­
wi Waliszewski — człowiek poważ­
ny, stateczny, ,,politykujący nie zaw­
sze szczęśliwie, ale z rozmysłem",
roznamiętniony do rzeczy szlachet­
nych". Cechę charakterystyczną li­
stów jest ,,ciągły smutek" tego ,,poli­
tycznego (po Barze) rozbitka". I nie
bez pewnej słuszności przypuszcza,
że ,,hałaśliwość" drugiej połowy
jego życia była może ucieczką przed ,

smutkiem i rozpaczą. Może, dodaj- i

my od siebie, żałował swoich błędów,
może upokorzoną była jego duma!

magnacka i osobista, kiedy on, któ­
ry nie chciał podpisać ,,kanałskich
niegodziwości i zaprzedania krajów
mojej ojczyzny", on przez cztery łata

po pierwszym rozbiorze ,,książę nie­
złomny" dla ratowania majątku po­
godził się z losem i padał plackiem
do nóg Katarzyny, prosząc jej o ,,ła­
skę i sprawiedliwość".

Chcąc pogodzić te sprzeczne po­
glądy musiałoby się wyjaśnić i umo­
tywować jego czyny i postępki, będą­
ce nieraz psychologiczną zagadką.
Na taką charakterystykę niema

miejsca w naszych notatach, które
nie są życiorysami, lecz ogólnym
rzutem oka na dzieje rodu Radziwił­
łów. Musimy poprzestać na kilkuna­
stu datach i szczegółach charakte­
rystycznych.

Łatwego dochodzenia Radziwiłłów
do godności i zaszczytów, co powyżej
podnosiliśmy, najlepszy przykład
stanowi ,,karjera" ks. Panie Kochan­
ku. Już w piątym roku życia spotkał
go zaszczyt, bo Elektor Palatyn Renu

obdarzył go orderem św. Huberta. -

W 13 roku życia był już obrany dy­
rektorem (marszałkiem.) sejmiku wi­
leńskiego. 14 letniego powiat osz-

miański wybrał posłem na sejm; ma­
jąc lat 16 był deputatem na trybunał
litewski, w 17 roku życia został puł­
kownikiem, w 18 widzimy go już pod­
czaszym, a w kilka miesięcy później
miecznikiem w. ks. litewskiego... Po
śmierci ojca (1762) objął po nim wo­
jewództwo wileńskie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ło jeszcze stagnację, ekonomiczną i han­
dlową, która zwykle w Japonji towa­
rzyszy narodowej żałobie (śmierć cesa­
rza właśnie w czasie najbardziej oży­
wionym — noworocznym okresie) oraz

kilkakrotnemi marcowemi trzęsieniami
ziemi. Położe-nie gorsze jest, niż się
zdajc, tembardziej, że Rosja po wzno­
wieniu dyplomatycznych stosunków z

Japonją (20 stycznia 1925 r.) nie próżnu­
ję i aby jeszcze lepiej zaszachować

Wielką Brytanją i uniemożliwić Chi­
nom samoobronę, umyśliła uczynić so­
bie z Japonji ,,pied ś, terre" propagandy
bolszewickiej, co, jeżeli się uda, spo­
wodowałoby katastrofalny przewrót na

Dalekim Wschodz,ie.
W1925rnawiosnęwśladzaam­

basadorem sowietów, Koppem, zjechał
cały zastęp urzędników (?) do Tokjo,
poczem zauważyć się dało niebawem

zręczne tajne wichrzycielstwo.
Chociaż tendencje partji robotniczej

japońskiej były do niedawna przeciw
bolszewickie, (partja socjalistyczna ro­
botnicza, ale nie komunistyczna Yuaj-
kaj, liczyła kilka lat temu 175 000

członków, chociaż źle zorganizowana —

urządziła np. w 1921 r. 333 strajki.) to

jednak poważna ilość nieznajdujących
zajęcia naiwnie ,,idealistycznych" (?)
studentów, a też pokaźna liczba (pół
miljonn) bezrobotnych stanowiła i sta­
nowi coraz niebezpieczniejszy ośrodek
fermentu. W 1924 r. niejaki Namba
strzela do księcia regenta - rzecz nie­
słychana w całej historji Japonji. W
1925 r. 18 września pali się w tajemni­
czy sposób gmach parlamentu, jedno­
cześnie kilka innych pałacy (między
innemi pałac Togugałów) zamieniają
się w kupę zgliszczy, policja japońska
szuka (w sekrecie) podpalaczy. Tegoż
roku grupy młodzieńców tłuką szyby
wystaw sklepowych na największej uli­
cy Tokjo. Powietrze ciężkie, jak przed
burzą, ogólne narzekanie na coraz o-

strzejszy kryzys ekonomiczny, który
wszyscy starają się leczyć, ale bezsku­
tecznie.

Czy Japonji grozi rewolucja?... Bez.

wątpienia tak... Rząd partji Kensejkaj,
nie magąc sprostać zadaniu uporząd­
kowania finansów państwa upada.
Miejsce jego zajmuje jenerał Tanaka,
dusza partji Sejukaj, jako premjer,
lecz... Kensejkaj i Sejukaj nie różnią się
zasadniczo, są to poprostu dwa od­
mienne klany rodzinne. Oligarchja pa­
nuje więc nadal, opętana egoizmem i
nie mogąca powziąć żadnej większej
miary, bardziej zasadniczej decyzji. Czy
niezadowolone masy, prowadzone przez
młodych polityków (dotychczas pozo­
stających w cieniu) zniosą ten stan

rzeczy i czy nie będą usiłowały chwycić
za wiosła tego okrętu bez mocnego ste­
ru?... Jeżeli tak będzie, to rewolucja
taka ie obróci się, według wszelkiego
prawdopodobieństwa przeciwko nowe­
mu cesarzowi, szczycie patrjarchalnej
drabiny, przez wszystkich szanowane­
mu ,,symbolowi" (raczej niż człowieko­
wi), lecz uderzy w rząd klanowy, narzu­
cony narodowi przez sztuczne, z zacho­
du zapożyczone (dość powierzchownie
zresztą) zasady polityczne.

Byż może, że nowe te czynniki i

moce, imając się steru, odrzucą podo­
bnie jak C.hiny, złudne i obusieczne
bolszewickie ponęty i potrafią ułożyć
sprawy pa,ństwa na drodze pokojowej.
Ujrzymy tedy bezkrwawy przewrót, od­
rodzenie dawnej rycerskiej Japonji, w

odmiennej postaci, która porzuciwszy
wreszcie majaki zaborczo.ści, materia­
lizmu i kopiowanie państw rasy białej,
weźmie się wkońcu do pozytywnej pra­
cy na mniejszą zakrojonej skalę, na po.
lu uczciwego przemysłu w nowej kon­
stelacji z Koreą i współpracując z twór­
czemu i zdrow’emi czynnikami młodych,
budzących się do niezależnego życia
Chin...

Możemy być w każdym razie świad­
kami doniosłej wagi dramatu, którego
akt ostatni zakryty jest jeszcze tajemni­
cą.

Stefan Łubieński.

Wiadomości z

Redukcje w policji.
Warszawa, 9. 5. W związku z obcię­

ciem budżetu ministerstwa spraw
wewnętrznych przez Sejm, minister­
stwo przystąpiło do przeprowadze­
nia redukcji wśród oficerów poli­
cji.

Zredukowanych ma być 58 ofice­
rów w calem państwie, lecz lista ta
nie jest jeszcze zamknięta, gdyż, jak
słychać redukcja ma być dokonana
także i w głównej komendzie poli­
cji.

W obronie polskości Wilna.

Wobec zbliżających się wyborów do

rady miejskiej dwa pisma wileńskie

zawarły b!ok Wyborczy, przyczem pod­
stawą porozumienia jest obrona pol­
skości Wilna. Pismami temi są: organ
monarchistów wileńskich ,,Słowo" oraz

,,Express Wileński". Oba pisma za­
mieściły odpowiedni komunikat podpi­
sany przez redaktorów naczelnych.

Zuchwały napad rabunkowy w Wilnie.

Dnia 7 bm. dokonano we Wilnie nie­
zwykle zuchwałego rabunku w jednym
z domów przy ulicy Sierakowskiego.
Dwóch elegancko ubranych osobników
zadzwoniło do mieszkania Janinj’ Fili-

powiczowej, w chwili zaś, gdy otwiera­
ła im drzwi służąca, wdarli się do mie­
szkania, teroryzując przy pomocy re­
wolwerów domowników. Napastnicy
przez dłuższy czas przeszukiwali mie­
szkanie, kradnąc z niego biżuterję oraz

pieniądze na znaczne sumy, Napastni­
ków dotychczas jeszcze nie ujęto.
Śledztwo trwa,

lt-łetni chłopiec mordercą.
W folwarku Chyżów w powiecie za­

mojskim 11-letui4 chłopiec Władysław
Jedynak zamordował swego współto­
warzysza 8-letniego. Pała! on do niego
wielką nienawiścią. W ub. tygodniu
wywiódł go na pole i w pewnym mo­
mencie pchnął go do wody, a sam naj­
spokojniej powrócił dó domu. Po kil­
ku godzinach poszukiwań wydobyto”
zwłoki chłopca.

Olbrzymia burza w Stryju i okolicy.
Ze Stryja donoszą, iż dn,ia 7 bm.

szalała w mieście i okolicy olbrzymia
burza, która spowodow’ała znaczne

spustoszenia. Wszystkie piwnice i
mieszkania suterynowe zostały zalane

tak, że straż pożarna przez całą noc

pracowała nad wypompow’aniem wody
z mieszkań. Połączenia kolejowe ze

Lw’owem, Drohobyczem i Doliną zosta­
ły przerwane. W okolicy Stryja skut­
kiem oberwania się chmury W’ynikły
również znaczne szkody.

Z prokuratora — nędzarzem!
Niedawno w’ydarzyło się w Warsza­

wie naprawdę dramatyczne samobój­
stwo, mianowicie usiłował pozbaw’ić się
życia b. prokurator moskiewski Alek­
sander Wóronow’cew. ,

Po rewolucji bolszew’ickiej uciekł on

do Polski i żył w ostatniej nędzy. Wre­
szcie został żebrakiem. Od 11 miesięcy
dawny dumny prokurator moskiewski,
58-letni kulturalny i naprawdę mądry
człow’iek zamieszkał w przytułku dla

najgorszych szumowin przy ul. Dziel­
nej nr. 62. Raz nad ranem znalazł go
policjant na ulicy Marymonckiej leżą,­
cego pod płotem otrutego esencją oc­
tow’ą.

Jednolita polska ustawa akcyjna.

Warszawa, 10. 5 . Ministerstwo prze­
mysłu i handlu w porozumieniu z od-

powiedniemi komisjami ustaliło osta­
tecznie projekt ustawy akcyjnej. Pro­
jekt ten po załatwieniu przez Radę mi­
nistrów ogłoszony zostanie we formie
dekretu p. Prezydenta Rzeczypospolitej
jako jednolita polska ustawa akcyjna.

Warszawa, 10. 5 . (Tel. wl.) Grupa
kapitalistów belgijskich i szwajcar­
skich zwróciła się do polskich czynni­
ków rządowych z propozycją umie­
szczenia na giełdach zagranicznych na­
szych listów zastawnych miejskich i
ziemskich pod warunkiem- jednak prze­
prowadzenia rewaloryzacji t’ych listów i

w’ razie realizowania zaprc -ktowanej
’

stabilizacji Złotego po kursie dolar - 9 ,

złotych. i

Wysłużonym podoficerom nałoży się
spokojny kawatsk Chleba.

Zarządzenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Zgodnie z ustaw’ą, Państw’o zapew­
nia podoficerom zawodowym, prze­
niesionym do rezerwy lub pospolite­
go ruszenia, po dwunastu łatach co-

najmniej służby pierw’szeństwo w’o­
trzymaniu odpowiadających ich

kwalifikacjom stanowisk w służbie

państwowej, cywilnej i w samorządo­
wej lub w zakładach i instytucjach,
subwencjonow’anych przez Państwo.

W wykonaniu powyższych przepi­
sów minister spraw w’enętrznych za­
rządził, aby we wszystkich podle­
głych mu urzędach wysłużeni pod­
oficerowie zawodow’i mieli pierw­
szeństwo w uzyskaniu ’stanowisk

’ rachmistrzów i kancelistów’, zaliczo-
j nycb do XIII kategorji służbowej.

Gdyby zaś na które z wymienionych
stanowisk nie było narazie kandy­
data z pośród podoficerów zawodo­
wych, należy obsadzić je tymczaso­
wo przez osobę cywilną, w charakte­
rze pracownika kontraktowego, aż
do czasu znalezienia odpowiedniego
kandydata z pośród b. podoficerów,
co musi nastąpić w przeciągu pół ro­
ku, W przeciwnym razie osoba cy­
wilna otrzymuje zajmowane stanowi­
sko na stałe.

Każdy kandydat na powyższe sta­
nowisko winien uprzednio odbyć
służbę przygotowawczą (praktykę),
oraz złożyć z pomyślnym wynikiem
przepisany egzamin.

Tajemnica trupa w walizce
pozo§taje nada! niewyjaśnioną.

Jak wiadomo, przed sądem warszaw­
skim toczyła się rozprawa przeciwko
Królikowskiemu, oskarżonemu o rze­
kome zamordowanie swej kochanki,
której c,iało miał porąbać i umieścić we

walizie. Po przeprowadzonej rozpra­
wie sąd ogłosi} następujący wyrok:

,,W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej
sąd apelacyjny, po rozpoznaniu sprawy
Franciszka Królikowskiego, oskarżone­

go z art. 455 k. k. wskutek odwołania

się adw. Paschalskiego od wyroku Są­
du Okręgowego z dnia 27 października
1926 r. postanowił; wyrok Sądu Okrę­
gowego uchylić i Fr.. Królikowskiego
uniewinnić.

Następnie sąd zarządził natychmia­
stowe zwolnienie Królikowskiego z wię­
zienia.

Z dola.

Ledwie zakwitła wiśnia w mym ogródka
Cudnym przepychem kwietnych białych głó­

wek,
Wnet maszeruje szereg czarnych mrówek,
Armja zniszczenia, zagłady i smutku.

Pod każdym kwiatkiem roi się gromada
I dla mszyc gniazda wśród szypnłek wierci,
Więc p!atek kw’ietny na ziemię opada,
Znacząc Owocom przyszłym drogą śmierci.

Tak samo serca mego kielich złoty
Ku twemu sercu szie wiosenne wonie,
Lecz wnet go niszczą odwieczne gryzonie:
Mrówki zmartwienia i mszyce zgryzoty.

Henryk Zbierzchowski.

O co się fu obrażać?

Komitet budowy pomnika na grobie
Berka Joselewicza zezwolił na umiesz­
czenie na pomniku m. in. następują­
cych słów:

,,Nie szacherką i nie kwaterką
Lecz krwią polską itd."

Przeciwko umieszczeniu powyższych
słów gmina żydowska zaprotestowała.
Trudno doprawdy dopatrzeć się powo­
dów powyższego protestu, gdyż słowa

powyższe dobrze charakteryzują Berka
Joselewicza w odróżnieniu od jego in­
nych rodaków.

Katastrofa kolejowa.
Ub. soboty w Katowicach — Załężu

zdarzyła się katastrofa kolejowa. Przy
przetaczaniu wykoleiły się dwa wagony
i przewróciły się. Jeden z nich wywró-1
cił się. na budkę, dróżnika kolejowego
i zniszczył je zupełnie.
Na szczęście obeszło się bez ofiar, bo­
wiem znajdujący się w budce urzę­
dnik kolejowy i policjant wyskoczyli w

ostatniej chwili przez okno. Po uprząt­
nięciu toru po południu przywrócony
został normalny ruch kolejowy.

Newy system sygnalizacyjny na

polskich kolejach.
Warszawa, 10. 5 . (Tel. wł.) Minister­

stwo komunikacji wprowadza na kole­
jach nowe systemy sygnalizacyjne, o-

parte na zastosowaniu radioaparatów
na krótkie fale. Próby w tym kierun­
ku i Wo;.ólc cała praca, przeprowadze­
nia instalacji zostanie powierzona war­
szawskiej politechnice, które ma kilka

doniosłych wynalazków w tej dziedzi- i
nie. Wszelkie roboty dokoła wprowa­
dzenia służby radiowej zostaną ukoń­
czone w ciągu lata.

Z krainy
,,Czarnego Krzyża".

Po chińsku, byle nie po polsku... W

,,Koenigsb. Al!g. Zeitung" zamieścił
dr. Konrad Jander artykuł, w któ­
rym wzywa do zaprowadzenia przy­
musowej nauki języka rosyjskiego w

szkołach wschodnio-pruskich. Cie­
kawy ten fakt zasługuje na podkre­
ślenie. Nad. nauką języka pilskiego
przechodzi się tu dó porządku dzien­
nego, nawet dzieciom polskich rodzi­
ców nie udziela się nauki języka oj­
czystego, zato chcą zaprowadzić nau­
kę języka rosyjskego w szkołach

wschodnio-pruskich. Śmieszne!
A’+A’

Ciekawe zapatrywania. Berlińska

,,Taegliche Rundschau" pisząc o na­
bożeństwie zamówionem przez pol­
skiego Konsula Generalnego w Kró­
lewcu z okazji św’ięta 3-go Maja,
twierdzi, że nabożeństwo takie w ko­
ściele św. Jadwigi w Berlinie to zu­
pełnie co innego.(!) Nabożeństwo zaś
zamówione w Królewcu z powodu o-

gółnego antypolskiego ducha w Pru­
sach Wschodnich jest nietaktem i

propagandą. A więc Prusy Wschod­
nie widocznie do Nhemiec nie należą
i mogą uprawiać swoją, odrębną,
wschodnio-pruską politykę.

Łagodna kara. W Królewcu odbył
się proces przeciwko nauczycielowi
Leche’owi, który napadł niedawno na

konsula sow,’ieckiego Kantora. Napa­
stnik skazany został na miesiąc i ty­
dzień więzienia z policzeniem prze­
śledzonego śledztwa. Resztę kary za­
wieszono do 1 czerwca 1930 r. L . wy­
puszczono natychmiast po wyroku
na wolność. W umotywowaniu wy­
roku podano, że L. napadu nie popeł­
ni! z pow’odu zepsucia (!) lub zbrod­
niczego popędu.

Polacy w Berlinie.

Życie narodowe pulsuje tutaj w to­
warzystwach polskich. Naszą dumą
jest ,,Harmonja". Dyrygent jej, p".
Kuester, bchodził swój 15-letni jubi­
leusz. Odbył się niedaw’no 50 koncert
P°d jego batutą. Prezesem bardzo za-

biegliwym ,,Harmonji" jest obecnie

p. Kmiecik.
W Tow. przemysłowców polskich

w Szpandawie dnia 1 maja nastąpiło
udekorowanie za 25 łat członkostwa
p. Szymkowiaka, oraz wręczenie dy­
plomu honorowego członka, b. preze­
sow’i Zw’iązku towarzystw p,olskich w

Berlinie, p, Romanowi Pospieszyń-
skiemu.
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Wola i powodzenie.
T?.

żelazna wola.
__ (r) W drugim rozdziale, swej ksią,żki
Swett Marden rozważa — czem jest -w

życiu si!na wola człow’ieka. Autor nie

zastanawia się, w jaki sposób osig,gnąć
żelazną wole — zostawia, to-innym.
Działa natomiast na wyobrażenie i wo­
lę przykładami:
- Nie mogę, to niemożliwe! -- wołał

pew’ien oficer do Aleksandra, gdy nie
udało się mu zdobyć murów fortecy.

- ,,Precz z nim’" - zagrzmiał wielki

Macedończyk - dlatego, kto postano­
wi} zwyciężyć, niema nic niepodobnego,
i stanąwszy na czele swych żołnierzy,
wszedł na irmry nieprzyjaciela.

Niema nic niemoż?iwegó d!a .człowie­
ka, który umie chcieć - powiedział Mi-
rab"eau. - Czy rzecz ta jest konieczną?
A, więc musi się st-ać!-- to jest ,jedyne
prawo, rządzące powodzeniem.

Są trzy rodzaje ludzi: tacy, którzy
chcą, tacy, którzy nie chcą i wreszcie

tacy, którzy , nie mogą. Pierwsi osiąga­
ją w’szystko, co przedsiębiorą. drudzy
przeszkadzają wszystkiemu, ,trzeci do­
znają w/e wszystkiem niepowodzenia.

Jest wie!ka siła w wie w - mówił i
Bulw’ar -- nawet wtedy, gdy. wiara roz­
ciąga się na ludzkie i. ziemskie rzecz?’.
Świat zawsze słucha, człowieka, - który
ma Wolę.

Brzegi wielkieg,o oceanu, powiada
Toster, pokryte są szcz,ątkami rozbit­
ków życiowych: ludzi naw’et, świetnych
zdolności, lecz którym brakowało od­
wagi, wiary, stanowczości i którzy dla­
tego zginęli - podczas gdy mniej zdol­
ni, lecz energiczniejsi przybyli dó portu.

Ojciec Balzac’a próbował zniechęcić
syna do literatury. ,,Czy wie:sz, rzeki
do ni"ego, że literat może być. albo kró­
lem, albo żebrakiem?". ,,Dobrze, od-
rzekł mały chłopiec - wi,ec będę kró­
lem!"

Pewien cieśla, zapytany dlaczego z

t,akim zapałem naprawia fotel burmi­
strz:a, odrzekł: ,,myślę o tym czasie, gdy
sąm zasiądę na tym fotelu". W,parę
lat później został obrany burmistrzem.

Pittę pierwszy minister Anglji, dowie­
dziawszy się o zwycięstwie Napoleona
pod Austerlitzem, wskazał na,, ma,p,ę
Europy i rzękł: zwińcie tę ,mapę, prze,z
10 Jat nie będzie potrzebna. Zapad! na­
stępnie w rodzaj odrętwienia, z którego
budził się od czasu do czasu, by wyrzec:
niestety, ojczyzno moja: wszechpotężna
wola Napoleona opanowała i zgniotła
umysł i woie tego dzielnego człowieka.

A jaką wolę posiadał Darwin? Był
wiecznie chory i znosił bezust,annie cie­
lesne męki, o których wiedziała tylko
żona. Przez 40 lat — pisze jego syn —

nie zaznał on ani jednego dnia zdrowia.
Lecz mimo to zmuszał śię do pracy,

Szpiegostwo francuskiego radnego
na rzecz Sowietów.

Paryż, 0. 6. (Pat.) W związku z ko­
munistyczną aferą szpiegowską byłego
radnego miasta Saint Cyr, Cochelina,
w!adze bezpieczeństwa publicznego w

Pouilly ogłosiły, że Cochelin po zaare­
sz:towaniu go wyjaśnił, iż starał się
wszelkiemi siłami o zdobycie informacji
w’ojskowych, szczególnie dotyczących
tanków i sposobu fabrykacji prochu.
Wiadomości te usiłował on uzyskać od

robot,ników zakładów wojskowycłi w

Sa,int Cyr. Zaaresztowany również do­
zorca tych zakładów ośw’iadczył, że w

swoim czasie zawiadomił Cochelina,
iż spotkał się w Paryżu z kilkoma agen­
tami ambasady sowieckiej. Wówczas
to Cochelin pod wpływem wyrzutów
sumienia zawiadomił o wszystkiem
wła,dze wojskowe.

Porozumienie włosko-

jugosłowiańskie osiągnięte.
Wiedeń, 10. 5. (Pat.y ,,N. Fr. Pressa"

don.osi z Białogradu:
Koła polityczne stwierdzają, że dzię­

ki pośrednictwu mocarstw doszło już
między Włochami i. Jugósławja do po­
rozu,mienia. Prz-yjęcie ,przez Mussoli-

fiiegó jugośjowiańskiego posła w Rzy­
mie. będzie tylko oficjalńęm potwierdze­
niem tego porozumienia. Wedle krą­
żących pogłosek, Jugósławja zobowią­
zała się ratyfikować konwencję w Net-

tnńo, a rząd w’łoski przyrzekł p,rzeciw­
działać propagand,zie, skierowanej prze­
ciwko Jugosławji. Równocześnie wy­
stosował podobno Mussolipi do jugo­
słowiańskiego ministra spraw zagra­
nicznych list, w którym oświadcza, że

według § 2 traktatu w Tira.nie Włochy
nie są obowiązane stać na straży obeęk
nego ustroju Aibanji, lecz ty!ko na

straży niepodległoś,ci państwa albaiu

s.kiego.

Suciiarin wzywa indje do powslaala.
Moskwa, 10. 5 .

BućhaTin na zebraniu słuchaczy
wschodiifo-komunistycznego uniw’er­
sytetu, wygłosił mowę, w której, wy­
świetlając wciąż wzrastający ruch

niepodległościowy w Indjach w zwią­
zku z rewolucją w Chinach, wskazy­
wał, że dla narodów, zaludniających
Indje nastał właśnie teraz odpowie­
dni moment, aby podnieść broń prze
ciw wyzyskującemu kapitalizmowi
angielskiemu.

Przytem Bucharin dodaje, że dła

powodzenia rewolucji, part,je rewolu­
cyjne w Indjach musiały przygoto­
wać ogólny front celem szybkiego
wypełhenia tych zadań, które znaj­

dują się. w sferze ich działań i które

wymagają nadzwyczajnej wytrwało­
ści w tym tak ważnym momencie,
Wszelkie ociąganie się i nieujednostaj
nienie wałki na, o,gólnym froncie po­
ciągnie za sobą porażkę i napróżny
przelew ,krwi. Dalej Bucharin mówi,
że sowiety doskonałe rozumieją
wszelkie trudności dalszego rozwoju
wałki rewolucyjnej, ponieważ są

przekonani, że Anglicy wspomagani
przez swoich sprzymierzeńców będą
się energicznie bronić, lecz obrona

ciągłe będzie słabnąć z powodu walk
na chińskim i afry’kańskim froncie,
wspomaga-nych, przez cały prołeta-
rjąf, Azji i Europy.

której najzdrowsi i najsilniejsi ludzie

by",się Ulękli. Jedn,ym z ulubionych
adąń jego było: ’,,postanowienie zwycię­
ża".- W przeciągu ;?O lat zbierał mater­
iał do swego dzieła ,,O pochodzeniu ga_
tanków" a jego książka ,.Pochodzenie
człowieka" kosztowała go trzydzieści
łat m.ozolnej i wytrwałej pracy.

Szczególnie nam, młodzieży polskiej
należy pamiętać o potrzebie wyrobienia
w sobie żelaznej woli. Odznaczamy się
ińy, Połacy, wielkiemi zdolnościami.

Umysł nasz jest z natury uzdolniony,
bystry, lotny. Posiadamy w sobie wro­

dzoną inteligencję. Al .e mamy też i

swoje wady., Nie umiemy zdobyć się
na silną,, żelazną wole w swoich pra­
cach, zamierzeniach i przedsięwzię­
ciach. O de uzbroimy się, w silną wolę,
to nie ńa d!ugo. Wkrótce, gdy podnie­
ta i zapal stygnie, maleje z biegiem
czasu i silna wola.

A jednak ta cecha chara,kteru jest
nieodzowna. W dzisiejszyia szalonym
wyścigu narodów na rynkach przemy­
słu, handlu i pracy, my Polacy samymi
źdołnościami wrodzonymi nam nie

ostoiiny się.

Dostojny gość z Paryża.
Dosyć często pojawia się. w pismach

polskich nazwisko profesora. Sorbony,
Fortunata Strowskiego i my również

wspominaliśmy tego potomka jednego
z emigrantów polskich, który w czasie

prześladowań narodowych osiedlił się
we Francji i przysporzył jej znakomi­
tego uczonego, chlubnie zapisanego po­
śród grona profesorów uniwersytetu
paryskiego. Polsce daje się poznać po
raz pierwszy w r. .1920; bawił wówczas
w Warszawie jako delegat rządu fran­
cuskiego z niepoślednią misją, dot,yczą­
cą zbliżenia uniwersytetów polskich z

francuskiemi. ,Tako taki przyczynił
się do utworzenia ważnej uniwersytec­
kiej placówki polskiej we Francji, al­
bowiem do otwarcia kursów literatury
polskiej w Sorbonie i sekcji wykładów
dla uczniów Polaków w zakresie szko­
ły średniej w Nancy; wykłady te odby­
wają się w języku polskim.

Za te i inne zasługi mianowąńo prof.
Strowskiego komandorem orderu ,,Po­
lonia Restituta".

Prof. Strowski nie u staje nadal w

pracy nad propagandą polskości we

Francji i jest duszą znanego nam za­
szczytnie Tow. Miłośników Polski (Les
Amis de la Pologne).

Bydgoszcz jest również w ścisłym
kontakcie z prof. Strowskim za pośred­
nict,wem ,,Sekwany". Kiedy zatem,
zaproszony przez Uniwersytet war­
szawski, prof, Strowski zagościł w sto­
i!cy, zaprosiła go również ,,Sekwana"
na egzamina uczniów Kursów Fran­
cuskich, prowadzonych przez córkę
prof. St,rowskiego, panią Regameytową.

Obecnie nasz gość już wybiera się z

Warszawy do nas i oczekujemy go lada
. dzień.

Zwycięski rywal, który uwiódł

pannę.

TEATR POPULARNY.

,,Targ na dziewczęta".
Operetka w 3, aktach. Stówa Fr,, Martosza.

Masyl;a G. Jakobyego.

,,Targiem na dziewczęta", operetka, o tym
sensacyjnym, wiele mówiącym tytule, -zade­
biutował dyr. Wołowski w PatzęroW’skijn o-

groćtzie ze swoim operetkowym zespołem na

scenie ,,Teatru Popularnego" i przyznać na­
leży, że debiut ten udał mu Się nadzwy’czaj­
nie, znaniienicie, bo poszczególne czynniki,
na, których się zazwyczaj każda operetka o-

pi.era, przedstawiły się nader korzystnie, a

nawet, śmiało rzec można imponująco. Od­
nosi się to rlo przedstawicieli głównych ról
w osobach tak doskonałych artystów, jak
pp. Mierzejewski, Sulimo^ Śliwiński, i dyr.
Wołow’ski, jakoteż panie: Celińska i Jawor-
ska, Odnosi się to także do chóru i orkiestry
a jeżeli wystawa i dekoracje nie zaimpo­
nowały bogactw’em; do jakiego w operetce
jesteśmy przyzwyczajeni, nie dziwmy się
temu, boć to ,,-Popułąrniak" tylko, który
sam sobą słoi, i nic do;:n,aje wsparcia, ani

pomocy od władz mhgiśtrackićhj jak np.
tutejszy nasz teatr miejski. Gdy zw’ażymy
jedna.k, ż,e zespól dyr. Wołowskiego braki te

wynagrodził sowicie prawdziwie artystyrz-
nem wykonaniem tej pięknej premiery, mo­
żemy na tę resztę oczy pobłażliwie1 przym­
knąć i wyrazić radość, że nareszcie docze­
kaliśmy się w Bydgoszczy, prawdziwej, rze­
telnej operetki.

,,Targ na dziewczęta", to jedna ’z tych
nielic; ;; ;/,-e;’-- że?;, któro nnnło.hr;ikti pcf-
lioci’i;: . rrbr,-ż”- ." pierrt-kwika, ńotfafiij

widza nietylko ubawić, ale dać mu nawet

pewne estetyczne zadowolenie. Zasługą to

pięknej, wysoko wartościowej muzyki Jako-
byńgo, oraz dość pomysłow’ego libretta, któ­
rego autorem jest znany węgierski komedjo-
liisars Fi’. Martosz (ten sarn, który sfabryko­
wał libretto takfć i do ,,Skowronka".) Autor
libretta, w pomyśle tegoż, sta.rał się być ory.
gina!nyni, chćby już tem, że treść akcji tej
operetki prz;niósł do krain,y kanadyjskich
Cow’boyów, a. więc na teren przez innych li-
brecistów dla ce’lów operetki ,prawie, że nie

ruszany dotąd. Akcję te’go libretta oparł au­
tor na, starodawnym zwyczaju ludowym,
praktykowanym w dzień Wniebowzięcia
Na.jświętszej Matji Panny w osadach

Kanady, mśanowiżie, że dziewczęta danej
wgi, ;gromad?ą się na głównym placu, i
tam niby żart.em nyystawiają się na targ, a

chłopcy je kupn,;ą n. b. także żartem i tą
drogą kleją się potem małżeńskie pary. Je­
den, z rzekomych covboyów, syn zbankrato-

wanego bankiera, irn. Tom Miglass, przeby­
wający wśród coYboyów w Baggerdału, ku­
puje sobie na żonę Miss Lucy, córkę ban­
kiera i posła Horn,soną:, który ojca, jego
zrujnował. Tą drogą powstaje konflikt,1 któ­
ry po licznych perypetjach, łączy droga, ,,tar­
gu na dziewczęta,", dzieci dwóch w’rogów;
ot i cała, treść.

Wykonanie tej. prawdzi’,’wie miłej i pię­
knej operetki, stanęło mimo premierowej
tremy mimo, żo p, Mierzejewski przybywszy
ponoś w osta.tniej niemal chwili, prze.d spek­
taklem grał i śpię’,-, -a! bez próby, stanęło na

bąrdżo wysok’im poziomie urtysjyćznynr i
Czuło się v,’ tem Wykonaniu w każdym nie

mai calu s?cze:y ’.;.,p,;ii j tun:ł v.t-. rj.ie sztuki
cst;ki ;i,’ ;: ;.że, i - ma ;.;e t,j e-, crynietńn :,

kswodbwymi ,,operetko e, kzmiii" ą więc ;.

ludźmi do operetki gruntownie przyg’oto.wa­
nymi, muzykalnymi, i muzycznie doskonale

wyrobionymi, co s,ię objawia, juz choćby
ty!ko przez nieomylne poczucie rytińu i

taktu, a które się z-dobywa rutyną, prakty.
ks i długoletniem; solidnemi stud,jami mu-

zycżnemi.
Oczywiście, że z pośród całego zespoli

na.pierwszy p!an wybił się swoimi potężny­
mi walorami ariy,stycżńemi p. Mierzejew­
ski. Swoją koncertową grą j przepięknym
śpiewem, w roli Toma. Miglassa, usprawie­
dliwił en u nas ów wielki rozgłoś, sławę i

szczerą sympafję. jakiemi się w stolicy za­
wsze i stale cieszy; nie dziw więc, że i u

nas podobał się nadzwyczajnie, a huczne o-

klaski i wywoływania, są tego dobitnym
chyba dowodem. P. Sulima, w roli niedoraj­
dy Fryca, przedstawił sie jako wyborny wo-

dewilisfe.. Dystyngowany, eleg-ancki, ,śpiewa
wcale przyjemnie, tańczy jak akiobata,
więc pozyska! sobie odrazu ogólną sympa­
tię i to zda(e się na stałe, bo jak słyszę,
to Wszędzie o nim ty!ko od ,dwóch dni mó­
wią tu u nas. Doskonałe, charakterystyczno-
kómiczne typy stworzyli pp. Śliwiński (prze-
komiczny Hdrrisón,) i dyr. Wołowski, (zban­
krutowany )n; Rottenberg). Pierwszy, z nich

zwlaśżezń, t. j . p. Śliwiński, swojęmi arcy-
kawałami i groteskową rateką twarzy do

rozpuku rozśmieszał wszystkich. Do tego fic

śnieżnego tercetu.. doskona,le dostrajają Się
także p .Dąbin;yska, która w ro!t p. Flo­
ry element komiczny potrafiła doskonale u-

wydatnić.
Obie gl’ wn-? !’o;!1 kobiece, miały swoje

1 skonał....... j,
’

,v.,. ję!ki w osoi:a-ś pp .

Pńskioj ; s’ : e.’;. k i p. Jaworskiej (Ges-j
’. ;. -.t-. C. j ;, ;i iik-jj’,; :c!; ,;e,-t .’-”.’t ;”iką |

jiic GZŻ,sić ... m- -.lit,, ii) UWHŻ,;i; z- ; ’!e-.

wac?;kę lepszej sorty, która mimo .swoich
mnogich latek, na, scenie spędzonych, po­
trafi swojemi walorami wokalnymi- tak
działać," że słuchacza olśni . i zachw’yci na­
wet. Miłem ,zjawiskiem na scenie jest ,p.
Jaworska. Rolę pokojówki Bessy od,tworzy­
ła z Werwą,, z pewnym szykiem, zgrabnie
i w’dzięcznie. Śpiewa muz,ykalnie, rusza się
i tańczy z gracją,, gra inteligentnie, z pe­
wną dozą.pikantnej finezji i tą, drogą po­
trafi sobie zdobyć miano dobrej wodewili-
stki, ’czy też subretki, która nietylko dla,
siebie, ale i dla teatru swego potrafi nawet

szerszą, wielką, publiczność zjednać i przy­
chylnie nastroić. Inne mniejsze epizodyczne
role, odegrali pp, Rujakiewicz, Sipiński i
Larewicz.

Na uznanie zasługuje ’dobrze, stylowo o-

dziahy i z orkiestrą należycie ześpie’wańy
chór, jako też orkiestra, która pod batutą
p. Tomaszewskiego, kapelmistrza 15, p.a .p,
zadanie swoje spełniła, ze wszech miar do­
brze., że całość pod względem muzycznym
szła składnie, zasługa to p. Tomaszewskie­
go, który jako kapelmistrz teatralny wyka­
zał talent i rutynę. Ze scena mimo braku
środków dekoracyjnych,jako tako wygląda­
ła, zasługa to p. Sydora, który jako ma­
larz i dekorator, wykazał znaczną pomysło­
wość i smak, artystyczny.

Publiczność tym razom nie zes.z,ła się w

ta.kim komplecie, ?a!;by się tego spodziewać
można było; snąć nie wierzy jeszcze arty­

stom Tea.t,ra Popularnego, mam jednak
irrażemc, że pi!n;; i ;olidńą pracą, potrafi
!en. ze/pół -,l’opniarn);iKa" publiczność so­
bie ’-.jednać, ?om w:ę- .

- ;j, 2c aa dobra, właści­
wą/r: ;’;.d;i’,- ,; -,/,.;,.!!;ą, publiczność bydg-o­
ska już się rr;;jii ;.-;/ii’; ;,;y:!:r!ila.

3, 6, Urbanyi.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Baczność, restauratorzy

okręgu bydgoskiego!
W czwartek, dnia 12 bm. o godz. 11

przed po}, w żninie w Domu Polskim

odbędzie się doroczny zjazd naszego
okręgu. Towarzystwa restauratorów,
wchądzące w skład okręgu winny wy­
słać swych delegatów, których liczby
się nie ogranicza.

Za Zarząd: Bawarski, Naklo.

Szubin.
Wielki wiec Polskiego Stronnictwa

Chrzęść. Demokracji odbędzie się w

Szubinie w niedzielę, 15 maja zaraz po
:nabożeństwie, o godz. 12,, \ w Domu

Polskim.
Z referatem przybędzie prezes okrę­

gowy prof. Kaźmierczak, którego refe­
rat niewątpliwie wszystkich zaintere­
suje.
Prosimy naszych członków i sympaty­
ków o liczny udział. Panic miłe wi­
dziane.

Komitet Organizacyjny.

IWuBsSo.
l, i 3, maje w Nakle. Po raz pierw’szy w

Makie urządzono pochód demonstracyjny 1.

maja. Przez główne ulice miasta w karnych
szeregach, przy dźwiękach kapeli pod czer­
wonym sztandarem, z przypiętemi kokard­
kami, przemaszerowało około 150 osobni­
ków, którzy tem samem przyznali się, źe na­
leżę, do międzynarodówki. Uwzględnić je­
dnak należy, że 95% z nich, to jednostki,
nie mające najmniejszego pojęcia o socja-
łiźmie, a 60% z tych, którzy w dniu 1. ma­
ja z czerwoną kokardą maszerowało, przez
ulice miasta, szli także pod sztandarom na­
rodowym w dniu 3. maja.

Obchód narodowy’ w dniu 3. maja wy­
pad! wspaniale. Całe Nakło wzięło udział
w tej dorocznej manifestacji narodowej. W

przeddzień wiczorem, stra-ż ogniowa i nie­
które organizacje, przy świetle pochodni u-

rządziły capstrzyk. Nazajutrz przed połu­
dniem wyruszył pochód z orkiestrą na czele
do kościoła, kilkadziesiąt sztandarów’ pro­
wadziło i skupiło tych wszystkich, dla któ­
rych hasło ,,Bóg i Ojczyzna" stanowi eel

życia... Po ukończonem nabożeństwie znowu

ruszono na rynek, gdzie przemówił p. nau­
czyciel Ziarnek.

Walne zebranie Bractwa Kurkowego
(strzeleckiego) odbędzie się we wtorek, dnia
12. bm. w Strzelnicy, o godz. 8. wieczorem.
Na porządku dziennym, poza wyborami za­
rządu, sprawa tradycyjnego strzelania o go­
dność króla kurkowego.

Sprawa will p, Klimka. P. Klimek, wła­
ściciel nieruchomości, położonej naprzeciw­

ko państw, gimnazjum, w której przez
dłuższy czas zamieszkiwali 0.0 . Pallotyni,
zamienił się z gminą ewangelicką. Za swą
wilę otrzymał ruderę na przedmieściu.

Onłezno.
Programy w kinach. Luna: ,,Cyrk Bee-

lego", dramat sensacyjny z Harry’ Peelem.

(Apollo: t,,Korsarz" z Pawłem ,Richterem
i Stud. Egede Nissen.

Cena chleba wynosi w Gnieźnie obe­
cnie74gr.za1kg.

Klub radjo amatorów obecnie jakoś nie
bardzo się rozwija. Na zebraniu w ub. czwar­
tek uchwalono zwołać nadzwyczajne walne
żebranie, na dzień 19. bm., na którem oma­
wianą ma być sprawa reorganizacji klubu,
przyczem postanowiono, aby nowy za,rząd
kwestję organizacyjną postawi! na takiej
platformie, któraby gwarantowała należyty
rozwój ruchu radjowego w Gnieźnie.

Rozprawa karna, w sprawie krwawych
zajść w dniu 27, czerwca r. ub. ma się roz­
począć w najbliższym czasie. Prokurator wy­
gotował już akt oskarżenia, obwiniający 60
osób. Dla niektórych oskarżonych zastoso­
wano oskarżenie z § 125 kodeksu karnego,
który przewiduje 10 lat więzienia.

Prymas Angl]i w Gnieźnie. W ub. tygo­
dniu zawitał do Gniezna w towarzystwie J.
E. ks. Prymasa dr. Hlonda i kilku innych
wyższych duchownych Prymas Anglji, J. E.
ks. kardynał Francis Burne, który po zwie­
dzeniu katedry, i spożyciu śniadania ,w pa­
łacu, udał się do Poznania.

Srebrne gody małżeńskie obchodził w

ub, niedzielę p. Wincenty I(araśkiewicz, ze

swą żoną Agatą z domu Mikołajczak.
Strzelanie bojowe. Dowództwo 69 pp. po-

daje do wiadomości, że w każdą środę i so­
botę, aż do odwołania, na garnizonowej
,strzelnicy w Gnieźnie, odbędzie sie ostre

strzelanie bojow.e,

40-lede Sokoła gnieźnieńskiego.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

W ub. niedzielę upłynęło 40 lat od za­
łożenia, ,,Sokoła" gnieźnieńskiego.

Śladem Inowrocławia, Bydgoszczy, Poz­
nania i Szamotuł bowiem zawiązało dnia
8 maja 1887 r. 43 obywateli gnieźnieńskich
polskie towarzystwo gimnastyczne ,,Sokół"
do pierwszego zarządu zaś w’ybrano pp, Ku­
leszę, Szypera, Daneckiego, Otomańskiego 1
Gutsche’a. Ćwiczących liczyło gniazdo zra­
zu 40, później jednak coraz więcej ich przy­
bywało. Już podówczas ,,Sokół" gnieźnień­
ski nie zajmował się wyłącznie pielęgno­
w’aniem wychowania fizycznego, ale krze­
wił ducha polskiego. Środkami ku temu

celowi były odczyty, przedstawienia ama­
torskie i zabawy. W roku 1889 sprawił so­
bie ,,Sokół" gnieźnieński sztandar oraz bi­
bliotekę.

’

Szczególnie pomyślnie rozwijało się Tow.

za kanclerza v. Captirfego. Liczyło ono wte­
dy 102 członków. Prezesem był w tych ła­
tach. Zygmunt Ballenstedt.

W roku 1894 nastały znowu trudne cza­
sy. Odebrane zostało Towarzystwu prawo
korzystania z dziedzińca szkoły pofrancisz-
kańskiej dla celów gimnastycznych, a i po­
zatem utrudniano znowu ,,Sokołowi" pracę
na każdym kroku. Mimo tych przeciwieństw
jednak Tow, nie zrezygnowa,ło ze swego

posłannictwa, ćwiczyło nadal gorliwie, czę­
sto zmieniając z konieczności lokal posie­
dzeń i boisko, oraz brało żywy udział w

zlotach i zawodach.

W r. 1900 zostali prezes i sekretarz ska­
zani za nieprzestrzeganie przepisów poli­
cyjnych na kary grzywny, a w rok potem
,,Sokół" uznany został oficjalnie za zrzesze­
nie o celach politycznych.

Już wtenczas stroniła od nSokoła" inte­
ligencja, z umiłowaniem sprawy garnęli
się do roboty prawie w’yłącznie tylko war­
stwy rzemieślnicze i robotnicze, Oddział
żeński utwrzony został w- r . 1902, oddzielił

się jednak wkrótce od macierzy jako towa­
rzystw’o samodzielne.

Nie zdołał ,,Sokół" gnieźnieński uni­
knąć katastrofy: w r. 1905 został rozwiąza­
ny. W niespełna trzy miesiące po spełnie­
niu tego aktu przez Kammergericht jednak
zawiązała garstka 28 pra,womyśłnych oby­
wate,li nowe towarzystwo pod tą samą na­
zwą, nie mające atoli z dawniejszym ,,So­
kołem" rzekomo nic wspólnego. Prezesem

tego nowego towarzystwa wybrany został

p. dr. Trepiński, który odtąd urząd ten pia­
stował, a i dziś jeszcze jest, prezesem ,,So­
koła". Sekretarzem był p. red. Jan Teska,
naczelnikiem p. red. Hofmann,

Odtąd ,,Sokół" gnieźnieński pracował
znowu spokojnie, ćwiczenia i zebrania od­
bywały się regularnie, członków było prze­
ciętnie 85, w r. 1913 zaś 113. Praca oświa­
towa stała na wysokim poziomie _ wy­
kłady wygłaszali m. i. pp. Karpiński, dr.

Trepiński, red. Teska i red. Szmańda. Tow.

nawet dzierżawiło własne boisko, co ułat­
wiało w wielkiejmierze regularny bieg
ćwiczeń. Sukcesy wobec tego były niepo­
śl,ednie. M . in. uzyskało Tow. na własność

nagrodę wędrowną Związku.
Wybuch wojny światowej przerwał na

przeciąg szeregu lat pracę w myśl idei so­
kolej, członkowie gniazda przelewali swoją
krew za cudzą sprawę...

Skoro jednak zmartwychwstała Polska,
zmartwychwstał również nSókoł". Prezesem

został wtedy p. prezydent Kasprowicz, po
powrocie z pobojowisk wojennych zaś ob­
jął ten urząd pnownie p. dr. Trepiński.

W roku 1922 nabyło Towarzystwo na

własne boisko dawniejszy plac na jarmar­
ki na konie luksusowe, w rok później odby
ło się uroczyste poświęcenie boiska. Wznie­
siono również trybunę oraz szatnię, wraz

z świetlicą, Członków stale przybywało, o-

becnie liczy Towarzystwo 186 członków,
prócz młodzieży. Skład obecnego zarządu
oraz zapał, panujący szczególnie wśród od­
działu młodzieży, dają rękojmię, że ,,Sokół"
gnieźnieński nadal rozwi]ać się będzie po­
myślnie. Szary sokół sokoli utorował dro­
gę białemu orłowi - niech dziś młodzież
nie założy rąk, lecz niech pracuje nad u-

trwaleniem gmachu, który nam wznieśli

ojcowie,
... . .

Uroczystość obchodu 40-lecia ,,Sokoła"
gnieźnieńskiego odbędzie się dnia 19 lipca
w połączeniu ze zlotem okręgowym. W ub.

niedzielę, jako w rocznicę założenia, odbyło
się uroczyste posiedzenie w świetlicy boiska

Zagaił je prezes okręgowy i prezes gniazda
gnieźnieńskiego p, dr. Trepiński. Po wspól­
nym śpiewie i deklamacjach nastąpił refe­
rat p, dr. Krukowskiego na temat historji
gnieźnieńskiego gniazda ,,Sokoła", przy­
czem wręczono niestrudzonemu długolet­
niemu prezesowi cenny upominek w posta­
ci obrazu ,,Górale" pendz!a Wodzinowskie-

go.
Jedynego członka, który od chwili za­

łożenia wytrwał w szeregach sokolich p.

dyr. Smielewskiego zamianowało Towarzy­
stwo członkiem honorowym.

(Składania życzeń nie było, ponieważ po­
siedzenie miało charakter nieoficjalny).

Z wiecu Chrzęść. Dem. w Łobżenicy.
Referat profesora J. Kaźmierczaka. - Patriotyczna postawa

naszej ludności kresowej.
W niedzielę ubiegłą odbył się w Łobże­

nicy wiec Gh. D . Jak wielkie było zaintere­
sowanie tym wiecem ludności miejscowej,
świadczy o tem fakt, iż pomimo odpustu w

pobliskiem Gromadnie, sala hotelu p. Wie­
czorka była pełna, Zgromadzili się na tym
wiecu obywatele rozmaitych kierunków po­
litycznych, aby, jak to wykazała bardzo
rzeczowa j poważna, dyskusja, wy’mienić
swoje myśli i poglądy na najważniejsze
sprawy’ państwowe.

Wiec zagaił prezes miejscowego koła Ch.
D. p. Kwiatkowski, który po swojem słowie
wstępnem, udzielił głosu przybyłemu z Byd­
goszczy prof. J. Każmierczakowi.

: W dłuższym referacie swoim omówił
prof. J. Kaźmierczak wiele najważniejszych
spraw z zakresu bieżącej polityki, poświę­
ciwszy więcej swoich wywodów sprawie
naszych kresów zachodnich i wschodnich,
oraz tak bardzo aktualnej dziś sprawie re­
formy ordynacji wyborczej,

Nad interesującym, treściwym, w o-

gromnem skupieniu wysłuchanym referatem

prof. J. Kaźmierczakdj, wy wiąz ą się dy­
skusja, w której zabierali gtog pp, Kokot,
Mrotek, Tomasz i Wieczorek.

Mimo odrębnych obozów politycznych
(p. Kokot należy do N. P. R.)wszyscy mówcy
wyrazili swoją zupełną zgodę na rzeczowe

argumenty prof. J. Kaźmierczaka, dzięku­
jąc mu za otwarte i jasne postawienie wielu

ważnych, w referacie jego poruszonych
spraw,

Wzruszające, w’ielce patrjotyczne słowa
rzucił w dyskusji p. Tomasz, który w imie­
nin miejscowych robotników dobitnie o-

świadczył, że, aczkolwiek położenie Indu

pracującego jest jeszcze dzisiaj w Polsce
bardzo ciężkie, to jednak w nadgranicz­
nym pasie zamieszkały robotnik polski nte
da się zbałamucić agitatorom przeciwpań-
stwowym, wierząc w przyszłość i przyszłą
potęgę odrodzonej Ojczyzny, W imienin pra­
cującego Indu polskiego prosił p. Tomasz,
ażeby podano społeczeństwu i rządowi do

wiadomości, iż tam, w nadgranicznym, naj­
dalej na zachód wysuniętym pasie, stoi na

straży polskości naszych zachodnich ziem
uświadomiona, zwarta i narodowo karna
masa polskich robotników, gotowych na ka­
żde wezwanie narodu i rządu polskiego bro­
nić do opadłego całości państwa w razie ja­
kiegokolwiek na nie cudzego, wrogiego
ataku.

Patrjotyczne przemówienie p. Tomasza,
reprezentanta nadgranicznych naszych sfer

robotniczych, wyw’arło na zebranych potężne
wrażenie.

Po udzieleniu przez prof. J. Kaźmierczaka

wyczerpującej odpowiedzi na wszystkie w

dyskusji postawione pytania, piękny, pełen
powagi i treści wiec Ch. D. zamknięto od­
śpiewaniem pieśni ,,Boże coś Polskę".

Wiec łobżenicki Ch. D . jest dowodem

wielkiego i głębokiego uświadomienia naro­
dowego naszych najszerszych mas ludo- j
wych. |

ŁOBŻENICA. (Samobójstwo staruszka).
W ub, piątek popełnił samobójstwo przez
powieszenie ojciec kupca Józefa Buławskie-

go. Powodem rozpaczliwego czynu były po­
dobno nieporozumienia z rodziną.

WĄSOSZ. Uroczystość 3. maja w Wąso­
szu odbyła się nadzwyczaj uroczyście. Wcze­
snym rankiem już Tow. Powstańców ’i Wo­
jaków’, uformowało się do pochodu, celem

wzięcia udziału w nabożeństwie w ko­
ściele paraf;ałnym w Słupach.

Uroczystą mszę św. odprawił mjr. kape­
lan rez, i proboszcz słupski ks. Szymań­
ski, który wygłosił również okolicznościo­
we kazanie. Następnie odbyła słę defilada,
poczem pochody ruszyły do swych miejsco­
w’ości.

Krótko po przybyciu do Wąsosza, odbyło
się uroczyste posiedzenie w lokalu p. Grze-
zińskiego, na którem p. Górny, oraz p. Trze­
biński wygłosili referaty.

Po południu udano się do Dąbrówki Słup­
skiej, gdzie w sali p. Jabłońskiego odbyła
się wesoła zabawa.

Nadmienić wypada, że Tow. Pow’stańców
i Wojaków w’ Wąsoszu, składa się w prze­
ważnej części z samych robotników’, okoli­
czni gospodarze zaś, mało okazują zaintere­
sowania dla tego Towarzystwa i nie tro­
szczą się wcale o tych, którzy wywalczyli
im wolność i mienie.

IŚBOWrOCSflBW.

Bilans Spółki Piekarskiej w Inowrooła-
win, wykazuje w dochodach, oraz rozcho­
dach ub. roku sumę 31.857,19 złotych. Czy­
sty zysk wynosi 4.012.19 zł.

Wezw’anie do ćw iczeń w Straży Pożarnej
ogłosił magistrat miasta Inowrocław’ia. Mia­
nowicie, wszyscy obywatele, którzy dostali
wezwanie pi zynależenia przymusowo do

Straży Pożarnej, od l, 4. do 30. 9. rb., winni
się stawić do ćwiczeń w środę każdego ty­
godnia .Początek ćwiczeń dnia 11. bm. o

godz. 6 .30 wlecz, w strażnicy miejskiej.

MĄTWY, pow. Inowrocław. (Przedsta­
wienie na rzecz L .O. P . P .) W ub. tygodnia
odbyło się w salce zakładów Solvay przed­
stawienie, na które przybyli m. i. pp. staro­
sta Diet-l, referent Juengst, dyrektor zakła­
dów Kułakowski, i komisarz poi. państw.
Kamieniecki. Przedstawienie to, urządziło
ruchliwe Koło L.Ó .P,P. w Mątwach. Na pro­
gram składały się: w’odewil p. t .: ,,Żyd w

beczce", komiczny dia.log ,,Przeszkody w

małżeństw-’ie", popisy koła śpiewackiego
,,Halka" z Mątew, oraz monologi, wygłoszo­
ne przez p. Wiśniewskiego. Całość wypadła
doskonałe. W czasie przerw’, przygrywała or­
kiestra mandołinistów. Po przedstawieniu,
bawiono się ochoczo do późnej nocy.

PERKOWO, pow, Inowrocław. (Półtora
rokn więzienia, dla lekkomyślnego Strzelca,)
W tych dniach skazany został Aleksy Wo­
dniak z Perkowa, który spowodował przez
lekkomyślność śmierć pewnego mieszkań­
ca pobliskiej wsi, na półtora roku więzie­
nia- Wodniak strzelał do drzewa, przyczem
trafił w przechodnia tak nieszczęśliwie, że

ten zmarł,

Kmszwfco.
W uroczystym pochodzie 3. maja brały

udział prawie wszystkie miejscowe towarzy­
stw’a. Z rynku ruszył pochód z muzyką do
kościoła pokatedrałnego na nabożeństwo,
po którem okolicznościowe kazanie wygło­
sił ks. wikary Bałcerek. Następnie ruszo­
no na rynek, gdzie przemów’ił p. dr. Grab­
ski, wzywając do zgody i jedności wszy-
stkie stany. W toku przemowy wspomniał
p. Grabski rów’nież o tem, że Niemcy, dążąc
systematycznie do upodlenia Kruszwicy, tej
perły historycznej, znieśli ówczesny powiat
kruszwicki, a odległe miasto Strzelno zro­
biono powiatowem. W ręku Rządu leży
krzywdę wyrządzoną przez Prusaków’ na­
prawić i Kruszwicę znowu uczynić miastem

powiatowem.
Jako sołtys gminy Racice, został zatwier­

dzony gospoda,rz Franciszek Adamski.

Sprzedaż hurtową wyrobów tytoniowych
powierzono kupcowi p. Stankiewiczowi z

Kruszwicy.
Sztandar miejski. Magistrat Kruszwicy,

kupił śliczny sztandar miejski. Na amaran-

towem polu z jednej strony widnieje gusto­
wnie wyhaftow’any orzeł biały, na drugiej
zaś herb miasta Kruszwicy, w polu jasno-
niebieskiem.

Walne zebranie Spółki Odwodnienia
Brodzki, koło Kruszwicy, odbędzie się dnia
15. bm. o godz. 5. popoł. pod przewodnie,!
twem p. Pieczyńskiego,



urudzlnilza
Dyżury nocne aptek.

Do dnia 13 bm. apteka ,,pod łabędziem
Rynek 20, telefon nr. 142 .

Kalendarzyk teatralny.
Wtorek, dnia 10 bm. ,,Orze! czy reszka",

ceny zniżone,
Środa, dn. 11 bm. ,,Chrześniak wojenny",

Specjalne przedstawienie dla wojska,
Z teatru.

,,Małżeństwo Fredeny" premfera. W ub.

sobotę teatr grudziądzki wystawni sztukę
Picard’a i Schmidt’a pt ,,Małżeństwo Fre­
deny". Sztuka ta jest jedną a tych, które

mają i mieć zawsze będą powodzenie. Ca!a

akcja bowiem toczy się dookoła nieśroiertei

nego, wieezńie młodego tematu: miłości.

,,Małżeństwo Fredeny" wystawił nasz

teatr bardzo starannie. Parę pochlebniej,
szych słów należy się przedewszystkiem p,
Zięciakięwiczowi za doskonałą reźyserję.
Rolę Fredeny kreow. p, Zbierzchowska, któ­
ra grała zupełnie poprawnie. Doskonałym
był p. Leszek Rymsza w roli Klaudiusza,
W roli bogacza - przemysłowca, poczciwego
a nieco śmiesznego grubaska wystąpił p,
Bay -Rydzewski, który stworzył typ ogro­
mnie miły i ujmujący.’ Gra jego była wprost
świetna.

Sądząc po wrażeniu, jakie sztuką wy
warła na widowni, można się. spodziewać,
że długo jeszcze utrzyma się na afiszu.

Repertuar kin.
Kino ,,Orzeł"! film obyczajowy pt. ,,Kr?y

żowa droga białych niewolnic" oraz arcy
wysola farsa pt ,,10.000 narzeczonych". Ra­
zem 18 aktów.

Kino ,,Apollo": Obraz polskiej wytwórni
,,Sfinks" p. t ,,Iwonka". W rolach głów’,
nyeh Smosarska i Wę.grzyn. Wesoły pad’
program.

Z kancelarii paraijali:ef.
Majowe nabożeństwo odprawia się dziennie

dwa razy! o godzinie 6 i 8 wieczorem,
Bractwo Matek Chrześcijańskich nja wspóL

flą spowiedź w sobotę, dnia 14 bm., a w nie­
dzielę, dnia 15 bm. wspólną Komuni}ę św, w

Farze,

Akademia wojskowa w Teatrze Miejskim.
Z inicjatywy komitetu Opieki nad żołnierzem

odbyły się w ub. tygodniu dwie akademje. Na

program ich składały się koncert orkiestry 64
pułku piechoty, wykład ppłk, Nowaka, wzgl,
:pt Proskurnickiego, deklamacja sierż. Stęfa-

niaka oraz śpiew p, Ponieckiej przy akompan­
iamencie p, Szawłowskiej.

Z życia ,,Sokoła". Żeńskie tow. gimn. ,,So­
kół" zwołuje na wtorek, dnia }O bm. swoje
miesięczne zebranie, które odbędzie się w Jo,
kału p, Kellasą, pr?y ulicy Wybickiego o godz.
7,30 wieczorem.

Wystawa robót ręcznych ,,Rodziny Wojsko­
wej". W ub. niedzielę została otwarta wysta,
wa robót ręcznych. Zwiedzać ją możną od go­
dziny 10 do 1 przed południem i od 3—6 po­
południu w lokalu rodziny wojskowej, ul. Li­
powa, Koszary Hallera, do środy, 11 bm,
włącznie.

Nin kara śmierci, ale rok więzienia za

zabójstwo własnego dziecka. W tych dniach

rozpatrywała Izba Karna w Grudziądzu,
powtórnie sprawę pewnej robotnicy, oskar­
żonej o dzieciobójstwo. An,na Krausówna z

Wielkiego Komareka utopiła w kwietniu ub.
roku swoje dwutygodniowe dziecko w sa­
dzawce w Nowejwsi pod Grudziądzem.
Zwłoki dziecka wyłowione zostały przez
jednego z tamtejszych gospodarzy, przyczem
?ostały rozpoznane jako zwłoki dziecka Krąp
sównej, ponieważ owinięte były w kaftanie,
stanowiący jej własność. i,V śledztwie
Krausówna do winy się przyznała- Pier­
wsza rozprawa sądową w tej sprawie odby­
ła się przed tutejszą Izbą Karną w dniu

6-go sierpnia 1926 r., przyczem sąd, pod prze­
wodnictwem dyrektora Sądu Okręgowego p.
Łacheckiego skazał Krausównę na ka?ę
śmierci. Obrońca Krausównej wniósł wów-
ezas o rewizję wyroku, do którego to wnio­
sku przychylił się Sąd Najwyższy, który po
rozpatrzeniu sprawy zniósł wyrok śmierci,
ą spraw’ę nakazał ponownie rozpatrzyć.

Spraw ta odbyła się również pod prze­
wodnictwem p. dyr. Łacheckiego. Oskarżał

p. prok. Olszew’ski, bronił aplikant sądowy
p. Dewiński.

Po przesłuchaniu oskarżonej oraz rzeczo­
znawcy dr. Lachowskiego, zabrał głos prok.
Olszewski, który żądał dla oskarżonej kary
trzyletniego więzienia. Obrońca po-dnosił i

podkreślał okoliczności łagodzące, któremi

były nędza i roz,paczliwe położenie morder­
czyni. Sad zasądził Annę Krause na, jeden
rok więzienia.

Tcxew.
Osobiste. Asesor sądowy p, W. Rogo­

ziński, przewodniczący pow. sądu ławnicze­
go w Tczewie, został przeniesiony do sądu
powiatowego w Gnieźnie. Na jego miejsce
przybędzie asesor sądowy p. Sobociński z

Grudziądza.
Niesumienny woźnica. \V ostatnim czasie

pojawiały się, u osób prywatnych beczułki
od piwa, które jak się okazało, sprzedawał
pewien woźnica, zatrudniony w miejsco­
wym browarze.

Zuchwałość uliczników. Wałęsający się po
ulicach wyrostkowie, stanowią w Tczewie j-
staą plagę. Niatylko że zaczepiają przecho­
dnia, ale biją się na chodnikach. W tyeh
dniach zaszedł wypadek, |e wybili w cza­
sie takiej bójki, w sklepie kupca Moraw­
skiego przy ul. Nad Wisłą szybę wystawo­
wą, Sprawców ńie zdołano przytrzymać, anj
rozpoznać. "v’"""lk

Królem majowym Bractwa Strzeleckiego
został prezes Bractwa p. Kiarowski. Najlep­
szymi strzelcami okazali się pasatem PP.
Gramowski, Pr, Fabjan, Wiehert, Sżczodrow-
ski, Chmielewski, Andrelski, Schroeling,
Kunert i Kobyliński.

Wypadek z autem eięźarowom- Z samo­
chodu ciężarowego pewnego rzeżnika z Mi-

łobęd?ą, wypodło z niewyjaśnionych do­
tąd przyczyn podczas jazdy kilka osób. Wła­
ściciela samochodu trzeba było zawieść do

szpitala, pozostali odnieśli tylko lekkie %-
brażenia.

Złodziej na dworcu. Pewnej kobiecie z

Łubiszewa, skradł niewyśledzeny dotąd sło­
dzą) worek s pościelą, oraz póżnemi innemi
rzeczami.

Straszne nieszczęście
w powiecie grudziądzkim.

We Fietnowie granat rozszarpał lekkomyślnego młodzieńca.

W Kletnowie ?;darzyło się w uh, pią­
tek straszne nieszczęście. 16-Jetni syn
mistrza rzeżnickiego p. Kuliga nabył
ód rówieśnika-kolegi granat ręczny za

30 groszy. Chcą,c zbadać zawartość

granatu, nieostrożny młodzieniec po­
czął odkręcać zapalnik, przyczem gra­
nat wybuchł i młodzieńca tak strasznie

)Okaleczył, że w kilku minutach ducha

wyzioną!. Gdy na huk wybuchu wy­
straszeni rodzice nadbiegli, usłyszeli
tylko już ciche jęki: ,,O mój Jezu", a

oczom ich straszny przedstawiał się wi­
dok: praw’a ręka syna nieszczęśliw’ego
zupełnie poszarpana, jak również
brzuch tak, że wnętrzności wyszły na

wierzch.

Młodszy syn i kolega, którzy w progu
przypatrywali się krzątanin nieszczęśli­
wego około granatu ręcznego, zostali

siłą wybuchu odrzuceni na podwórze.
Zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca

obłożyła połieja aresztem. Niewyjaśnio­
ną dotąd jest rzeczą, jakim sposobem
dostał się granat ręczny do rąk mło­
dzieńców. Przypuszcza Mą, że jakiś
żołnierz pozostawił granat na pobli­
skim placu Ćwiczeń W Grupie gdzie go
chłopcy znaleźli; być też może że go
chiopcy gdzięś akradłi ze składnicy.
Jest to w przeciągu g ląt już drugi nie­
szczęśliwy wypadek spowodow’any wy­
buchem granatu w tutejszej okolicy.
Przed kilku łaty w ten sam sposób u-

tracił pewien młodzieniec życie w Gru­
pie.

Widocznie rodzice, zamieszkali w po­
bliżu wojskowych Placów ćwiczeń,
gdzie o rozmaite przedmioty wybu­
chowe nie trudno, za mało zwrąeąją
uwagi dzieciom swoim na grożące nie­
bezpieczeństwo i nie przestrzegają
dosyć dziocj swych, by takich przedmio
tow nie ruszały.

Pocił.
Przeniesienie starostwa morskiego. Sta­

rostwo morskie, które mieści się dotąd W
gmachu byłego starostwa puckiego w Puc­
ku, ma być z dniem 1. lipca br. całkowicie

przeniesione do Gdyni, gdzie władze kom­
petentne w’szczęły pertraktacje o dzierżawę
budynku hotelowego, znajdującego się w

pobliżu dworca kolejowego. Dzierżawa za

ten gmach ma wynosić 33.000 zł. rocznie,
Omach byłego Starostwa powiatu puckiego
ma być sprzedany. Kwota 33.000 zł. za dzier­
żawę gmachu na starostwo w Gdyni jest
nader wy’górow’ane. Czy nie byłoby lepiej,
gdyby rząd przystąpił do budowy własne­
go gmachu?

Osobiste, f’. Kulczycki, kierownik tuk
Morskiego Urzędu Celnego, został na własne

życzenie prrseniesiony na takież stanowisko
do Rawicze.

14-letni żydek wyrodkiem społeczeń­
stwa. ił-ietni syn pewnego miejscowego ży­
da, już od dłuższego czasu bawi swemi po­
stępkami tutejsze społeczeństwo, Bard?o czę­
sto wkrada on się bowiem do głównej kasy
ojca, biorąc mu kolosalne sumy pieniędzy,
,poczem każdorazowo wyje(żdża ,samocho­
dami do różnych miast, jak Gdańska, Wej­
herowa na hulanki. W tych dniach przepro­
wadził on ponownie porządną rewizję kaso­
wą u sw-ego ojca, skąd miął zabrać prze­
szło 3000 ?ł,, ą następnie ulotnił §ją w

niewiadomym kierunku.

Wiadomo, że każdy żyd obaw}a się bron}.
Wykorzystuje to ba,rdzo mały Martym, bo­
wiem gdy ojciec zapow’iada mu łanie, od­
powiada ojcu, że będzie strzelał, gdy go
będzie bil, bo ma aż dwa rewolwery.

Jeszcze o skandalicmem zajściu w Pucku.
,,Słowo Pomorskie" i ,,Gazetą Kaszubska”,
opisując sprawę wyniku zajścia pułk. Leon­
kow;i i por. pilota Neumanna, zaznacsa, że

por, Neumana został wyrokiem sądu woj­
skowego wydalony z wojska. Twierdzęnig.
te nie polegają na prawdzie, gdyż jak każde­
mu tu wiadomo, wyrok wojskowego sądu
mówi wyraźnie o formalnem zwolnieniu.
Pąnadto, zaznaczyć wypada, że sprawa ta
w" Ił, instancji, wypaść mus} na korzyść
por. Neumanna. Jak się obecnie słyszy sło­
wa ,,Daj mu w mordę1” miały paść z ust pe­
wnego cywila, który w tej sprawie wy’stępo­
wał w charakterze świadka, a nie jak woj­
skowy sąd przyjął za stwierdzone z ust por.
Neumanna, który tem wyrażeniem miał dać

powód do awantury.
W drugiej instancji będzie naprowadzony

nowy dow’ód prawdy, zaofiarowany ze stro­
ny obrońcy oskarżonego p. Smolar?a, o-

brońcy wjskowego z Grudziądza.
W naszem sprawozdaniu, ogłoszonem w

nr. 103 ,,Dziennika Bydgoskiego11 z dnia 8.

maja, zakradl się błąd drukarski. Nazwi­
sko świadka ,,Wrensego” winno brzmieć

Krause, zaś świadka ,,Wossa”1 Kosa, co

niniejszem prostujemy.

ZMARLI,
S. p . ks. Ignacy Chylewski, wiijarjlis?

parafji wąbrzeskiej.
ś. p. Jap Zbigniew Zapa?ł w Grudziądzu.

Wiadomości z Toronia.
Nocny dyżur ma do dnia 13. bm. apteka

,,!pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Teatr Miejski, We wtorek, dnia 10. bm.

premjera opery ,,Fra Diarolo".
W środę, dnią 11. bm. ,,Kordian",
Baczność, członkowie I sympatycy Cbrz,

Dom. I Chrz. ZJedn. Zaw. m, Torunia! Za­
rząd Kasy Chorych ra. Torunia rozpisał W
dn. 29 ub. m. wybory do Rady K. Chorych,
które się odbędą w niedzielę, dnia 17. lip­
ca br. W związku z powyższemi wybora­
mi, zarząd kasy wy’łożył spisy wyborców,
które wyłożone są do przejrzenia od dnia
8- do 18. bm. w lokalu Kasy Chorych, uŁ
Łazienna 24.

Wzywa się członków i sympatyków Chrz.
Dem. i Ch. z. z. do przeglądania list wybor­
ców. Obowiązkiem każdego z nas jest, spra­
wdzić te listy, i stwierdzić, czy nazwjsko je­
go własne zostało umieszczone w spisie wy­
borczym i ezy nie zostało przekręcone.

Zarząd Koła Chrz. Dem. I Ch. Z, Z.

Kradzież torebki damskiej, o której do­
nosiliśmy w n-rze 103 ,,Dziennika", jak pro­
stuje kom. policji, popełniona została nie
w redakcji, lecz w administracji ,,Słowa Po­
morskiego".1

Czas ochronny ną rogacze. Wojewódzki
sąd administracyjny w Toruniu przedłużył
czas ochrony dia rogaczy na obszarze woje­
wództwa pomorskiego do dnia- 29, maja br.

włącznie, wobec czego, polowania na tę
zwierzynę, mogą, rozpocząć się dopiero 30.

maja.
Zjazd starostów Pomorza odłożony. Zjazd

starostów Pomorza, który się miał odbyć dnia

J2 bm, w Toruniu, wobec wyjazdu w tym cza­

sie p. wojewody w podróż służbową, został

odłożony na czas późniejszy.
Ulice Torunia nareszcie mają lepsze oświe­

tlenie, W tych dniach śródmieście Torunia o-

trzymaio silniejsze oświetlenie przez wbudo­
wanie do latarń gazowych o typie bardzo prze­
starzałym nowego systemu palników Auera.
Zamiast jednej żarówki latarnie gazowe na

głównych ulicach otrzymały po dwie, a na

narożnikach ulic nawet po trzy żarówki, tak,
że ulice mają nocą światło o conajmniej 100

procent lepsze.
Wzmocnienie toruńskiego mostu kolejo­

wego. Intensywny ruch kolejowy, na linji
Bydgoszcz—Toruń-Jabłonowo, wzgL Gru­
dziądz, ulega od dłuższego już czasu pewne­
mu nawet dość znacznemu zahamowaniu,
wskutek zmniejszającej się z raku na rok

wytrzymałości toruńskiego mostu kolejowe,
go. Ażeby temu zaradzić, ministerstwo ko­
munikacji zadecydowało dokonać przebudo­
wy mostu tego, przez wbudowanie nowej
części przęseł, które po przebudowie, składać
się będą nie jak dotychczas z dwóch, a z

trzech części. Innemi stówy, w środku, mię­
dzy jezdnią dla ruchu kołowego, a torem ko­
lejowym, - w miejscu, gdzie obecnie znaj­
duje się płot żelazny^ — położone zostaną
potężnych rozmiarów i przekroju dźwigary,
a na nich trzecia część przęsła, o analogi­
cznej do obu bocznych konstrukcji.

W ten sposób wzmocniony most, służyć
będzie, po wykończeniu nowego mostu z O.

palenia, podobno wyłącznie dla ruchu kole­
jowego, Ł j, w miejscu obecnej jezdni, dla
ruchu kołowego, położony zostanie drugi tor

kolejowy.
Aczkolwiek przeniesienie mostu na Wiśle

z Opalenia do Torunia, jest już zadecydowa­

ne ze strony ministerjum, rozpoczęcie prąc
około ?demóntowąpia poszczególnych części
wspomnianego mostu, prawdopodobnie w

roku bieżącym jeszcze pis nastąpi. W osta­
tnich dniach odbyła się w Opaleniu konfe­
rencja przedstawicieli kolei państwowych,
ministerjum handlu i przemysłu, oraz rządu
wojewódzkiego w Toruniu, gdzie omawiane
były sprawy, dotyczące transportu poszcze­
gólnych części mostu. (Transport odbywać
się będzie Wisłę.) itp. kwestje ? przeniesień,
mostu związane. Długość mostu w Opaleniu
wynosi 1.060 mtr., w tem 5 przęseł po 80
m. i 5 przęseł po 132 m, n szerokości 1210 m,

Most ten zbudowany został w roku IW
w okresie rozpoczęcia budowy nowej linji
kolejowej Chojnice-Smętowo-Kwidzyn. Bu­
dowę tę Niemcy w czasie wojny światowej
porzifcili. Most ten posiada ;eden tor kolejo­
wy, oraz jezdnię (Ra ruchu kołowego.

- .Podejrzenie o kradzież skłoniło go de

samobójstwa. W nocy ? piątku na sobotę
znalazł obchodowy kolejowy na forze w po­
bliżu stacji Łysomice, trupa osobnika, prze,
jeehanego przez pociąg osobowy-, Jak ustali,
lo śledztwo, jest to parobek wiejski Bojko,
pracow’nik gospodarza Murawskiegoz Osie-
ka. Bojko, podejrzewany przez gospodarza
o dokonanie kradzieży, widocznie popełnił
samobójstw’o.

Bójka komunistów z policją,
Pomiędzy robotnikami budowniczego Dą­

browskiego, wynikła w Gostkowie w ub. pią­
tek bójka, któ?a zakończyła sję iekkiem ?a-
draśnięciera jednego z robotników, prze? in-

terwenjującego urzędnika policji, Powód

hójki przedstawia się następująco: Wśród
robotników, pracujących przy budowie, kią-

wił się komunizujący Źuehowski Stanisław,
radny miasta Chełmży i począł robotni­
ków jednać dla swojej idei Nie wszyscy je­
dnak spokojnie przyjęli jego przemowę, i ?

różnicy zdań wynikła bójka. Interweniujący
policjant został przez część robotników oto­
czony j dopiero pomoc policyjna położyła
kres incydentowi i zajęła się radnym Żu-
chowskim.

Statystyka kradzieży leśnych. Na terenie

toruńskiej dyrekcji lasów państwowych w roku

1925 zarejestrowano 632 wypadki kradzieży
wyrobionego drzewa. Sprawców tych kradzieży
leśnych nie dało się wyśledzić. Wartość drze­
wa w tym wypadku wynosi 2,920 zł. Wykryto
zaś sprawców kradzieży w 177 wypadkach,
Odpowiadali oni za szkodę w wysokości 1.24Q
złotych.

Wypadków kradzieży drzewa niewyrobio­
nego w tym samym czasie było ogółem 2.828
za sumę 11.720 zł. Większość sprawców tych
kradzieży ?ostała wykryła i ukarana.

Kradzieże zgłosili; Oikiewicz Zygmunt
zgłosił kradzież bielizny ze strychu, wartości
100 ?ł. Zeg)ara Jan kradzież gotówki 370 zł,
Gaszyński Czesław, kradzież teki ? zawarto­
ścią, wartości 100 zł. Cyraer Karol ę Grudzią­
dza doniósł, że skradziono mu z woza w uh

Lubickiej torbę z zawartością browninga, 7 na­
boi, paska i noża. Sprawców przytrzymano.

Wrażjiwy złodziej uciek! na widok poste.
makowego, W ub. sobotę patrolujący poste-
ru°k°wy zauważył przy Mj, Sportowej osobni­
ka, który niósł skrzynkę na ramieniu. Na wi­
dok posterunkowego osobnik rzucił skrzynkę i

uf za° nUskl1, W znajdowało się
około 60 flanc pomidorowych, które prawdo­
podobnie pochodzą z kradzieży u jednego z

tut. ogrodników,
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Piękna uroezysfość w RysMawie i Twarteisórze.
Tutejsi Powstańcy i Wojacy, których

dzielnym wodzem jest p. Biały, kierownik

szkoły w Milewku, w niedzielę, dnia 8 maja
z okazji poświęcenia sztandaru swego pię­
knie rozwijającego się towarzystwa gości!ł
u siebie wojaków z W. Komórska, Warlu­
bia, Nowego i Kończyc, Lipinek nowskieh,
Bukówca, Przewodnika, Łowinka, Smętowa
a nawet za Świec!a, Grudziądza i — Byd­
goszczy. Oprócz wojaków podążyli do Twar­
dej góry sokoli z Nowego i oddział mando-
linistów ,,Sokoła" grudziądzkiego.

nZ Bogiem, z Bogiem - każda sprawa"
- tak mawiali starzy, ale i dzisiejsze po­
kolenie od tradycji nie odstępuje. Przykład­
nie więc, jak przystoi, uda! się cały orszak

wczesnym rankiem do kościoła parafialne­
go w Nowem. Tutaj ks. prób. Bratkowski
udzielił nowemu sztandarowi kościelnej
sakry. Wśród ,.chrzestnych1 źauważyliśmy
państwa Kwiatkowskich, Kazubowskich,
Weynerowskich i Plombów z Twar-

dejgóry, Maślankowskich z Ryehławy i

Boulge’ów z Zabudowni. P. Leona, Do-

narskiego, prezesa obwodu świeckiego za­
stępował k-dt obw. Chruściński.

Po uroczystości kościelnej komendant

okręgowy p. George z Grudziądza w towa­

rzystwie porucznika Grabińskiego, oficera

Przygotowania Wojskowego 64 p. p, na

rynku nowskim odebrał defiladę towa­
rzystw.

Kolejką wrócono w południe do Twardej-
góry. Tam na dziedzińcu sz-kolnym nastą­
piło wbijanie gwoździ pamiątkowych w

drzewce sztandaru. Oprócz chrzestnych i
bratnich towarzystw gwóźdź skromny a tym
milej przyjęty ofiarowali inwalidzi z ,No­
wego; gwóźdź wbił ich prezes p. Kurak.

W pięknie udekorowanej salce p. Prcn-

glana w Rychławie, kiedy goście zasiedli
do obiadu uraczono ich koncertem mando-
linistów. Nie obyło się bez mówek; wygła­
szano je z zapałem, toastowano na cześć

armji czynnej i rezerwowej, na cześć kobie­
ty polskiej (bez której żadńa armja nie jest
do pomyślenia} i składano towarzystwu ży­
czenia dalszego pomyślnego rozwoju. O-

prócz . ks. Bratowskiego przemawiał też
ks. prob. Piechowski z W. Komórska, dalej
p. Jabłoński - burmistrz. Nowego, p. Bo­
browski z Smętowa i inni. W zastępstwie
referenta oświatowego Związku p. red. Te-
ski i redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"
dłuższe przemówienie, zakończone toastem

,,Kochajmy się!" wygłosił red. Nowakowski.
Pamiętny dzień zakończono ochoczą za­

bawą taneczną na świeżem powietrzu —

przy przecudnej pogodzie.

Kronika kościelna.

Nowy dziekan poznański
Ks. Prymas dr, August Hlond za-mia­

nował ks. Leona Rankowskisgo dzieka­
nem dekanatu poznańskiego w miejsce
ks. prałata Mayera, który dla nadw-ąt­
lonego zdrowia złożył urząd dziekana,

Ks. dziekan Rankowski był przez
18 lat profesorem religji w gimnaz-jum
im. Bergera w Poznaniu i jako taki
otaczał szczególnie w czasie niewofi

nadzwyczajną, opieką polską młodzież

gimnazjalną. Od roku 1911 jest pro­
boszczem parafii Bożego Ciała w Po­
znaniu,

FOTOGRAFJE ze zjazdu referentów o-

światowych Zw. Powstańców i Wojaków
są do odebrania \v księgami Jana Kaszu-

bcwśkiego, ul. Niedźwiedzia, Cena 4 zł.

- Nowe opłaty pocztowe. Z dniem 1-go
maja, rb. rozporządzeniem Ministra Poczt
i Telegrafów zostały ustalone następujące
ceny za druki pocztowe:

Za kartę korespondencyjną w obiegu
krajowym, z marką pocztową — 10 gr, po­
dwójna kartka pocztowa, (z odpowiedzią.)
i znaczkami pocztowcmi — 20 gr, karta ko­
respondencyjna zagraniczna z marką pocz
!,ową -- 20 gr, karta korespondencyjna, po­
dwójna bez marek pocztowych — 2 gr, prze­
kaz pocztowy krajowy - 3 gr, przekaz pocz­
towy dla przesyłek telegraficznych w kra­
ju — 3 gr, zagraniczny - 4 gr. deklaracja
celna — 4 gr, blankiet telegraficzny — nr .

1011 — 2 gr, nr. 1020 — 4 gr, pokwitowanie
za nadany telegram — 10 gr, formularz sta­
tystyczny — 1 gr, jedna książka pokwito­
wań z odbioru — 60 gr, wykaz urzędów
pocztowych — 3 zł, karta połączeń poczto­
wych — 2 złote.

— Przedłużenie czasu ochrony kozłów.
Wojewódzki Sąd Administracyjny przedłu­
żył czas ochrony kozłów o 14 dni, to jest do
dnia 29 maja włącznie. Polowania zatem

na kozły rozpoczną się dnia 30 maja.

Z POMORZA,

SKARSZEWY, pow. Kościerzyna. (Ko­
pnięty przez złodzieja, zmarł.) Rządca ma­
jątku Mirowo, przychwycił złodzieja kar­
tofli na gorącym uczynku. Osobnik ten je­
dnak, wyrwał się i kopnąwszy rządcę, u-

ciekł. Od tego czasu, dzielny rządca usla-
wicznio chorował, w ub. tygodniu zaś zmarł
z powodu pęknięcia błony. Złodzieja jeszcze
nie wyśledzono.

WYSOKA, pow. Starogard. (Samobójstwa
parobka.) Z nieznanych dotąd przyczyn, po­
wiesił się 16-letni Antoni Jendernałik. Zna­
leziono go nieżywego na strychu.

PĄCZEWO, pow. Starogard, (śmierć pod
kołami pociągu.) W ub. czwartek przejecha­
ny został przez pociąg niej. Izydor Kajut.
Przyczyny wypadku dotąd nie ustalono.
Śmierć nastąpiła, na miejscu.

KAMIENNA KARCZMA, pow. Starogard.
(Kradzież mięsa,) Gospodarzowi A. Wilko­
wi, skradli włamywacze 5 centnarów wie­
przowiny, centnar mąki i 10 kg. pierza, Po­
licja jest już na tropie złodziei.

SMĘTOWO, pow. Gniew, (Echa samobój­
stwa w pociągu) Samobójcą, którego zwło­
ki znaleziono onegdaj w pociągu Tczew-

Smętowo, jest niejaki Gajkowski Stanisław
% Rozentala pod Pelplinem.

- Oświadczenie. W zwią-zku z wiado­
mością naszą, iż pewno kola w Ino­
wrocławiu chcą wysunąć kandydaturę
posła Hertza na stanowisko komisarza

rządowego przy Magistracie inowroc­
ławskim - poseł Hertz oświadcza, że

nikt z nim pośrednio ani bezpośrednio
nie konferował w tej spra,wie, niczego
nie ustalał i nie proponował, nikogo do

niczego nie upoważnił.
Tyle mówi oświadczenie posła Her­

tza.

Wzorowa ochronka

tramwajarzy w Poznaniu.

Dnia 3 bm. odbyła się w Pozna.niu uro­
czystość ’.poświęcenia ochronki według na,j­
nowszego typu, Na poświęceniu był ks.

Prymas Hlond z-e świtą, p.’ prezydentowa
Ratajska, dyrektor tramwajów P- Nestryp­
ka, p. hr. Sierakowska, p. kurator Chrza­
nowski, gen. Haller i wielu innych.

Szkółka dziecięca prz)ybrała wygląd
prawdziwego ogrodu rajskiego. Urządze­
nie przedstawiało się wprost czarująco.
Skła-dne mebelki przyozdobione w kwiaty
dały widzom nowy obraz, jak możn,a nie-

tylko dzieciom, ale i dorosłym umilić o-

c.hronę.
Wszyscy zwiedzający, g ks, Prymasem

na czele, wyrażali uznanie dla p. dyrektora
N, który tą sprawą się zajął a szczególnie
p. Michalinie Ciepielowskiej, byłej wizyta-
tcrcc ochron kuratorjum warszawskiego,
organizatorce tejże ochronki. Miasto Po­
znań posiada prawdziwy skarb w osobie p.
Ciepielowskiej, której też pra-ce w dziedzi­
nie wychowania przed,szkolnego ocenia.
Kto pragnie zapoznać się z jej zdolnościami

wychowawczemi, niech zwiedzi jej przed­
szkole w Poznaniu, Grobla 13. To też umiał
ocenić jej talent wychowawczy i organiza­
cyjny p, dyrektor Nest,rypka i powierzył jej
wraz z p. prezydentem Ratajskim zorgani­
zowanie tej nowej inst-ytućji, jaką jest o-

chronka tramwajarzy w Poznaniu na Jeży­
cach.

Pielgrzymka do Wilna.

Z Poznania donoszą nam:

Z okazji koronacji cudownego obrazu
M. Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie w dn.
2 lipca rb., która odbędzie się pod protek­
toratem Pana Prezydenta Rzplitej Polskiej
z współudziałem całego Episkopatu Pol­
skiego z Ks, Prymasem Polski na czele

organizuje Polski Związek Górnoślązaczek
i Górnoślązaków w Poznaniu wielką Ąńel-
grzymkę obywatelstwa Ziem Zachodnich
do Wilna, połączona ż zwiedzeniem Nowo-
wilejki oraz Warszawy.

Wyjazd nastąpi z Pozna-nia w czwartek
30 cżerwca br. o godz. 10-tej rano z pawilo­
nu oficerskiego, specjalnym pociągiem po­
spiesznym; powrót nastąpi 7 lipca. Koszty
podróży wynoszą bez utrzymania- z Pozna­
nia do Wilna, Warszawy i powrót w klasie

drugiej poc, posp. zł. 77, w klasie trzeciej
poc. posp. zł. 55.

Uprasza się katolickie społeczeństwo
Ziem Z)achodnich do wzięcia udziału w

pielgrzymce na tak dogodnych warunkach.
Łask, zgłoszenia osobiste oraz pisemne

przyjmuje do czerwca Komitet Pielgrzym­
kowy Polskiego Zw. Górnoślązaczek i Gór­
noślązaków w Poznaniu, ul. Kantaka 5,
front II p. codziennie od godz. 10-tej do l-ej
i 3-ciej do 6-tej, gdzie również udziela

szczegółowych inform-aeyj.

Kino

Corso
m

(Niebywała

norski
sensacja). (10S57

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 10 maja 1927 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Izydora.
Jutro w środę Mamerta.
Wschód słońca o godzinie 4.15.
Zachód słońca o godzinie 7,38.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 9 bm. do poniedziałku
16 bm. dyżurują następują,ce apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańską.
2) Apteka Kuf;a.ja, ul. D!uga.
3) Apteka pod Łabę,dziem, ul, Gdańska.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od goili
8 rano do G wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś we wtorek po cenach zniżonych
,,Orzeł czy reszka?’" bawić będzie szampań­
skim humorem.

— Artyści teatru ,,Perskie Oko" w Byd­
goszczy. W środę i w czwartek o godz. 8 30
wieczorem odbędą się dwa gościnne wystę­
py znakomitego zespołu artystów teatru

warszawskiego ,,Perskie Oko", dając każde,
go dnia zupełnie now’y, zmieniony program.
W środę na repertuarze rew.a pt. ,.Bawmy
się" z udziałem Zułi Pogorzelskiej, dyr. To­
m,a, Bodo i tancerki Bekęffi. W czwartek
zupełna zmiana repertuaru ,,Kupa śmiechu",
w którym na plan pierwszy wybija się
sketch pióra Toma pt ,,Schupo" (August
i Alma). Nadto w obydwu ;wieczorach pro­
.duk,cje solowe, jak: .,Restauracja" czyli
,,Żula wśród widzów na sali", ,,Verax",
,,Ja nie mam głosu", taniec cygański, cow’

boy’ski i fantango oraz wiele innych, innych
w wykonaniu ulubieńców publiczności war­
szawskiej. Niebywałą atrakcja, będzie rów­
nież własna orkiestra jazzbandowa pod wo­
dzą głośnego St. Kataszka.

. Bilety na obydwa przedstawienia do na­
bycia w kasie teatru. Legitymacje zniżko­
we, kredytowe i bony nie ważne.

TEATR POPULARNY.

Występy znakomitego amanta operetki
warsza-wskiej Bolesława Mierzejewskiego w

arcy wesołej i melodyjnej operetce pt. ,,Targ
na dziewczęta" codzień ściąga,ją tłumy pu­
bliczności, która wychodzi rozbawiona grę,
i , śpiewem. Pozostała, obsada z pp. Celiń­
ską, Dąbrowska,, Sulimą, Ś-liwińskim i dyr.
Wołowskim , dostraja się do gry świetnego
premera.

,,Targ na dziewczęta" grany będzie jesz­
cze tylko 2 razy t zn. we wtorek i środę,
poczem wejdzie na repertuar przepyszna i
zawsze świeża ^Księżna Czardaszka" Kal-
mana z p. B. Mierzejewskim i p. Noskowską
w głównych rolach.

Bilety do nabycia w księgami p, Gie-

ryna, Plac Teatralny 3, wieczorem od godz.
7-mej w kasie teatru, ul. Św. Trójcy 8-9, te­
lefon 289.

- Komunikat Miejskiego Komitetu W. F .

I P. W. m. Bydgoszczy. Z dniem 9. bm. na­
stąpiła zmiana lokalu sekretariatu Komi­
tetu, a mianowicie: Magistrat, parter-oficy-
na (wejście od ul. Karnej). Tel. 600. Sekre­
tariat czynny codziennie od godz. 9. do 14.
Zebranie Wydziału Wykon, odbędzie się w

dniu 13 .hm. o godz. 20. w Magistra-cie, po­
kój 26.

— Doroczne walne zebranie Narodowej
Organizacji Kobiet oddziału w Bydgoszczy
odbędzie się dnia 16 maja br. o godz. 5-tej
po poł. w salce klubowej Resursy Kupiec­
kiej. Zamia-na legitymacji przy wejściu na

salę. W razie nieobecności dostatecznej
ilości członkiń, o godz. 5 .30 odbędzie się dru­
gie posiedzenie, uchwały którego będą wa­
żne.

- Spieszcie do cyrku! Cyrk Staniew-
skich, głośny przed wojną w Polsce i w Ro­
sji. zawita] do Bydgoszczy i rozbił swe na­
miot.y przy ulicy Królowej Jadwigi. Pozo­
stanie tutaj jeszcze 3 dni. Początek przed­
stawień o 8.15 wieczorem.

A. Cinisełli, b. dyrektor cyrku warszńw-
shiegi, z; grupą’ rasowych koni — zachwyca
wszystkich. Rzymscy gladiatorzy, akrobaci

napowietrzni, fakir hinduski, świetna piąt­
ka cyklistów, balet rosyjski, mistrzowska
tresura zwierząt domowych, szczurołap, mu­
zykalny doskonały błazen i człowiek akwa­
rium,- oto atrakcje cyrkowej któro n"

prawdą warto zobaczyć,

— Dziś we wtorek o godz. 8 wieczorem
obchodzi tow. Młodych Polek ,p’rzedświt"
(oddział młodszy) święto młodzieży w salce

parafjalnej przy Farze. Wieczór ten uroz­
maicony zostanie przez odegranie sztuczek

pt. ,,Przebudzenie", ,,Pan Jąkalski" i dekla­
macjami. O liczny udział gości prosi Zarząd.

— Kazanie podczas poświęcenia sztanda-
ru S. M . P. ,,Wolność" Bielawy wygłosił nie
ks. Siernikowski — jak mylnie podaliśmy —

lecz ks. Sękowsk. z Kresów Wschodnich.
Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" również brało
udział w tej uroczystości i to pod własnym
sztandarem.

— Dzielny sierżant W ubiegły ponie­
działek o godzinie 5-tej po południu przy
ulicy Nad Portem bawił się 7-letni chłopiec
syn krawca Cichanowicza (Dr. Emila War­
mińskiego l). Podczas zabawy c-hłopiec
wpadł do ka-nału. Spostrzegł to przecho­
dzący wówczas sierżant rejonowego za,kładu
żywnościowego Gwizdalski, rzucił się bez

namysłu za tonącym już chłopcem, wy-dobył
go z wody i po przyprowadzeniu do przy­
tomności oddał rodzicom.

— Związek Pracowników Kupieckich
miał w środę, 4-go bm. zebranie w sali ho­
telu Lengnjnga. Przewodniczył prezes Ro­
mański. Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego plenarnego zebrania przez sekretarza

p. Marchia wygłosił aktualny wykład red.
Sokołowski: ,,Z obecnej sytuacji kraju".
Wykładu słuchano w skupieniu, co dowodzi

głębokiej treści jego. Prelegentowi dzięko­
wano hucznemi oklaskami. W ożywionej,
lecz rzeczowej dyskusji przemawiali, rozwo­
dząc się obszernie nad tematem, pp. Ro­
mański, Cza,chowski, Karów i Gożdziewicz.
O działalności zarządu z okresu ostatnich
czternastu dni referował prezes Romański,
mianowicie: o udziale w pochodzie 3 maja,
wycieczce do Rynkowa, o mającej się odbyć
wycieczce do Świecia i Chełmna w Wniebo­
wstąpienie (26-go maja) i o tem, że w środą,
11 bm. będzie ostatnia schadzka koleżeń­
ska. Bibljoteka czynna jest co piątek, sc-

kreta-rjat we wtorki i piątki.
— Kto Jest poszkodowany? Kto został

oszukany przez braci Bartzów Fryca i Wil-

ly’ego zam. w Bydgoszczy przy ul. Gdań­
skiej, względnie Piotra Skargi 10, jak rów­
nież ci, którzy mają jakiekolwiek pretensje
do wyżej wymienionych, proszeni są o zgło­
szenie się. w urzędzie śledczym, ul. Jagiel­
lońska 21, pokój 72.

— Czyje blnokio i torebka. W I komi­
sariacie znajchrą się znalezione binokle,
oraz torebka damska. Odebrać można w go­
dzinach urzędowych.

- Ujęto 1 włamywacza, 2 osobników po­
szukiwanych, 1 kobietę z-a dzieciobójstwo
i 3 pijaków.

— Napad bandycki. Kilka dni temu, no­
cą, wtargnęło pięciu uzbrojonych bandytów
do mieszkania małżonków Mazurków w

Mamliczu powiat Szubin i pod groźbą uży­
cia broni zrabowali 800 złotych gotówką i

zbiegli. Urządzony za bandytami pościg na­
tychmiastowy dał ten rezultat, że dwóch z

nich ujęto. Za pozostałymi bandytami po­
ścig trwa.

Powstańcy i Wojacy
strzelają...

Ożywienie na strzelnicy wojskowej w

piękny majowy poranek (8-go bm.) było naj­
lepszym dowodem, że praca w naszych or­
ganizacjach Przysposobienia Wojskowego
wre. Obwód bydgoski Tow. Powstańców i

Wojaków świeci przykładem. O 8-mej rano

zaczęły się gromadzić dr’użyny wojackie w

ogrodzie Patzera. Stanęły do apelu ,,Ma­
cierz", Wilczak—Okolę, Szwederowo i Jach-
cice. Po zdaniu raportów przez komendan­
tów poszczególnych towarzystw komendan­
towi obwodowemu p. Michalakowi, poma­
szerowano do Jachcie, gdzie strzelano z,

,trzech stanowisk do tarczy 12-pierścieniowej
’na odległość 150 mtr. leżąc z podpórką. Wa­
runki atmosferyczne dobre; pogoda najlep-
sza, słońce, cisza najzupełniejsza. Dozoro­
wał strzelnicy ppor. Romanowski.

Udział w strzelaniu był naogół dobry’-,
wynosił około 150 ludzi.

Najlepsze wyniki w strzelaniu osiągnęli;
F. Michalak z Jachcie 53 pierścieni, St Oko­
niewski z Wilczaka. -Okolę 51 pierścieni,
Wutkowski z Wilczaka-Okolę - 48 pier­
ścieni.

Otwarcie t

w czwartek, d. 12, bm o g. 17-ej,
Koncert c-ałego zespołu 62 p. p.

Ogród pięknie udekorowany. ZARZĄD.
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Ogólne zebranie
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odbędzie się w czwartek, dnia 12 maja br. o godz. 7-mej
wieczorem w sali ,,Ogniska" przy ul. Jagiellońskiej 71.

O liczny udział’ członków uprasza

Otokowy

— Kradzieże. Ubiegłej niedzieli pomię­
dzy godziną 8—10 włamali się nieznani

sprawcy za pomocą podrobionego klucza do
mieszkania Gertrudy Uckley (Pomorska 20)
i skradli rozmaitą biźuter;ę, dw’ie fuzje, Ro­
wer, ,rewolwęr i inne rzeczy wartości 4000

złotych.
Gotówkę 100 złotych skradziono za po­

mocą włamania z mieszkania p. Konrada
Cackowskiego, zam. pr:zy ulj Krasińskiego 9.

Z mieszkania Wincentego Marcinkow­
skiego (Pomorska 49-50) skradziono gotów­
kę 150 złotych.

Mieszkańców^ naszego miasta przestrze­
gamy, by mieszkań swych nie pozostawiali
bez opieki, gdyż dają tem sposobność zło­
dziejom do kradzieży.

Z sali sądowe].
Łódzki ndoliniarz" w Bydgoszczy.

Bałuty są tak znanem ze spelunek zło-
dzieńskich przedmieściem m. Łodzi, jak
Wola w Warszawie, Zamarstynów we Lwo­
wie itd. ,,Doliniarz", o którym zamierzamy
pisać, urodził się właśnie na Bałutach, tam

się wychow,ał, tam się nauczył kraść i tam

też, zanim wszedł na większą arenę sw’ego
złodziejskiego życia słuchał ,,wykładów" na

akademji doliniarskiej! — Nazyw’a się on

Franciszek Nawrocki, liczy lat 21 i jest już
5 razy karany za kradzieże.

Dla Nawrockiego teren miasta Łodzi był
za mały, bo przeniósł się na prowincję, Jeż­
dżąc po różnych miastach, Nawrocki nie-
omieszkał wpaść i do Bydgoszczy, by ,,coś
zarobić". Wysiadł na dworcu z pociągu i za­
raz przystąpił ,,do pracy". Wpadła mu pod
rękę na ulicy Dworcowej jakaś kobiecina,
której z kieszeni płaszcza wystawała port­
monetka. Mały ścisk i zdobycz w rękach
doliniarza, który wskoczył na podwórze jed­
nego z domów przy ulicy Dworcowej i tam

opróżnioną portmonetkę zakopał pod pło­
tem. Zauważył to jeden z lokatorów’ i przy­
trzymał Nawrockiego. W międzyczasie
zgłosiła się poszkodowana, którą okazała

się Marjanna Łachocka, Nawrocki oskarżo­
ny został o zbrodnię kradzieży w recydy­
wie. Izba karna pod przewodnictw’em sę­
dziego Radłowskiego skazała niepopraw­
nego złodzieja na 2 łata ciężkiego więzienia,
utratę praw honorowych przez lat 10 i do­
puszczalność dozoru policyjnego.

Zniewaga kobiety.
o zbrodnię z par. 177 oskarżony był

Franciszek Łyczek z Nakla. Zbrodni tej do­
puścić się miał Łyczek dnia 20 maja 1924 r.

Sąd po przeprowadzonej sprawie przy
drzwiach zamkniętych uznał Łyczka win­
nym zniewagi z par. 185 i skazał go na 15
dni więzienia.

Skradli §winię.
We w?i Czarnin powiatu wyrzyskiego go­

spodarzowi Reinholdowi Schlakowi skra­
dziono świnię wagi 4 centnary. Śledztwo
przeprowadzone wykazało, że kradzieży tej
dokonali wspólnie: Reinhold Gróhl i Paweł
Sobek. Świnię tę zabili oni i na. przecho­
w’anie oddali Jadwidze Gróhl. Sąd po prze­
prowadzeniu rozprawy skazał Reinholda’
Gróhla na 6 miesięcy więzienia, Pawła
Sobka na 8 miesięcy więzienia i Jadwigę
Gróhl na 4 miesiące więzienia.

Nleudała kradzież biżuterii.

W nocy na 14 marca żerujący za połowem
złodziej, oglądał wystawy na ulicy Poznań­
skiej i na Wełnianym Rynku. Wybrał on

skład biżuterji p. Antoniego Kłosowskiego
i wyciął szybę szklarskim djamentem. Ha­
łas, jaki wywołał brzęk wypadającej szyby
rozbudził śpiącego w składzie właściciela

p. Kłosowskiego, który natychmiast wybiegł
ze składu za złodziejem. Ten ukrył się naj­
pierw w publicznej ubikacji i po dłuższych
poszukiwaniach został ujęty i to w chwili,
kiedy chciał uciec na Szwederowo. Schwy­
tanym złodziejem okazał się niejaki Fran­
ciszek Jułkowski (Konopna 2). Został on

skazany za usiłowaną kradzież na 1 miesiąc
więzienia, a za to, że był wówczas pijany,
na ł tydzień aresztu.

Krzywoprzysięstwo.
O zbrodnię krzywoprzysięstwa oskarżony

był Walenty Mroziński, którego miał się do­
puścić w sprawie cywilnej, toczącej się
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy. —

Sąd uznał go winnym występku fałszywej
przysięgi z niedbalstwa (par. 163) i zasądził
na 1 miesiąc więzienia.

Towarzystwo właścicieli domów w Byd­
goszczy podaje do wiadomości właścicielom
domów, że stosownie do rozporządzenia Mi­
nistra Skarbu z dnia 31 marća 1927 K; jpł-
semńe umowy o dzierżaw’ę lub najem nie­
ruchomości, zawarte przed dniem 1 stycznia
1927 r., przez które stosunek dzierżawy łub

najmu ma trwać i po 1 stycznia 1927 r.,

należy złożyć - najpóźniej, do końca czer­
wca 1927 r. — Urzędow’i Skarbowemu ce­
lem uiszczenia opłaty stemplowej. W razie

niezgłoszenia w pow’yższym terminie, zo­
stanie wymierzona kara pieniężna w wy­
sokości od 5 do 300 zł. Przypomina się wła­
ścicielom domów’, że kto jeszcze nie uiścił

opłat stemplowy’ch za 1926 r. od umów, za­
równo pisemnych jak i ustnych, w tych
wypadkach gdzie przedmiot najmu wynosił
nie mniej jak 440 zł. rocznie, mogą uiścić

najpóźniej do końca czerwca 1927 r. Tą, o-

plat.ę należy obliczyć i uiścić według od­
nośnych przepisów pruskiej ustawy.

PROGRAM W KINACH.
— ,,Skandal przed ślubem" wyświetla dziś

,,Kristai". Jest to potężny dramat życiowy w

10 aktach, ilustrujący dzieje nieszczęśliwej mi­
łości dwojga kochanków, opętanych siecią in­
tryg przez wyrafinowanego aferzystę. W rolach

głównych sławy okranu; prześliczna hrabina

Esterhazy oraz bożyszcze kobiet — Harry
Liedke. W obrazie występuje cudowne dziecko

w roli skrzypka-wirtuoza.
— Kino ,,Nowości”. Dziś wchodzi na ekran

premjera fascynującej sztuki z życia współ­
czesnego produkcji Monta Bella p. t, ,,Słowik
hiszpański" z udziałem znakomitych artystów
filmowych: Katharine Hilliker, Ricardo Cor-
tesa i H. Coldwella, Wspaniały film niezwy­
kłych atrakcji o rozkosznej wystawie i wzru­
szającej treści. Jako dodatek wyśmienita farsa

tryskająca zdrowym humorem.
— W ,,Marysieńce": ,,Tajemnica cyrku

Baare" z Harry Peelem.
— Kino ,,Corso" wyświetla sensacyjny dra­

mat z życia marynarzy morskich p. t . ,,Wilki
morskie", osnuty podług głośnej powieści Jack
Londona. Jako nadprogram komedja p. t, ,,Szu­
kajcie chłopczyka", razem 10 aktów,

W sprawie b. jeńców
z niewoli angielskiej.

Od p. Szamockiego, nauczyciela z Łysniewa
odebraliśmy pismo i odkrytkę z Berlina, którą
podajemy ku uwadze zainteresowanych.

Prosimy uprzejmie numer ten zachować,
lub podać zainteresowanym.

Restverwaltung
fiir Reichsaufgaben Berlin W. 9 d. 25. 4.27.
8 Kg. 14347.25 VIII Koniggratzerstr. 122

,,Na pismo Pańskie z dnia 3 marca 1927.
Przekazane pieniądze przez rejencję angiel­

ską nie są odszkodowaniem za przebytą nie­
wolę, lecz przeznaczone jedynie dla tych pra­
cujących b. jeńców, którzy na dobro swe mieli
takowe zapisane.

Dla tego tylko, że ktoś był w niewoli, nie

uprawnia go do jakiegobądź odszkodowania,
o ile na jego dobro rejencja angielska nie zapi­
sała (wstrzymanego zarobionego zarobku, pry­
watnej gotówki, przesyłek pieniężnych i takich
dla sanitarjuszy).

W przedłożonych listach przez władze ob.

angielskich, takie dobro na rzecz Pańską nie
est zapisane. Zaznacza się, dla pominięcia

pomyłek, że płacy za wykonanie pracy nie
wolno porównywać z żołdem (pensją wojsko­
wą). Nie tna nikt z b, jeńców prawa do tako­
wej (żołdu).

Do wypłaty jakichkolwiek wsparć lub u-

dzie!enia pomocy, nie jest Restverwaltung
w możności".

Tak brzmi w przetłómaczeniu pismo, które
odebrał nauczyciel p. Szamocki w Łyśniewie
pow. kartuski: dodać musimy, że p. Sz. był
w kompan)i robotniczej we Francji, gdzie pra­
cował i gdzie mu tylko 20 cent, dziennie wy­
płacano, resztę (dalsze 20 cent, dziennie) mia­
no W)’płacić po zwolnieniu z niewoli.

To się, nie stało, a teraz odpisuje się, że

jego nazwiska niema na liście.

Zwracamy więc jeszęze raz uwagę na to,
że prawo mają tylko ci, którzy: a) we Francji

w kompan,"ach robotniczych pracowali, a któ­
rym wypłacono tylko 20 cent, dziennie.

b) Tacy, którzy byli sanitariuszami, a któ­
rym władze angielskie przyznały odszkodowa­
nie.

c) Którzy przekazy pieniężne dostali, a

których im władze angielskie w niewoli nie

wypłaciły.
Sprawę tę załatwia Sekretarjat Ch. Dem.

Bydgoszcz, ul, Dworcowa 2, Dołączyć należy
kwit abonamentowy i znaczek na odpowiedź,

Kalendarzyk zebrań Ch. D,

Zebranie plenarne Koła Ch. D . Śród­
mieścia odbędzie się w pi%tek dnia 13
bm. o godz. 7-mej wieczorem w .,Ogni­
sku" uł. Jagiellońska nr. 71.

Na porządku obrad intersujący refe­
rat, stąd usilnie prosimy o liczny udział
tak Szan. członków jak i sympatyków,

Zarząd Koła Ch. D.

SIBRNIECZBK. Zebranie plenarne
Koła Ch. D . Siernieczek . Kapuściska,
odbędzie się w sobotę 14 maja o 7,30
wieczorem w lokalu p. Szlagowskiego.
Na porządku obrad referat i inne wa­
żne sprawy, także i lokalne. Członków
i sympatyków prosimy o liczne przyby­
cie. Zarząd Koła Ch. D,

P0D5KĘK0WANIE,
Wszystkim tym, którzy przyczynili się

do nabycia sztandaru dla S. M. P. ,,Wol­
ność" Bielawy, a mianowicie chrzestnym:
pp. Kowa,lskiej, Grochowskiej i dr. Glińskie-,
mu najszczersze podziękowanie składa

Zarząd S, M, P, ,,Wolność"

Przyjmuje css;eczĘalffBiłścl począwszy od 5
za korzystncm oprocentowaniem.
Urządza rachunki bieżące i czekowe.

Uskutecznia wszelkie przekazy w kraju i zagranicę.
SZW DysK,oiatłsjo woR,slo członkom. "MS

BAMK BYDGOSKI
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy.

zł

Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty oraz załatwia
inne czynności bankowe.’

środa dnia tł maja 1927 r.

Dziś wesołe życie mam -

Bo mi RAD!ON pierze sam.

Panna Kasia Mądralska używa życia. Nie męczy się

praniem, bo Radion wykonywa za nią całą pracę,

.,Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczoną

przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować
30 minut, potem płukać starannie.

Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała.

RAwi

sa.-n piórze( I

Tarcie i szczotkowanie jest zbęd­
nym trudem - niszczy bieliznę
iręce atak łatwo możnatego

uniknąć!

Idealny środeK samopiorący

RADION
oszczędza bieliznę.

Str. 9.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W

czwartek, dnia 12 bm., wieczorem o godz. 8 -ej,
odbędzie się w hotelu Lengninga zebranie ple­
narne połączone z uroczystem zobowiązaniem
załóg trenujących. Uprasza się o iiczne przy­
bycie.

,,Halka". W przyszły czwartek, o godz. 8 -ej
wiecz. w lokalu p. Jarnatha zebranie miesię­
czne. Na porządku obrad bardzo ważne spra­
wy. Uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków czynnych jak i nieczynnych.

Związek Pracowników Kupieckich. W śro­
dę, 11 bm, w sali hotelu Lengninga o 20 ostat-

y nia schadzka koleżeńska.

Zebranie zarządu XXI. okręgu kói śpiewa­
czych odbędzie się w środę, dnia 11 bm, o

godz. 17,30 w lokalu 3 Maja, pl. Piastowski.
Bratnie koła śpiew, należące do XXI. okręgu
-uprasza się o uregulowanie zaległości tak do

okręgu jak i związku na wyżej wspomniancm
Zebraniu zarządu.

Uwaga, drużynowi! Dyżury Komendy Hufca

odbędą się w tymczasowym lokalu komendy,
w izbie Ii-ej drużyny, Koredckiego 34.

Bractwo Strzeleckie. W środę, 11 bm. o 8
wiecz plenarne zebranie w Strzelnicy, Z po­
wodu kilku -ważnych spraw przybycie wszyst­
kich członków konieczne. Przed zebraniem o

godz. 7,30 zebranie zarządu i komisji zabawo­
wej również w Strzelnicy.

,,Sckól" Bydgoszcz III. Dzisiaj o godz. 19,30
posiedzenie plenarne w lokalu drh. Konieczki,
ul. Lenartowicza 3. Goście mile widziani. Na­
stępna lekcja ćwiczeń lekko-atletyczny’ch dla

druhen w czwartek, 12 bm. od godziny 7 do 8
na boisku u Patzera.

,,Sokół" Bydgoszcz V. Okolę-Wilczak.
Nadzwyczajne zebranie całego zarządu w

czwartek, 12 bra. o 8-ej wiecz. w mieszkaniu

prezesa. Obecność kierow’ników wszystkich
oddziałów konieczna.

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej. Zebra­
nie plenarne w środę, 11 bm. o godz. 7,30 w

Domu Czeladzi, ul. Zygmunta Augusta nr. 8 .

Wykład red. Fiedlera o Krakowie i okolicy z

przeźroczami. Uprasza się o liczny udział
członków. Goście mile w’idziani.

Klub Krckietu. Dziś, we wtorek o godz. 7,30 j
zebranie miesięczne w lokalu p. Ganasińskiego
przy ul. Jezuickiej.

pow’yższym lokalu. Komplet członków na obu

zebraniach konieczny.
,,Lutnia". Dzisiaj, wę w’torek o 7,15 zebra­

nie zarządu w lokalu Jarnatha, Zebranie ple­
narne w ten sam dzień o godz. 8-ej wiecz. w

Grono Przyjaciół Sceny. W środę, 11 bm.
o godz. 8 w’iecz. w Strzelnicy zebranie zarządu.
Z powodu ważnych spraw komplet członków

zarządu konieczny.
Wydział Tow. Bielawskich. Dziś, 10-go bm.

o 8 wiecz. w lokalu p. Ferenca posiedzenie w

sprawie urządzenia w’enty na cel budowy ko­
ścioła Wincentego a Paulo. Ze względu na

ważność sprawy, uprasza się zarządy, wzglę­
dnie delegacje poszczególnych towarzystw’ o

liczne przybycie.
O. P, N. ,,Gwiazda". Zebranie zarządu w

środę, 11 bm. o 8 wiecz, w Domu Katolickim.

Przypomina sic członkom ćwiczenia lekko-atle­
tycżne.

Tow. śpiewa ,,Dzwon". Dzisiaj ,we wtorek,
o godz. 8-ej wiecz. zebranie plenarne w auli

szkoły na Okolu. Goście mile w?dziani.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko”, chór przy ko­
ściele św’. Trójcy, Zebranie miesięczne odbę­
dzie się we wtorek, dnia 10 maja o godz. 8-ej.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarow ej
w Poznaniu.

Poinaft. dnia 9. 5 . 1927 roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............................................... 51,00—5?,00
Pszenica.................................... 57,25—60,25
Jęczmień . ..................... .... ...

-4 ’,OO—44,00
Owies............................................. 43,50-44,50
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - —75,00

u ,, 65 ., j,,,
’

74,40
,, pszen,, ,, ,, ,,...............83,75-86 25

Ziemniaki jadalne......................... 9 .50—10.50
Peluszka...................... i.. . 31,00-33.00
Otręby żytnie................................ 37,00-38,00

,, pszen.................. - 34,50
Wyka latowa .......... 32,03-34,00

Zwracamy uwagę na ogłoszenie nowej
p’lacówki handlowej przy Placu Teatralnym,
którą dziś otwierają, pp. M . Szyk i A. Der-

chelt, znani fachowcy i kupcy. Nadmie­
niamy, że jest to firma chrześcijańska.

Nowemu przedsiębiorstwu życzymy po­
myślnego rozwoju i polecam}’ je uwadze

naszych czytelników.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naj­
droższego męża mego i naszego najukochań­
szego tatusia (F-5102
ś. p. Ignacego Jaroszewskiego
odbędzie się msza św. z wigiljami w koś­
ciele Najśw. Serca Jezusowego w czwartek,
dnia 12 bm. o godz. S%, o czem zawiada­
mia przyjaciół i znajomych Zmarłego

Bydgoszcz, dnia 10 maja 1927.
Żona a dzieimi i rodziną.

rewizorzy ksiąg
Bydgos:cg, Marciiikowsleiego 8a - teł. 1279.

Założenie ksiąg handlowych, rewizji miesięcznych, ze­
stawienie bilansów i inwenturów, obliczenie podatków
i reklamacje podatków po cenach przystępnych. (F4176

mającego obszerną znajomość w Wielkopolsce z kaucja
poszukuje 110664
XUKUU.!B”, fabryka cukrów I czekolady,

Bydgoszcz, Poznańska 28.
Zgłoszenia z określeniem poprzedniej czynności

przyjmujemy li tylko piśmiennie.

Przetars przymusowy.
Dnia 14 maja br. o godzinie 9 przed południem

będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul Dworcowej 4
(Fabryka motorów i maszyn) za gotówkę najwięcej
dającemu następujące przedmioty: (10674
6 tokarek, maszynę frezową,, motor 50 PS,,
12 śrubszfaków, 3 maszyny do robienia dziur,
24 modele, kompl. urządzenie kuźni, 2 ma­
szyny do pisania (Adler), etażeikg do akt,
biurko dębowe z pulpetem, 2 biurka dębowe,
dużą, kasę ogniotrwa,łą, 2 foteliki i kanapa

z wikliny, 3 krzesła, 3 foteliki do biurka.

Cywiński
komornik sądowy w Bydgoszczy, ul. Kordeckiego 35.

Przetarg.
Ministerstwo Komunikacji sprzeda w drodze przetargu

stare dźwigi portowe
ogólnej wagi około 315 ton.

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są w Monitorze
Nr.104zdn.7.V.iw,,Epoce"Nr.123zdn.6.V.

Pamiętajcie

a ńesrafeataiicft!

do mierzwicy,
zaw. 1500, Itr. poszukuje
celem kupna. (10586

Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,Byczki’.

Pianina

Mostowa 5 Tel. 386

Poe?tek o godz. 6,45 i 8,45 wiecz.
W’

Przetarg przymusowy.
Dnia 13 maja br. o godzinie 9 przed południem

będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. Lipowej nr. 3
II. pt!’. za gotówkę najwięcej dającemu następujące
przedmioty:
kanapę pluszowa zieleni stolik, okno flran

z rama, szafa do rzeczy.

Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy,
10673 ul. Kordeckiego 35.

I?WifSTAHIEIBSKICH
O 1 111 a ni. KróIawBj Jadwigi nar. hercowej

Tylko Ą drnm
Niebywały w Bydgoszczy program!

kS światowych atrakcji IB

używane i nowe, okazyj­
nie do nabycia.

’

(10561
,,Centrala Piamn”
ul. Pomorska nr. ID

naprzeciw straży pożarnej.

Dzii o godz. 8,30 wlecz.

Ceny od 1-4 zł. 10379

Dziś i dni następne PREMJERA fascynującego dramatu z życia współczesnego Hiszpanji p. t .

Hiszpański
Iś!

W 2Is

OX_°m?

Pierwszorzędna
Pracownia sukien

i okryć damskich według
najnowszych francuskich
modeli. K, i L. Maliszew­
scy, ul. Grodztw ) (3 Maja)
nr. 25,Ip.i ul.Błonia3,
parter. (9477

W rolach głównych:

Film niezwykłych atrakcji produkcji MG!OA BELLA. 10642 g%
2s?

Baczmośś!
Wydzierżawię fabrykę
wód mineralnych; dzierża­
wa według ugody. Zgłosz.
do Łabiszyna ul Sienkie­
wicza 105a Franciszek

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a =. każde stanowi słowo.

MOM

Ogłoszenia większe pod r

Pian,ino

e eaiesioiA

liniejszę rubrykę oblicza się na mm. o ISO% drożej

Stolarz i poljerów Pcszokulę

Dla poszukujących posady 20 % zniżki - f
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 1

przed południem. M

Si=SZ

10 mórg
z inwentarzem za 5000 zł
sprzeda Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-5100

Baczneśś!
Dom z piekarnią z powo­
du wyjazdu zagranicę
sprzeda Sokołowski, Piać
Wolności 2. (F5101

stownie urządzone, gra­
jące orkiestrowo, nadające
się dla kin, kawiarni lub
restauracji jest natych­
miast na bardzo korzy­
stnych warunkach na

sprzedaż. Ogladać można

czy z przyległym 1 po­
kojem, nadający się na

każdą branżę, 3-pokojowe
mieszkanie w tym samym
domu, zaraz tanio na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
administracja Dzieśnnika
Bydg. (10550 u p. Wybrańskiego, Byd­

goszcz, Jagiellońska 29.

(F-5045

Sprzedam
t!omek piętrowy w Byd­
goszczy przy ui. Bełzkiej
nr. 93 około l1/? morgi ro­
li, 2 pokoje i kuchnia,
stajnia i pralnia dla na­
bywcy wolna. Cena 5 500
zł, wpłaty 3 500 zł, resztę
według ugody. Zgł. Adam
Małkowski, Inowrocław,
Łucjana 19. (10652

Restauracja
w pełnym biegu z 4 po­
kojowem mieszkaniem,
blisko dworca na sprze­
daż. Oferty do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,,B. B." (F5095

10683

Koks?
na sprzedaż. Poznańska 6,
fryzjer. (10662

Podróżujących
odwiedzających restaura.

cje, gościńce poszukuje
na wysoką prowizję, lub
stałą pensję wytwórnia
soków i ekstraktów w

Poznaniu. Znaczek do­
łączyć. Zgłosz. ,Par”,
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego nr. 11, nod
,54.288”. (10685

czeladników krawieckich
zaraz na duże i małe
sztuki. B. Powałowski
Jasna 13. (10657

poszukuje w centrum
miasta. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,, L, 23.” (F-5108 Pokoje
umebl. do wynajęcia, ul.
Dworcowa 18c, III ptr.
lewo. (F-5106

POKOJE

Potrzebna
zaraz zdolna podręczna
krawcowa. Kordeckiego
nr. 29. (10687

CSos;sodarstwo
38 mórg, kompletne, za

9000 zł na sprzedaż. Kur­
natowski, Ogrodowa 2.

(10636

Bom z piekarnią
restauracja w pełnym
biegu w centrum miasta
Bydgoszczy na sprzedaż.
OL do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,W. K.”

F-5096

Tanio

sprzedam natychnyast
mój skład z wszellnem
własnem urządzeniem i
mieszkaniem 4 pokojowem
z kuchnią, bez towaru za

3,500 zł., w najgłówniej­
szej ulicy bardzo ruchli­
wego powiatowego mia­
sta na Pomorzu. Zgłosz.
pod ,,Tanio’ do Dz, Bydg.

10615

Skład

kolonjalno spożywczy z

towarem, mieszkaniem
3-pokojowem korzystnie
na sprzedaż. Informacji
udzieli Nalazek, Chrobre­
go nr. 13. (F-5093

Piani!?a
zagraniczne sprzeda tanio
Koerdt, Król. Jadwigi 4b.

(F-5087

E3I
Skład

z komórką i urządzeniem,
nadający się do każdego
interesu, natychmiast do
oddania. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (5090

Pilne i
Szukam gospodarstwa i
folwarków do 2 tys. mrg.
i objektów każdego ro­
dzaju. Sokoiowski, Plac
Wolności 2. (F5098

Maszynistka
polsko-niemiecka ze zna­
jomością polskiej steno­
grafii potrzebna na wy­
jazd do Gdańska do po­
ważnego polskiego przed­
siębiorstwa przemysłowe­
go. Oferty składać ’do Dz.
Bydg. pod ,,Maszynistka”.

(10671

_ Kanłerzystkl
sumiennej, pewnej w li­
czeniu, piszącej po pol­
sku i niemiecku poszu­
kuję. Oferty z odpisem
świadectw oraz podaniem
preteusji pod ,S. 600” do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (10646

Piekarnią
wydzierżawię natychmiast
bez konkurencji, dzier­
żawa podług ugody. O-
ferty Józef Górski, Nie-
żywięć, pow. Brodnica.

10614

Budynek fabryczny
możliwie z prądem, kupi­
my lub wydzierżawimy.
Of. pod ,Metal’ do Dzień.
Bydg. (10886

Pokój
elegancko umebl. do wy­
najęcia. Hetmańska 13,
II ptr. prawo. (F-5089

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni, z elektryeznem świa­
tłem zaraz do wynajęcia.
Pawski, Sw. Florjana 16.

(10675
Dsiewcsyna

młodsza do wszelkiej pra­
cy domowej potrzebna za­
raz. Jezuicka 18, II ptr.
lewo. (10645

225 mórg
pszenno-buraczanej ziemi
wydzierżawi Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F5096

Młyn
wodny, przemiału 150 ctr.
na dobę, do tego 50 mórg
pszenno - buraczanej zie­
mi, bez konkurencji i dłu­
gu. Cena 65.000 zł. ,Stella”
Dworcowa 64. (F-5114

Kwpią
maszynę do pisania ,A­
dlera” małą, w dobrym
stanie. Zgłosz. pod ,B. Z .’
do Dzień. Bydg. (lt 660

Czeladź szewcką
tylko na pierwszorzędną
pracę i ucznia do kamasz-
nictwa, z dobrej rodziny
poszukuję. Fr. Grabow­
ski, Pomorska 11. (F-5109

Służącej
pracowitej do wszelkich
prac domowych i do dzie
ci poszukuję od 15. 5.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(10681

Potografowania
wyucza i daje posady
,,Wiol” Sienkiewicza 44.

F-5105

Pianino

sprzeda tanio Drost. ul.
Hetmańska 22. (F-5088

Gełąbie
mewki,’dominikany i gład­
kie,zaparę20i15zł.
na sprzedaż. Królowej
Jadwigi 5. (F-5091

K"posady"W
Młodszego stolarza

poszukuję. Matejki 3.
(F-5097

Bziewczą
do lekkich prac poszuki­
wane. Stary Rynek 20,
II p. (F-5111

Służąca
umiejąca gotować, do
wszelkich prac domowych
może się zaraz zgłosić.
Białecka, 20 Stycznia 33.

(10670

Samodzielna

Korespondentka - maszy­
nistka, władająca również
dobrze językiem niemiec­
kim w słowie i piśmie, e-

nergiczna może się zgło­
sić z podaniem pretensji
pod ,B. Z.” do Dz. Bydg.

(10659

W"pdsadTWMl_poSzukująPOSADY

Fachowiec
z kaucją 1.500 zł. poszu­
kuje bufetu na rachunek.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
Toruń, pod ,,Fachowiec”.

(10682

KsEs)I
Mieszkanie

3 pokoje z kuchnią przy
Placu Poznańskim z no­
wym nieużywanym poko­
jem stołowym natych­
miast za 3.500 zł. na

sprzedaż. Of. pod ,,3000”
do Dz. Bydg. (10430

Pokój
frontowy dla inteligent­
nej osoby zaraz do wyna­
jęcia. Dworcowa 10, I p.
lewo. (F-5104

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem od 15. 5 . do wyna­
jęcia. Pl. Piastowski 4,
I Ptr. (F-5092

Słoneczne
mieszkanie pięciopokojo-
we, blisko śródmieścia,
zaraz do wynajęcia. Zgł.
rod ,2500” do filji Dzień.
3ydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-5107

a

Obiady l kolacje
i piwo Matuś lub jasne,
herbata lub kawa 90 gr.
Restauracja Wenecja, ul.
Śniadeckich 29. (F-5103

Baczność!
600 mórg, z kompletnym
żywym i martwym in­
wentarzem do wydzier­
żawienia. Zgłosz. przyj­
muje Nalazek, Chrobre­
go nr. 13 (F-5094

Zamienią
3-pokojowe mieszkanie w

Bydgoszczy na takowe
lub 2-p ikoj. w Poznan u.

Oleiły do Dzień. Byog.
P°d ,Bydgoszcz-Poznań’.

(9107

Uzdrowisko Zagórze
poleca słoneczne pokoje
od 1. maja. Informacje u-

dziela Administracja U-
zdrowiska w Zagórzu. Po­
morze. (10206

Zdrowe dziecko
oddam za własne. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2, (F-5080
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Spodnie
do pracy, ubranka do Ko

munji św. sprzec!aje tanio
Jan Wilczewski^ Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

Dont
"

Fcm, mieszkania
i kuchnia ce-

--- -iu,óOo zi, dom, nowo­
czesny, narożnikowy z o-

grodem, mieszkania 8-4
pokoje, cena 36.000 zł
Oprócz tego wielki wybój
mniejszych i większych
domów poleca i przyjmu­
je świeże zlecenia Małek,
Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 2, tel. 699. (10251

Meble
stoły, łóżka, krzesła, sza­
fy sprzedawać będę od
godz. 4-6 we wtorek i środę
w składniey O. Hart­
u!. Król. Jadwigi. (

nessesery, teki, poi
torebki damskie, las!s
rasole zawsze w wieuuu
wyborze po niskich ce

nach poleca (dla odsprze
dających wysoki rabat
Jedyny specjalny maga
zyn wyrobów skórzano
galanteryjnych (583:
Zygmunt Musiał

Bydgoszcz,
Długa 52. Tel. 1133,

raetete

przy najdogodniejszyel
warunkach, jadalnie, sy­
pialnie, pokoje męskie i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

(10180

HFoiBefsg

wielki wybór, niskie ceny
Pomorska 8. (7447

i?owery
najlepszej jakości jak
Brennabor, Wanderer, 0-

. pel, Yiktoria i różne inne
w największym wyborze
po niskich cenach" pole­
ca A. Wasilewski. Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 18.

(9047

sói fesfdiĘGa
czerwoną poleca Polruz,
Poznańska 1. (W628

Kanapy
leżanki, materace, gotów­
ką, ratami. Bydgoszcz,
Mazowiecka 6. (F-5074

Fortepjan
do wynajęcia. Reja 2.

(F-5’ 73

Szparagi
rzodkiewki, szpinak itp. w

większych i mniejszych
ilościach stale do oddania.
Kwitnące pe!argonje w

większ. ilościach do ogro­
dów i na balkony. Zarazem

poszukuję chłopca do po­
syłek. Zgłoszenia Nak el-
ska 64. (F-5067

. Baczność!
Plisuję i karbuję suknie
damskie najakuratniej, w

w jednym dniu. Piwecki,
Sw. Trójcy 27, tel. 1768.

(l( 653

Krawiec
damski przyjmuje do

szycia po bardzo niskich
cenach. Za szycie płasz­
cza z dodatkami 20 zł,,
robota pierwszorzędna.
I. Eljasz, Bydgoszcz, Gar-
bary 10, front III piętro
lewo. (10638

Kto pragnie
kupić dom 2 piętrowy z 3
składami, niech się zgłosi
spiesznie do biura central­
nego, ul. Dworcowa 69
Nowakowski. (F-5070

Wielki wybór
majątków ziemskich, mły­
nów, tartaków, 2 stolarnie
z zapędem parowem i wie­
le innych przedsiębiorstw
przemysłowych poleca Ma­
tek, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 2, telefon 699. (10251

Dom z piekarnią
w mniejszym, ożywionym
mieście, przy fabrykach,
dobrze prosper. z zapa­
sami opalu na cały rok,
budynki nowsze, położe­
nie ładne i dobrze zagos-
podarzone, z kompletnym

inwentarzem żywym i

martwym sprzedam z po­
wodu wyjazdu za 16 tys.
zł. Biuro ,,Pogoń" Byd­
goszcz Dworcowa 80.

’ Dom
- II-piętrowy, dwa interesy,

4-pokojowe i 5-pokojowe
- mieszkania, w’ centrum,
” 45.000 zł. Szarek, Dw’or­

cowa 90. (P-5034

Młyn parowy
przemiału 400 ctr., przy-
tem tartak, dom w ogro­
dzie, 10 pokoi, stajnie,
szopy, Spichlerze, 10 mrg.
ziemi, w bogatej okolicy,
stacja kole jow’a w miejscu.
Cena 130.000 zł., w’płaty
40.000- zł. i wiele innych
młynów motorow’ych i
wodnych poleca

” Biuro
Pogoń, Bydgoszcz, Dw’or­
cowa nr. 80, telefon 1815.

Dom-w!la

piętrowy, 3 mieszkania,
ogród owocowy, przy ulicy
Wesołej l a sprzedam za

15 COC) zł. Wiadomość na

miejscu. (F-50Ó7
Dom

10 pokojowy Z ogrodem i
zabudowaniem, bez długu,
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Orcho!ski, Lenartowi­
cza 20. (W631

Warsztat
ślusarski mały, tanio na

sprzedaż. Kcynia, Olek-
syenko. (F-5019

Skład

papieru i galanterji, w

najlepszym punkcie, z 3
pokoj owem mieszkaniem
wolnem, z ładnem urzą­
dzeniem, sprzedam na ko­
rzystnych warunkach ,,Ta­
ni Bazar" Nakło, ul. Byd­
goska 354. (F-4865

Dom
I ptr., narożnik, ze skła­
dem, w centrum m. Cheł­
mna, za 12.0,00 zł.. Wpła­
ta podług ugody. Czaj­
kowski, Bydgoszcz, Na-
kielska 10 a. (10581

Kamienica
III piętrow a, trzy składy,
now’oczesna budow’a, za

35.00 zł. na sprzedaż.
Kto? wskaże adm. Dzień.
Bydg. (10580

Jestem
okazyjnie z Łodzi, sprze­
dam domy w Bydgoszczy
z ogrodami, stajnią, wo­
zownią, do tego 3 morgi
ziemi za 9 tys. zł,, ulica
Bielicka 22, jak również
pół domu przy ul. Orła
nr. 47 za 4 tys. zł. Adres
Wilczak, Różana 23. Pio­
trowski. (10579

Okazyjnie!
Dom III piętrowy, 3 skła­
dy (naiożnik). wpłaty 25000
zł. -- 3 domy, ogród owo­
cowy, przy_ tramwaju, 12
tys. oraz wiele innych po­
leca i przyjmuje skład ko­
misowy mebli, ul. Śnia­
deckich 11. (10 267

Skład

kolonialny z towarem i
mieszkaniem 2-pokojo-
wero z kuchnią za 5500 i
2500 zł na sprzedaż. Kur­
natow’ski, Ogrodowa 2.

F-5024

Piekarnia
z mieszkaniem, bez skła­
du, tanio nabycia. Wal-
ków’ski, Bydgoszcz, Świę­
tojańska 4. (10611

Samochód
w _dobrym stanie, na cho­
dzie, nadający się do kaź-
dej jazdy, oraz ’urządzę-
nie składow’e, jak nowe,
składnica z oszkloną ga­
blotką, z w’olnej ręki, do­
prawdy okazyjnie na

sprzedaż. Janiszew’ski,
Toruń, Szeroka 28. (10587

Motocykl
11/2 P. S,, dobrze utrzy­
many, tanio sprzedam. Ul.
20 Stycznia 29, lii piętro
prawo, od godz. 12 -13 F,.

(F 5061

Wyprsadai.
Sypialnie, jadalki, męskie
pokoje fornierowane,’ ce­
na bez konkurencji. Sto­
larnia, Jackow’skiego 33.

10630

Rakieta
krokiet i serso na sprze­
daż. Plac Piastowski 12,
I p. lewo. (F5084

Fortepjan
koncertowy, krzyżowy,

krótki, słynnej marki sprze­
dam. Kościuszki 50, pierw­
sze piętro prawo. (F-5060

Fortepjan
w’ bardzo dobrym stanie

natychmiast na sprzedaż.
Wiadomość: Bristol Mo­
stowa 5. (10649

Rower
damski i maszyna do szycia
na sprzedaż. Jagiellońska
nr. ’35, 1. 1, (F-5059

Aparat
do wody sodowej, butelki,
skrzynie, wóz, koń tanio
na sprzedaż. Wiadomość:
Zakład fryzjerski, Podw’a­
le 20, narożnik Plac Ko-
ś Cieleckich. (10655

Maszyna
do szycia marki Singera
na sprzedaż. Warszawska
nr. 4, skład kołonjalny.

(F-5069

Maszyny
do szycia Singera i inne
dobrze utrzymane, damskie
i męskie pod gwaranc. a

można nabyć bard?.o tamo
u Górnoślązaków’, Śniadec­
kich 6a. (10583

Maszyna
do szycia, Singera, dobrze

utrzymana, na sprzedaż.
Stary Rynek 20, II pr.

(10582

Wi!esak

młody ostry na sprzedaż.
Szymańska, Grunwaldz­
ka 139. (F-5066

Dom
z interesem celem kupna
przy w’płacie 15.000 zł’ od

gospod. poszuk. Oferty
pod ,,Kupno" do Dz. Bydg.

(10384

Kupią
dom ze składem za go­
tówkę. Wiadorn. w Dzień.
Bydg. (10530

Maszyną
szewcką (langgarnmaseb.)
dobrze utrzymaną kupię
za gotó.wkę. Leśriiew’sui’
Łobżenica. (F-4908

Małego młyna
szukam celem kupna.
Wpłaty 15-20.000 zł. Of.
Rouge, Lubicz, Toruń.

(F-5076

Wóz
(Rollwagen) dobrze utrzy­
many, jednotonny, na 25
ctr. do rozwożenia piwa
kupię. Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,Wóz”. (10619

Wllą
albo damek z dużym o-

g_rodem kupię przy Wpła­
cie 10.060 zł. Ofert!’ pod
,Wiła 100” do Dz. Bydg.

(10600

Deszukuje
się domku z ogrodem w

mieście lub okolicy, od
2-3 pokoi, wartości do
4.500 zł. Zgł. pod -4500
domek” do Dzień. Bydg.

(10605
Dom

z wolnym składem,, w ce­
nie do 3000 dolarów, przy
wpłacie 1000-15 0 dolar,
kupię zaraz. Zgłosz. pod
-1500 dolarów” do Dzień.
Bydg. (10601

Domek
do tego 7 mórg zietni, za­
budowania masywne; ce­
na 4,500 zł, ,,Stella”, ul,
Dworcowa 64. (F-5113

Fairto dssss!cie
dobrze utrzymane, na śre­
dnią figurę, kupię. Zgłosz.
do filji Dzień. Byde. pod
F. D.K "

(F-5064

Dom
z ]piekarnią; cena 18.000 zł,
,Stella”. Dworcowa 64.

(F-51W

damski, używany, dobrze
utrzymany, na sprzedaż.
G. Kamnitzer, Poznańska
lir, 21, (W394a

Kupią
narzędzia blacharskie lub
całkowity warsztat bla­
charski. Kujawski Kcynia
Poznańska 24. (F-5072

Dywan
21/, X 2 dobrze utrzyma­
ny kupię. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (10012

Lekcji
gry na fortepjanie po­
czątkującym udzielam ta­
nio. Fortepjan do ćwi­
czeń wolny. Śniadeckich
nr. 52, 11 piętro prawo.

(F-5081

Kto
udzieli dwom paniom w

godzinach Wieczornych
lekcji francuskiego. Łask,
zgłoszenia do filji Dzień.
Bydg. pod ,,M. D . 26"

(F-5079
________

Bezpłatne
prospekty listownych kur­
sów stenografii, kaligrafii
wysyła Redakcja Steno­
grafa, Warszawa, Szczygla
nr. 12. (7642

Shcesz otrzymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza,
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buehalterji, rac"hunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Zadajcie
prospektów.

"

(8652

Blacharzy
poszukuję do pracy zaraz.

Kujawski, Kcynia. (F-5071

KarmeSłtarz

dzielny fachów ec poszuki­
wany natychmiast. Zgłosz.
piśnrenue z podaniem wa­
ru tików do Dz. Byd . pod
,Karnielkarz”. (10627

Monter w?ag
samodzielny potrzebny za­
raz. Grudziądz, Trynko-
wa 13. (10271

Sstejser
krajacz, potrzebny Śnia­
deckich 6, parter, (10550

Stolarz

potrzebny. Nakielska 8.
(10650

3 dzielnych
pomocników szewckit:h na

męską i damską pracę po­
szukuje Nakielska 11.

(10 665

Murarza
na mniejszą robotę po­
szukuję. Of. pod ’.Mu­
rarz” do Dzień. Bydg.

(F-5056
Bu?etowego (wą)

siłę pierwszorzędna z

kaucją natychmiast
" po­

szukuję. Z;;ł,: Kawiarnia
,,Bristol", Mostowa nr. 5.

( 10648

§SamotsjgsSstka
- kasjerka, władająca je­
żykiem polskim i’ nie­
mieckim zaraz potrzebna.
Zgłosić się w składnicy
włókienniczej, ul. Kościel­
na 10. (10622

M?odssej
początkującej biuralistki
władającej poprawnie ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim w słowie i piśmie po­
szukuję od zara_z, Piśmien­
ne zgłoszenia z życiorysem
i podaniem pensji pod
,.M. D. 25” dó filji Dzień.
Bydg.

"

(F-5078

Krawcowa

zdolną i uczennice po­
szukuję. Bocianowo 47,
I ptr. lewo. (F-5065

Krawcowa
na bluzki, spodnie i ka­
mizelki może się zgłosić.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(10656

Krawcowe
na płaszcze i kostjumy
mogą się zgłosić, Bazar
Polski, Długa 59. (103S3

iPnpzjarka
ewentualnie z niedokoń­
czoną praktyką potrzebna
zaraz. W . Gorzelany, O-
kole, Grunwaldzka 143.

(10602

Uezeft
kowalski, może wstąpić w

naukę- zaraz . Gdańska 69.
10576

Wychowawczyni
freblankę I k!, poszukuje
się ’do 3-ga dzieci zaraz

lub później. Oferty z od­
pisem świadectw i” poda­
niom preteiisji do filji
Dzień. Bydg., ul. Dwor­
cowa nr. 2, pod ,,J. 150”.

10647

łtaeteina kobieta
lub dziewezyna do rozno­
szenia towarii może się
zgłosić. Kordeckiego 32.
I ptr. lewo. (10666

Chtop?ec
do prac domowych i po­
syłek potrzebny zaraz.

Poznańska 34. 106-34

Uczę(%
może się zgłosić. G, Kam­
nitzer, instąlator i Wach­
mistrz, Poznańska 21.

(10594

Uczennica
do składu papieru po­
trzebna, Zgłoszenia pi­
semne: Stanisław Nagel,
Długa 1. 10604

S uczni
i chłopca do posyłek po­
szukuje zaraz !ub później
skład żelaza, B. Stobiecki,
ul. Długa 22. (10429

Panna
skromna znająca szycie
p_otrzebna do dwojga dzie­
ci. Chocimska 2, ptr.

(F-5085

S?unąca
młodsza, która ma własne
mieszkanie, potrzebna za­
raz. Kochańska, ul. Gdań­
ska 117. (10 610

M?oda
służąca ze wsi potrzebna
zaraz lub później, — Sent-
kowski. Bydgoszcz. Plac
Wolności 1. II piętro.

(F-5U63

DzSewczą
7, wioski z gotowaniem 1

praniem potrzebne. Ja­
giellońska 52, III ptr. pra­
wo. (10640

M?oda dziewczyna
na popołudnie potrzebna.
Dworcow;i. 12, skład obu­
wia. Chlebowski. (F-5C82

Ru?ynowana
ekspedjentka poszukuje
posady w składzie ko!on-
jalnym !ub jako bufetowa.
Oferty pod ,,Rutynow ana"
do Dzień. Bydgoskiego.

(10473
’

Poszukują
miejsca do dz!aei także
z _szyciem na wieś lub
miasto. St. Skrzypczak,
ul. 3 Maja 23. (10346

Starsza

dziewczyna z dobrem go­
towaniem przyjmie zaraz

posadę. Wiadomość, Wodna
nr. 4 u Wejser. (10577

Pianistka

rutynowana, pierwszorzę­
dna siła. — Kino! Kawiar­
nie! sama lub w zespołach,
repertuar muzyczny wiel­
ki, od 15. 5. do zaangażo­
wania. Zgł. do ,Pianistki”
Kawiarnia - Pomorzanka,
Toruń. (F-5077

Młynarz

kawaler, lat 25, biegły
w różnych wyrobach jak
kaszy jęczmiennej, per­
łowej, lireczanej, pęczaku
i p_łatków owsianych I ja­
kości.

_ Obeznany w wię­
kszych i mniejszych mły­
nach, poszukuje posady.
(Znam motor sysf. Deutza).
Na życzenie złożę kaucję.
Of. proszę nadesłać: Wł.
Padurski, Swierezyna,
pow. Leszno, Poznańskie.

Handlowiec

kołonjalista, z dłuższą
praktyką, w krytycznem
położeniu poszukuje po­
sady ekśpedjenta, książ­
kowego lub magazyniera.
Wynagrodzenie skromne,
najchętniej przy wolnem
utrzymaniu, miejscowość
obojętna. Łask, zgłosz.
pod ,J’ do Dzień. Bydg.

10613

Inteligentna
,._ .

- .’.nka przyjmie bez­
płatną naukę gotowania
w hotelu lub w lepszym
domu. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,T. T”. (16624

Dzietny pomocnik
z ,branży kolonjalnej, i
żelaza poszukuje posady
ewentl. jako bufetowy łub
do jakiej pracy biurowej,
r. dobremj świadectwami,
władający językiem pol­
skim 1 niemieckim w mo­
wie i piśmie. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Dzielny’.

10621

Kto

przyjmie uczciwą dziew­
czynę tylko do dzieci. Zgł,
ul. Hermana Frankego nr. 4,
II. ptr. lewo. (F-5062

Czeladnik
introligatorski poszukuje
posady. Zgł. pod 8\y. S/
do Dz. Bydg, (10275

Robotnika
byłego ordynansa, uczci­
wego, do wszelkich prac
domowych polecam. Masz-
ke, Grębocin. (10584

Skład Roienjainy
nowo urządzony z maga
zynem, pi"wnicą i podwó­
rzem, przy głównej ulicy
w Tczewie, nadający się
na każde przedsiębiorstwo
natychmiast z

"

powodu
zmiany przedsiębiorstwa
do wydzierżawienia. Zgł.
do Dz. Bydg. pod .F-5005”.

(10513
Skład

w ruchliwej dużej wsi ko­
ścielnej, z przyległem
mieszkaniem, dla branży
bław’atów, możliwie bez
towaru poszukuję. Zgł.
pod ,L. A. F.’ do Dzień.
Bydg. (10528

Bufet
zaraz do wydzierżawienia.
Kaucja pożądana. Zgłosz.
Restauracja Hotel Leng-
ning, Długa 56. (10603

Duty skład
towarów’ kolonj. w najle­
psze_m położeniu .miasta
powiat,, z mieszkaniem
jest od zaraz do wydzier­
żawienia. Do objęcia po­
trzeba ca. 10.000 zł. Łask,
zgł. do Dzień. Bydg. cod
,Duży skład 1000”. (10520

Loka! biurowy
w pobliżu sadu, znajdują­
cy się od lat 20 bez przer­
wy w ręku adwokatów
jest od 1 lipca do wyna­
jęcia. Zgł. pod ,M. F. 10”
do Dz. Bydg. (10276

Skład
towarów ko!onjaln., sprzę­
tów kuchennych i restau­
racja z mieszkaniem, w

Rynku (najlepszem poło­
żeniu!, z powodu choroby
właściciela zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia
W’incenty Konieczny, Kcy­
nia, ul. Dworcowa 1.

(10 607

Pokój
z kuchnią i warsztatem
stolarskim tanio odda
,Rekord”, Hermana Fran­
kego 3. (F-5083

Pokój
i kuchnia jako letnisko
do wynajęcia, 2 minuty
od lasu. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (10624

Mieszkania
3-4 pokojowego poszuku­
je właścicielka dutego do­
mu i obywatelka od ca. 50
lat w Bydgoszc.zy, z powo­
du braku mieszkania we

własnym domu. Warunki
podług ugody. Łask, zgło­
szenia pod ,E. K, l(i° do
Dzień. Bydg. (10 609

Mieszkania
1-2 pokoi z kuchnią, po­
szukuję zaraz. Płacę dzier­
żawę za rok z góry. Zgło­
szenia przyjmuje zakład
fryzjerski, Śniadeckich 9.

(F-5068

Mieszkania
1-5 pokoi z kuchnią, za

czynszem rocznym i czę-
ściowem umeblowaniem
odda ,,Pośrednictwo"-, ul.
Hetmańska nr. 25. (10C43

4 pokoje
z kuchnią, łazienka ect.,
w’ysoki parter, w Pozna­
niu _w śródmieściu, za­
mie,nię na podobne lub

mniejsze w Bydgoszczy.
OL pod ,,Łazienka” do
Dzień, Bydg. (10598

Pokój
umeb). do wynajęcia, ul.
Chocimska 3, I ptr. Re-
mus. (F-5058

Panienka

poszukuje od 15-go b. m .

skromnie urnebl. pokoju,
najchętniej w okolicy Zbo­
żowego Rynku. Łask, zgłosz.
pod ,,Panienka" do Dzień.
Bydgosk. (F-5075

Pokój
urnebl. do wynajęcia, ul.
Kujawska 26. Jezierska.

(10635

Pokój
urnebl.. dla pana do wy­
najęcia. Orła 27, I ptr.

(10639

Pokój
do wynajęcia z utrzyma­
niem ’lub bez. Chopina 4,
II ptr. (10051

Pokój
umeb!. od gospodarza do
wynajęcia. Nowodworska
nr. 24. (10597

Pokój
umebł. do wynajęcia, ul.
Król. Jadw’igi 7a, 4 ptr.
praw’o. (10629

Poszukują
pokoiku skromnie urnebl,
bez łóżek lub pustego
matka z córką. Of. do
Dz. Bvdg. pod ,1927”.

(16632

Pokój
dla lepszego pana do wy­
najęcia. Łokietka 26, II
piętro prawo. (lv608

Pokoik
mały próżny do w’ynaję­
cia. Podgórna 6. Gospo­
darz. (10542

Bar Angielski
Gdańska 165. Smaczne
świeże obiady z 3 dań
1 zł. (98S0

Do retuszu

portrety odda ,Wiol", ul.
Sienkiew’icza 44. (F-5110

Warszawianka
inteligentna wyjedzie ja­
ko towarzyszka. Oferty
pod ,Inteligentna’ do fil­
ji Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-5080

Wdowiec
lat 30, wzorowy rolnik,
blondyn, średniego w’zro­
stu, Pomorzanin, katolik,
z bardzo dobrej rodziny,
posiada 70 morgow’e go­
spodarstw’o wartości 40
tys. zł, poszukuje panny
re!ig., do lat 30, posiada­
jąca od 50 do 200 morgo­
we gospodarstw’o, celem
prędkiego ożenku. Wdowa
nie wykluczona. Rzecz
traktuje się honorowo.
Pośrednictwó za dobrem

w’ynagrodzeniem mile wi­
dziane. Łaskaw’e oferty
nadesłać do Dz. Bydg.
pod ,,Wdowiec lat 30".

10617

(trzeci rok istnienia), naj­
większe w Polsce Biuro
Pośrednictw’a, co miesiąc
doprow’adza do skutku
nie mniej jak 50—80 mał­
żeństw’. Na każę listowne
zgłoszenie natychmiast
wysyła się kilkadziesiąt
stosownych ofert, szcze’­
gółowe informacje i foto-
grafje pragnących wyjść
zamąż lub ożenić się osób.
Kto niema znajomości, a

cheiałby się ożenić, niech
z_ calem zaufaniem zwró­
ci się do Administracji
,,Matrymonjum", Warsza­
wa, ul. Nowogrodzka 36;
ścisła dyskrecja zapewnio­
na. Warunki przystępne;
W’ybór olbrzymi. ’(8992

Zegarek
męski zgubiono w’czoraj
około godz. 101/2, w dro­
dze z Placu Te”atralnego
do fary. Uczciwy zna­
lazca zcchce się zgłosić.
Pokorski, ul. Garbary 17.

10620

Zgubioną
książeczkę wojskową Ta­
deusz Kapałczyński unie­
ważniam. W razie znale­
zienia skierować takową
Dworcowa 68, II. piętro,’
T, Kapałęzyński. (F-5020
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 10 maja Otwieramy
przy ul. Jagiellońskiej 17 (plac Teatralny)

galanterii, bielizny meskief i damskiej.

Dewiza nasza: dobry towar - niskie ceny - fachowa i rzetelna obsługa

Wyżej wymieniony towar sprzedawać będziemy po cenach fabrycznych,

Prosząc o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa, kreślemy się
z poważaniem

W nnram

P. S. PP. urzędnikom i kolejarzom dogodne warunki spłaty,

1086;

IE m KRflJ

s Wiał PotriBtflwy i Witt
zamierza sprzedać za gotówkę w drodze

publicznego przetargu

ażE(iaang simoclifii
limuzyna 6-osobowy, marki De Dion Bouton,
10/80 P. S . utrzymany w dobrym stanie.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w CSW3F-

tSfc, dnia 19 R?aja o godzinie 11 -tej w gmachu
Starostwa w Starogardzie, ul. Gdańska nr. 6,
pokój nr. 13.

W powyższym terminie składać należy
oferty w zamkniętej kopercie z odpowiednim
napisem.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie
Powiatowej Kasy Oszczędności w Starogardz e

na złożone wadjum w wysokoś’ci 5% sumy
wywpławezeji -

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo

dow’olnego wyboru oferenta bez względu na

wysokość sumy oferowanej oraz odrzuceń e

ofert bez podania powodów.
Samochód oglądać można na miejscu 1 go­

dzinę przed rozpoczęciem przetargu.

FtKWBinlnąty IHtt Pow!atiwua

w z. Piński

10570) deputowany powiatu.

!Mes§s

-SSłte plamy, o-

palenlzng usu
w a pod gwaran­
cją aptekarz

Jana GadeStu-
scha ,,Axela"
krem od pie­
gów 1, słoi na

2,50 zł,, S, si

4,30 zł., do tego
mydło ,,Axela" 2 kaw. 1,25
zł., 3 Kaw. 3,50 zł. Do nabycia
wnast. arogcr.i ich i aptekach :

Umbreit, apteka, Bydgoszcz
Okolę. Apteka Piastowska,
Bydgoszcz,Plac Piastowski.
Apteka pod Aniołem, Byd­
goszcz, u!. edańsko. KuiaJ-
Apteka, Bydgoszcz, Długa.
Ignacy Rociton, apteka,
Bydgoszcz, Niedźwiedzia.
St. BoieńskS, Bydgoszcz,
Gdańsko 23. M. Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska S,
!W. Buzalski, drogerja, Byd-
gośzcz-Oko!e. X Kotlęga,
Bydgoszcz, Dworcowa 13.
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 94. A . B. Lewan­
dowski,’ Bydgoszcz, Długa
nr. 41 . B, Kledrowski, Dłu-

?a 64. A . Kłonieckl, Gale
Pom.) Karol Star!(, Byd­
goszcz, Gdańska 48. 1 . G!u­

ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 19a, Drosos-ja pod La-
bgdzEem, Bydgoszcz, Gdań­
ska 5, Drogerja Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr. 3, W. Heydemann, Byd­
goszcz, Gdańska 20, M.
Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska Sj”, Foto Orogor]a, Byd-

Soszez, Jagiellońska 43,
cfeenk ,S Ska, Bydgoszcz,
KrćS. Jadw’igi 18, Fr. Nowic­

ki, drsgerja, Bydgoszcz,
Rynek Zbożowy, Schiefei-
be!n, drogerja, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogerja ,,Mlnerwa", ul.
Śniadeckich, KSndemaan,
u!, Naktelska. .6941

bez konkurencji, natycbm.
bardzo tanio na sprzedaż
lub do wydzierżawienia. --

Pism, zglosz. do Biura Ogi.
. Par", Bydgoszcz. Dworco­
wa 2 p. , .Dnntystyk?.1. oobss

Wprawne

do garnirówania kaps-1
!uszy damskich po-|
trzebne na wrpomóż-1
kę

"

(10680 §

Huripwnia i Fabr?Ra Rapc!aszjr fi

leo Kamnitser |

B^e!gossęs ’

| Oworsowa rp. 92. 1

Ss?eSna swłedssa

stenografująca w obu ję­
zykach może się natych­
miast zgłosić. Życiorys,
świadectwa oraz osobiste
przedstawienie się uprą
sza Wielkopolska Papier­
nia Czyżkówka. (10641

Kupujcie Polską

MSIKĘ OfiJUO!WWA

,,MEWA”
tańszą i jakościowo lepszą od zagranicznych.

, (0494

ZRODŁO PIĘKNOŚCI
MYDŁO ,

CAZIMI
METAMORPHOSA

!

RflBBIH

blEyfaGia przyrausoafi.

W piąłeś:, dnia 18 raaja br. o godzinie 10.15 przed
południem w Hucie szkła w Gostyniu, 10 minut od
dworca sprzedawać b?dę za gotówkę najwięcej dającemu
około 29 łarm da fabrykacji butelek monoTio!a-
wych, iimoniady, ptwki, Bordeaux, auteczne, od
octu /i Itr,, 1/-i Itr,, 1 4 Itr. oraz 0,7 !itrowe, 200 gr.,
100 gr. i 50 gramowe, okiła 83 kleszczy, cketo
5? piszczel , około 12 grzebał f haków, wózki
do hartowania szkła, około 12 trytów, około
30 r?ac!ów do odrabiana mundsztyków (ustaikówi,
około S skrzyń do otrącania nobli, około7cMii-
Majerów, około 4 siatki, l młynek do (nie!śn’a
szamotu, około 219 skrzyń do wysyłki bu!eśgk

i wszelkie przedmioty ruchome hutnicze.
Gostyń, dnia 9 maja 1927 r.

10608) Jankowski, komornik miejski.

Ma rafy. Ma raty
wili IM

w -wie! kim wyborze,
walizki, taki, torebki

skórkowe, sabawki

poleca (6131
T. Bytomski,

u?. Oworeowa 15a.
Proszę zważać na dokła­

dny numer domu.

Do mojej restauracji
poszukała zaraz dzielnego
sumiennego, rzetelnego i
samodzielnego (10571

bufBfowBao
(kawaler! względnie który
przejąłby restaurację na

własny rachunek. Tylko
siła pierwszorzędna, z do­
brą referencją będzie u-

względniona. Kaucja pożą­
dana, Oferty z odpisem
świadectw uprasza
I. iclsłowski, Lidzbark

Telefon 46.

10 furmanów
do.wożenia słomy natomiast pewsku]e I

ST. SZUKALSSC1, BYDGOSZCZ 2

Telefon 1162 ni. Dworcowa 95 a Telefon 839

Moi ilttlw Wo
p, Łątek pow. Świacie sprzeda w drodze pisemnych ofert

132,82 m’wyrsb. drewna alyłkow. brzozowego
8476,05 mwyrsblon. drewna u2yłk. ;osnswesa

2984.49 hi3 Ropalniane§a sosnowego
i 24.83 m3 bo?alnianggo Świerkowego

w całych długościach z drzewostanów uszkodzonych
przez sówkę chojnówkę z roku gospodarczego 1928 27.
Pisemne oferty należy wnosić do dnia 19 maja 1927 r.
Bliższe szczegóły w ,Rynku Drzewnym1. (10644

Poszukujemy pierwszą
ekspedientkę

na stanowisko kierowa. fi!ji do pierwszorzędnego in­
teresu branży koionjainej. Odpowiednie siły, władaj,
doskonale językiem polskim i niemieckim, zecheą
złożyć oferty z fotografją i odpisami świadectw do
,Dziennika Bydgoskiego" pod .Kierowniczka". 110658

HoBiofn!SB
na trzewik! łyczańe (Bast-
schuhe także początkuj ps-
szifkiwane. Kordeckiego 19

w podwórzu, (10818

na Województwo Poznańskie i Pomorskie poszukiwany przez

pwałne przeSsiWe?Stara. Ubiegać się mogą jedynie panowie
wymowni o wykształceniu technicznem, o wysokich zdolnościach

kupieckich, posiadający dobre stosunki w kołach przemysłowych
i rolniczych i będący w stanie szybkiego opanowania strony
technicznej i kup’ieckiej. Żąda się celowej i dokładnej pracy,

dokładnej znajomości języka polskiego i niemieckiego w słowie

i piśmie.
Łask, zgłoszenia panów odpowiadających w zupełności

wspomnianym warunkom, zawierające pełne curriculum vitae,
odpisy świadectw, referencje i wysokość żądanej gaży, przyj­
muje administracja niniejszego pisma pod ,,SfeHtoSZS!fi”. (10223

Lokal w Bydgoszczy
narożnikowy w najruchliwszym punkcie przy Starym Rynku jest
zaraz lub później do wydzieriawienla. Bliższych wiadomośoi

udzieli it Stobiecki, Bydgeszcz, Stary Rynek 29. 10616

km I ,,Skandal przed ślubem"
6.45 8.45

Oziś Prsmle:sS 1
^Potężny dramat sensacyjno-życiowy, ilustr. tragiczne dzieje nieszczęśliwej miłości dwojga kochanków,

opętanych siecią intryg przez wyrafinowanego aferzystę.
nsflssfa

(10639

W rolach głównych sławy ekranu:

bożyszcze kobiet

Harry biedfhe
oraz prześliczna

Hf Agnes Esferbazy

Wl

I

Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronią pr;:ąd ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wi
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela sie rab
przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. -

’

..........

’

. .

za terminowe umieszcżenie i przepisane miejsce administracja nie od_powiada- Miejsce płatności: Bydgoszcz. -

Konto czekowe: P. K . O, 2O371(Bank Ludowy.

jersz
. . v .... rabatu.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen.

13 Poznań.

Drukiem i nakładem Omkarai ^§Sssshl§j Spółki Akc, Bydgoszcz. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Rvszewski


